
STAN POGODY
Dziś bedzie pochmurno, możliwe burze 

z silnym deszczem i wyładowaniami at­
mosferycznymi tak w dzień, jak i w nocy. 
Temperatura najwyższa 76 stopni, najniż­
sza około 60 stopni (w nocy). Wiatry po­
łudniowo - wschodnie.

W czwartek będzie w dalszym ciągu 
naogół pochmurno, możliwe burze, popo­
łudniu oziębienie się. Temperatura najwyż­
sza 75 stopni.

Wschód: — 5:53; Zachód: — 8:01.

Lteimnik Zuitązkouig
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE - MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 113 Rok (Vol.) LXII CHICAGO. ILL., ŚRODA, 13-GO MAJA (MAY), 1970

KALENDARZYK

DZIŚ — środa, dnia 13 maja — Roberta, 
Serwacego.

JUTRO — czwartek, dnia 14 maja — 
Bonifacego.

POJUTRZE — piątek, dnia 15 maja — 
Jana, Izydora. Zofii.

Telephone BRrunswick 8-8700 10c

GEN. WŁADYSŁAW ANDERS - NIE ŻYJE

Wizyta Floty 
Sowieckiej 

w Porcie Kuby
Moskwa. (UPI) — Sowiecka 

agencja prasowa TASS poda- 
je, jutro, to jest w dniu 14-go 
maja, eskadra sowieckiej ma­
rynarki wojennej złoży wizytę 
w porcie Cienfuegos, na Kubie. 
W skład tej eskadry wejdą ło­
dzie podwodne i okręty do 
zwalczania łodzi podwodnych 
oraz okręty pomocnicze, które 
obecnie biorą udział w wiel­
kich sowieckich manewrach 
morskich na Atlantyku.

Wojska U.S. Opuszczają Kambodżę

przy użyciu większej si- Tel Aviv (UPI) — Dzisiaj 
nad Suezem rozpoczęła się 
silna obustronna kanonada ar­
tylerii Izraela i Egiptu. Rów­
nież są w akcji samoloty bo­
jowe z obu stron walczących. 
Ten pojedynek artylerii roz­
ciąga się na przestrzeni 102 
mil.

Pomoc Dla Szkół 
Parafialnych - 

Niekonstytucyjna

Amerykański Generał 
Ginie w Wietnamie
Saigon (UPI) — Generał 

A. B. Dillard, dowódca Kor­
pusu Inżynierów w Wietna­
mie Armii US zginął wczoraj 
gdy jego helikopter został ze­
strzelony w Pleiku, w Płd. 
Wietnamie. Wraz z genera­
łem zginęło 9 innych Amery­
kanów, a jeden tylko nrzeżvł 
tfagiczny wypadek. Jest to 
już 6-ty generał US, który gi­
nie w Wietnamie.

Bejrut (UPI) — Raporty 
wojenne z Bejrutu podają, że 
wbrew apelowi Rady Bezpie­
czeństwa Narodów Zjedno­
czonych Izrael zwiększa ilość 
czołgów, samolotów i wojsk 
lądowych do najazdu na Li­
ban. Wojska Izraela znajdu­
ją się do 10 mil w głąb Liba­
nu. Najbardziej zacięta i “naj­
większa bitwa” od 1967 roku 
na Bliskim Wschodzie, jest 
obecnie w toku. Komunikat 
z Bejrutu głosi, że Izrael zo­
stał zadziwiony siłą oporu 
partyzantki arabskiej, podając 
straty Izraela, jako “ciężkie.”

Tymczasem taki sam wo­
jenny komunikat z Tel Aviv 
głosi, że wojska Izraela w si­
le 2,000 żołnierzy piechoty i 
100 czołgów wycofują się dzi­
siaj z terenów Libanu zgodnie 
z życzeniem Rady Bezpieczeń­
stwa NZ. Ambasador Izraela 
przy N.Z. Josef Tekoah, oznaj­
mił wczoraj, że wojska Izrae­
la oczyściły w ciągu 14 go­
dzin górę Hermon z arab­
skich partyzantów i po wyko­
naniu tego zadania wracają 
dziś do Izraela.

Boston, Mass. (UPI) —Naj­
wyższy Sąd stanu Massachu­
setts, orzekł, że konstytucja 
stanowa zabrania udzielenia 
jakiejkolwiek pomocy z fun­
duszy stanowych szkołom pa­
rafialnym. Decyzja Sądu zo­
stała wydana w formie “opi­
nii doradczej” nad legalnością 
ustawy mającej na celu finan­
sowania z. funduszy miej­
skich lub stanowych, pensji 
nauczycielskich w szkołach 
parafialnych i prywatnych. 
Opinia sądu została oparta na 
ustawie konstytucji stanowej 
z roku 1917, która stanowczo 
zabrania udzielenia w jakiej­
kolwiek formy pomocy finan­
sowej przez władze stanowe, 
powiatowe lub miejskie, szko­
łom parafialnym i prywat­
nym, znajdującymi się pod za­
rządem jakichkolwiek insty­
tucji religijnych.

♦ ♦ ♦
Rosja ma opinię “zmęczone­

go potwora” biurokracji, któ­
ry tępi wolność i niszczy umy­
sły. troszcząc się tylko o siłę, 
a nie o ludzi. “Z Amerykana­
mi rozmawiamy, mówi zamoż­
ny Azjata, żartujemy i śmie­
jemy się, czasem dyskutujemy 
i nie zgadzamy się. Rosjan 
spotykamy rzadko. Są to prze­
ważnie członkowie różnych 
misji. Wszyscy są jednakowi. 
Mówią to, co im kazano. Po­
wtarzają stale te same propa­
gandowe kłamstwa.”

♦ ♦ +
Inne narody odnoszą wraże­

nie, że wzajemne stosunki
(Dokończenie na str 2ej)

—KONIEC 
—HEGEMONII 
—SUPERMOCARSTW

♦ + ♦
Świat stracił zaufanie, za­

równo do Stanów Zjednoczo­
nych jak Rosji, pisze tyg. “U. 
S. News and World Report”- 
Jeżeli Washington i Moskwa 
nie umieją rozwiązać swoich 
zagadnień wewnętrznych, na­
leży więc wątpić czy potrafią 
przewodzić światu. Wielki 
“eksperyment” amerykański z 
demokracją zapoczątkowany 
blisko 200 lat temu, oraz ro­
syjski z komunizmem, rozpo­
częty przeszło 50 lat temu, jak 
wczorajszy sen nie wywołuje 
większego zainteresowania i 
entuzjazmu.

Uniści 
w Hołdzie 
Reutherowi

Naukowcy Tworzą 
Fundusz 
Kampanijny

Cambridge. Mass. ((UPI) — 
Kilku naukowców x uniwersy­
tetu w okolicy Bostonu przy­
stąpiło do zbudowania fundu­
szu dla wybrania pacyfistów 
do Kongresu w następnych wy­
borach. Na czele naukowców 
znajduje się prof. Jule Char­
ney, profesor meteorologii z 
Instytutu Technologicz n e g o 
stanu Massachusetts, który spo­
dziewa się, że przy pomocy in­
nych naukowców z całego kra­
ju, komitet zbierze kilka mi­
lionów dolarów na fundusz an- 
ty-wojennych kandydatów do 
Kongresu.

Sponsorami tej akcji w rejo­
nie Bostonu są: dr Mary Bun­
ting, rektor Uniw. Redcliffe; 
dr John Knowles, dyrektor 
szpitala stanowego; dr Salva­
tore Luria, zd bywca Nagrody 
Nobla i pr'-fes'r Instytutu Te­
chnologiem'so Jerome Weis­
ner. prowosl Instytutu Techno­
logicznego i dr Genre-. W'ald. 
zdobywca Nagrody Nobla i 
profesor biologu Uniw. Har­
vard.

Sprzeczne 
Wiadomości 

z Libanu

Pojedynek Artylerii 
Nad Suezem

i Burze 
w Illinois

(UPI). — Tornada i gwał­
towne burze z błyskawicami 
i ulewnym deszczem, nawie­
dziły wczoraj wieczorem i 
dzisiaj w nocy stany środko­
wego zachodu.

Tornada zahaczyły o Bloo­
mington, Willow Spring, 
Mount Carroll i Rockford w 
stanie Illinois: o Sabina, Ohio 
jak i Urbandale, Zearing, Mc 
Callsburg, Ames i Walnut w 
stanie Iowa.

Tornado, jakie opadło w 
Sabina, Ohio, zniosło dwa do­
my i uszkodziło poważnie 
sześć budynków. Szkody obli­
czane są na dziesiątki tysięcy 
dolarów.

Wiatry o napięciu 80 mil 
na godzinę nawiedziły okoli­
ce Dixon-Polo w stanie Illi­
nois, obalając drzewa i słupy 
przewodów elektrycznych. 
Ponad trzy cale deszczu spad- 
ło w krótkim okresie czasu 
w Joliet, Ill. tak że ulice 
miasta znalazły się pod wodą 
na głębokość od dwóch do 
trzech stóp.

Grad wielkości piłki golfo­
wej opadł w Concordia, Kan­
sas, wyrządzając większe 
szkody, a silne burze prze­
szły także przez zachodnią 
część stanu Texas, Oklahoma 
i Ohio. W górach Sierras i 
Cascades na Zachodzie spadł 
śnieg, a ulewne deszcze opad­
ły w stanach zachodnich.

Temperatura w Chicago 
spadła o 24 stopnie wieczo­
rem w przeciągu 20 minut, 
gdy fale zimnego powietrza 
wypędziły z miasta parne i 
gorące powietrze.

Rusk o Radzie 
Udzielonej 

Kennedy Przez Ike
Cleveland. Ohio (UPI). — 

Były Sekr. Stanu Dean Rusk, 
przemawiając na zebraniu w 
Cleveland, stwierdził, że “je­
dyną radą jaką udzielił pre­
zydent Eisenhower mowo wy­
branemu prezydentowi John 
F. Kennedy, było — wyślij 
wojska do Laosu. Kennedy 
nie uczynił tego — jak mówił 
Rusk — ponieważ doszliśmy 
do wniosku, że Laos nie sta­
nowi odpowiedniego terenu 
do wojny, a po drugie Lao- 
tyńczycy nie wykazali żadne­
go zainteresowania wojną.”

“Prezydent Kennedy pod­
jął więc decyzję, że jeśli 
wstrzymanie komunizmu w 
tej części świata wymaga 
wojsk amerykańskich, to na­
leży je wysłać do Południo­
wego Wietnamu.” Rusk, któ­
ry piastował stanowisko Se­
kretarza Stanu za administra­
cji prezydenta Kennedy i pre­
zydenta Johnsona, twierdził, 
że przyszli historycy dadzą 
odpowiedź na pytanie “czy 
weszliśmy do tej wojny zbyt 
powolnie, czy też nie powin­
niśmy byli podjąć ją wcześ­
niej 
ły.”

Detroit, Mich. (UPI). — 
Pracownicy 300 fabryk samo­
chodowych w Stanach Zjed­
noczonych i Kanadzie, złożą 
trzy minutowy hołd Wstrzy­
maniem się od pracy, swemu 
zmarłemu prezesowi UAW, 
Walter Reuther, w piątek ra­
no o godzinie 10-ej.

Uroczystości pogrzebowe 
Reuthera i jego żony, roz- 
poczną się o 10 rano w audy­
torium Forda w Detroit. W 
środę i czwartek zwłoki Reu­
thera i jego żony wystawione 
będą na widok publiczny w 
kaplicy weterańskiej, miesz­
czącej się obok audytorium 
Forda. Wstrzymanie się od 
pracy unistów zostało zarzą­
dzone na prośbę władz unij­
nych. Właściciele czterech 
największych firm samocho­
dowych zarządzili, że flagi 
na masztach zakładów przez 
cały tydzień by były opusz­
czone do połowy na znak ża­
łoby po swym wielce nieu­
giętym ale ogólnie szanowa­
nym przeciwniku przy stole 
konferencyjnym, gdy szło o 
układy z unią. Gub. William 
G. Milliken proklamował pią­
tek jako dzień żałoby po Reu- 
therze w stanie Michigan.

Reuther, lat 62, jego żona 
May, lat 59, oraz cztery inne 
osoby, zginęły w wypadku sa­
molotowym w ub. sobotę, gdy 
samolbt uderzył o wierzchołki 
drzew w czasie lądowania na 
lotnisku w Pellston, Mich.

Zwłoki Reuthera i jego żo­
ny będą spalone po ceremo­
niach żałobnych.

T emperatura
New York (UPI) — Naj­

wyższa temperatura w kraju 
była notowana wczoraj 97 
dopni w Coolidge, Arizona, 
i najniższa 26 stopni w Burns, 
Oregon.

“Amerykański kolos”, jak 
obcy nazywają Stany Zjedno­
czone, ugrzązł w lotnym pia­
sku wielkomiejskich ruder i 
przestępczości, a jego przy­
szłość przesłaniają chmury 
tarć rasowych i rewolta mło­
dzieży.

♦ ♦ ♦
Autorytet Stan. Zjednoczo­

nych podważają również mło­
dzi emigranci, którzy osiedla­
ją się w różnych krajach świa­
ta. Przeważają wśród nich 
narkomani i dezerterzy, co 
już samo nie podnosi prestiżu 
Ameryki. W dodatku wszyscy 
emigranci przedstawiają Sta­
ny Zjednoczone w najgorszym 
świetle. Ich oskarżenia po­
twierdzają amerykańscy sena­
torowie i prasa, rzucaniem 
gromów na obojętność wobec 
“głodnych”, “brutalność” po­
licji i tolerowanie “rasizmu”. 
Nikt nie kwestionuje bogac- 
twa i możliwości Ameryki, 
ale wątpi w jej cele i dobrą 
wolę.

Tysiące Już 
Wycofano- 
Mówi Laird
Nixon: “Wynik 
Przekroczył 
Nasze Oczekiwania”
Washington. (CT) — Sekr. 

Obropy Melvin R. Laird po-1 
dał wczoraj do wiadomości, że 
Stany Zjednoczone wycofały 
już kilka tysięcy wojsk swych 
z Kambodży. Laird dalej po­
wiedział, że do 30go czerwca, 
1971 roku, wojska amerykań­
skie w Wietnamie nie będą 
brać czynnego udziału w dzia­
łaniach wojennych w Wietna­
mie, a jedynym ich obowiąz­
kiem będzie zapewnienie 
ochrony dla amerykańskich 
wojsk pomocnicznych i dorad­
ców przydzielonych do armii 
Południowego Wietnamu.

(A g e n c j a wiadomościowa 
“Associated Press”, podaj e 
wiadomość z głównej kwatery 
amerykańskiej w Sajgonie, że 
“jednostki 3ej brygady, 9ej 
dywizji piechoty, wczoraj po 
dokonaniu poleconej im misji, 
zostały wvcofane z Kambodży 
do Republiki Południowego 
Wietnamu. Agencja “United 
Press International” cytując 
źródła wojskowe, podała, że 
od jednego tysiąca do 1,500 
żołnierzy amerykańskich zo­
stało wycofanych z Kambo­
dży. W Kambodży pozostało 
jeszcze około 17,000 żołnierzy 
amerykańskich.)

Prezydent Nixon, poinfor­
mował Radę Egzekutywną po­
łączonych unii AFL-CIO, że 
“misja amerykańska w Kam­
bodży bvła ogromnym sukce­
sem, daleko przekraczającym 
nasze oczekiwania.”

Nixon dalej twierdził, że na 
skutek akcji wojsk amerykań­
skich w Kambodży, stopnio­
we wycofywania wojsk ame­
rykańskich z Wietnamu mo­
że postępować dalej według 
ustalonegq planu. 150,000 żoł­
nierzy amerykańskich ma być 
dodatkowo wycofanych z 
Wietnamu do dn. Igo maja, 
1971 roku.

(Dokończene na str. 6ej)

Tornada

Gen. Broni Władysław Anders

I
1

■/

Były Dowódca II Korpusu P.S.Z. 
i Zdobywca Monte Cassino

Zmarł Wczoraj w Szpitalu w Londynie
Przeżywszy 78 Lat

W Londynie zmarł w szpitalu generał broni Władysław 
Anders, były dowódca II Korpusu Polskich Sił Zbrojnych, 
Zdobywca Monte Cassino, przeżywszy 78 lat.

Niespodziewana wiadomość o zgonie ś.p. generała Wład. 
Andersa, bohatera spod Monte Cassino i niezłomnego przy­
wódcy Polskiej Emigracji w walce o Polskę Naprawdę Wolną 
i Niepodległą, okryła żałobą w pierwszym rzędzie jego bo­
haterskich żołnierzy, którzy razem z nim pozostali na emi­
gracji, całą rozsianą po całym świecie Emigrację Polską i 
Polonię Zagraniczną. Bo zmarł Polak sztandarowy, nadają­
cy swą niezłomną postawą swym rodakom za granicą i w 
Kraju jednolity kierunek myśli i walki o wyzwolenie Polski 
z komunistycznej niewoli.

Ś.p. Gen. Anders zmarł w 25-tą rocznicę powstania II 
Korpusu i w 24 lata od sławnej bitwy o Monte Cassino, którą 
zdobył na czele II Korpusu po “najkrwawszej bitwie” w ca­
łej kampanii włoskiej, okrywając sławą II Korpus i zdoby­
wając uznanie brytyjskiego marszałka Erla Alexandra, który 
przyznał, że ten wyczyn bojowy gen. Andersa i jego II 
Korpusu “otwarł drogę do zdobycia Rzymu”. Cześć Jego 
świetlanej pamięci.
Krótki Życiorys

Ś.p. gen. Władysław Anders 
urodził sie ligo sierpnia 1892 
roku w Błoniu w powiecie 
Kutn owskim, województwo 
warszawskie, w Polsce. W la­
tach od 1911 do 1914 studiował 
na Politechnice w Rydze, 
gdzie brał czynny udział w 
polskim życiu akademickim i 
w organizacjach młodzieżo­
wych.

Z chwilą wybuchu wojny 
znalazł się w szeregach armii 
rosyjskiej podobnie jak wszy­
scy obywatele Królestwa Pol­
skiego podlegający mobiliza­
cji. Brał udział w walkach na 
wszystkich frontach od morza 
Bałtyckiego aż do morza Czar­
nego. Dowodził kolejno szwa­
dronem, batalionem, był trzy­
krotnie ranny.
Przejście Do 
Wojska Polskiego

Po wybuchu rewolucji mar­
cowej w Rosji przechodzi na­
tychmiast do oddziałów pol­
skich, biorąc wybitny udział 
w formowaniu armii polskiej 
na Wschodzie. Początkowo 
służy w słynnym polskim puł­
ku Ułanów Krechowieckich, 
a następnie w roku 1918 obej­
muje stanowisko szefa szta­
bu 1-ej dywizji Strzelców w 
1 Korpusie. Bierze udział w 
walkach na terenie Polski, 
jest zastępcą szefa oddziału 
w Sztabie Głównym w War­
szawie, uczestniczy w Po- 
wstaniu Wielkopolskim w 
1919 roku, gdzie jest kolejno 
kwatermistrzem i szefem 
sztabu Armii Poznańskiej.

W wojnie polsko-bolszewi­
ckiej w latach 1919-1921 jest 
dowódcą 15 Pułku Ułanów 
Poznańskich. Był ciężko ran­
ny w czasie działań bojowych 
pułku. Otrzymuje order Vir- 
tuti Militari i czterokrotnie 
Krzyż Walecznych. Jego pułk 
uzyskuje również na sztan­
darze Virtuti Militari.
W Wyższej Szkole 
Wojennej w Paryżu

Po zakończeniu wojny, w 
latach 1921-1923 studiuje w 
Ecole Superieure de Guerre 
w Paryżu i odbywa stage w 
lotnictwie oraz w jednym z 
francuskich korpusów. Po po­
wrocie do Polski jest kolejno 
dyrektorem nauk na kursach 
dla starszych dowódców, sze­
fem sztabu i Generalnym In­
spektorem Kawalerii, a od 
roku 1926 dowódcą brygady 
kawalerii w Równym, Bro­
dach i Baranowiczach. ■

Generał Broni Władysław. 
Anders jest wybitnym kawa- 
lerzysta. brał udział w wielu 
konkursach hippicznych. Był 
wicemistrzem w zawodach o 
mistrzostwo Wojsk Polskich.
W 1939 Roku

Biackmun 
Zatwierdzony 
Przez Senat
Washington (UPI). — Sę­

dzia Harry A. Biackmun, lat 
61, został wczoraj niemal jed­
nogłośnie zatwierdzony przez 
Senat jako dziewiąty członek 
Najwyższego Sądu Krajowe­
go. Za zatwierdzeniem Black- 
muna głosowali wszyscy obec­
ni na sesji senatorzy w licz­
bie 94. Biackmun, konserwa­
tysta i zwolennik “konstruk­
tywnego interpretowania u- 
staw konstytucyjnych”, obej­
mie swe stanowisko w następ­
ny poniedziałek. W Sądzie 
Najwyższym zasiadać będzie 
obecnie czterech Republika­
nów i pięciu Demokratów. 
Najstarszym członkiem sądu 
jest sędzia Hugo L. Black, 
który liczy lat 84 a najmłod­
szym Byron R. White, fat 52. 
Prezydent Nixon, po zatwier­
dzeniu nominacji Blackmuna 
przez Senat, zadzwonił wczo­
raj do sędziego w jego rezy­
dencji w Rochester, Minn., 
ażeby mu złożyć gratulacje.’ 
Biackmun, wzruszony wielce 
wywyższeniem go na tak wy­
sokie stanowisko, walka o któ­
re toczyła się w Senacie przez 
niemal cały rok i w której 
nominacje dwóch sędziów — 
Clement F. Haynsworth z So. 
Carolina i G. Harold Carswell 
z Florydy — zostały odrzuco­
ne przez Senat, nie mógł po- 
prostu uwierzyć, że Senat 
przyjął jego nominację nie­
mal jednogłośnie. Nixon po­
słał nominację Blackmuna do 
Senatu w dn. 15 kwietnia br. 
dla wypełnienia wakansu po­
wstałego w Sądzie Najwyż­
szym po rezygnacji sędziego 
Abe Fortas, za wikłanego w 
nieetyczne i konfliktujące ze 
stanowiskiem jakie piastował 
zaangażowanie w transak­
cjach handlowych i akcyj­
nych.

Tropikalna Burza 
w Hong-Kong

Hong Kong (UPI) — W 
Hong Kong uderzyła tropikal­
na burza deszczowa, pozosta­
wiając 9 cali wody w kilku 
godzinach, co spowodowało 
takie skutki, iż wiele domów 
zawaliło się przy obsuwaniu 
się pagórków, na których sta­
ły.

Wojnę z Niemcami w 1939 I 
roku (rozpoczął w Lidzbarku I 
na granicy Prus Wschodnich.1 
Od września był dowódcą! 
grupy operacyjnej, walczył j 
pod Mławą, Płockiem, Miń­
skiem Mazowieckiem, w Pusz- i 
czy Kampinowskiej pod Mo- ( 
dlinem, Warszawa i wreszście 
na linii Wieprz-Lublin-Kra- 
snobrod-Sambor. Mimo trzy­
krotnych ran, walczy do koń­
ca z Niemcami, a następnie 
stawia opór wkraczającym do 
Polski wojskom sowieckim.

(Dokończenie na str. 6-ej) i
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Korespondenci: Eugenia i Jerzy Stolarczyk

9421 Alexander Rd., Cleveland 44125, Tel. 641-7528 Area Code 216
Od Redakcji:— Pod uwagę Gmin i Grup ZNP, Towarzystw i Klubów — uprasza się 
wszelkie zawiadomienia i wiadomości do Kroniki z Cleveland i okolicy nadsyłać wprost 
do korespondentów Dziennika Związkowego—pp. E. J. Stolarczyk pod wyżej podany 
adres.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1937 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio
Środa i Piątek. 7:30 wiecz.
Niedziela, 10:30—11:30 rano

WRĘCZENIE DYPLOMU UZNANIA — Podczas przy­
jęcia w Domu Placówki 203-ej SWAP w Cleveland po 
obchodzie Konstytucji 3-go Maja, dr Edward Różański 
(drugi od prawej), prezes Wydziału KPA na stan Illinois 
wręcza prezesowi Wydziału KPA na stan Ohio Ryszar­
dowi Jabłońskiemu (drugi od lewej) dyplom uznania 
Wydziału KPA na stan Illinois, dla Wydziału KPA na 
stan Ohio. Obecni przy tym: komendant Placówki 203-ej 
SWAP p. Władysław Nagórny (pierwszy od lewej) i p. 
Jerzy Stolarczyk, korespondent Dziennika Związkowego.

Posiedzenia Grup Gminy 6-ej ZNP
W niedzielę dn. 17 maja na­

stępujące Grupy Gminy 6 
ZNP będą miały swoje posie­
dzenia: —

Grupa 9 ZNP, prezes Feliks 
Hujarski, sekr. fin. Stanley 
Jaśkowski.

Grupa 143 ZNP, prez. Bo­
lesław Piotrowki, sekr. fin. 
Tadeusz Chojnacki.

Grupa 806 ZNP, prez. Maria 
Dziczkowska, sekr. fin. Hele­
na Morinec.

Grupa 1938 ZNP, prez. An­
drzej Grabowski, sekr. fin. 
Walter Pientka.

Grupa 3090 ZNP, prez. Jan 
Tretiak, sekr. fin. Józef Mi­
chalik.

Z Programu
“Od Ucha

Po obejrzeniu i wysłucha­
niu programu “Od ucha do 
ucha” — jeszcze raz zadałem 
sobie pytanie: kim my jeste­
śmy i dokąd idziemy?

Program prezentowany 
przez Henryka Michalskiego 
zwabił mnie parą: Bittnerów­
na - Gruca, oraz orkiestrą 
Dzierżanowskiego. Najpierw 
słów parę o programie.

Orkiestry Dzierżanowskie­
go słucha się dziś przez sen­
tyment do dawnych czasów. 
Tak opracowywać i tak grać 
polską muzykę ludową wol­
no dziś tylko i wyłącznie Fe­
liksowi Dzierżanowskiemu. — 
Ten przywilej wyrobił sobie 
długą i wytrwałą służbą na 
estradach i falach eteru. W 
ten sposób “robiono” muzykę 
ludową od czasów Stefanie- 
go, Kurpińskiego i Elsnera aż 
po Karola Szymanowskiego. 
Była to muzyka oswojona, 
ulizana, przystrzyżona i na­
wet trochę uperfumowana. 
Dopiero Szymanowski poka­
zał, że tej muzyki zmieniać, 
poprawiać nie wolno. Tak na 
przykład istnieją tylko dwa 
rodzaje stosunku do góral­
skiej nuty — pisał Szyma­
nowski: można ją albo raz na 
zawsze znienawidzić, albo na 
śmierć w niej zakochać.

Irena Turska w książce 
“Taniec w Polsce” (1945-60) 
pisze: Barbara Bittnerówna 
zajmuje w naszym życiu kul­
turalnym wyjątkowe miej­
sce. Szeroka skala jej talen­
tu. wybitna indywidualność, 
ekspresja dramatyczna i in­
teligentna interpretacja, sub­
telny artyzm, muzykalność i 
wdzięk osobisty stawiają ją 
w rzędzie tych artystów, któ­
rych nie każde wydaje poko­
lenie”.

Witold Gruca to tancerz 
wielkiej inteligencji, ekspre­
sji, znakomity choreograf, 
godny partner wielkiej tan­
cerki.

Para tych wielkich arty­
stów — według mnie nieeko­
nomicznie eksploatowana na 
podrzędnych scenach tury 
objazdowej — dała najlepszy 
przykład rzetelności w pracy 
artystycznej. Wobec zachwy­
conej publiczności wykonała 
trzy miniatury choreografii 
J. Kaplińskiego i jedną W. 
Grucy.

Do Ucha”
Hanna Rutkowska popraw­

na i miła, lecz daleko jej je­
szcze do asów operetki z lat 
przedwojennych. L. Finze nie 
zawsze był zgodny rytmicz­
nie z orkiestrą. Nie chcę roz­
sądzać — kto winien. To kom­
promituje i solistkę i orkie­
strę. Słuchacz amerykański 
przyzwyczajony jest do -wy­
rafinowanego technicznie a- 
kompaniamentu, o czym na­
leży pamiętać, jadąc do Ame­
ryki.

B. Koprowski rozbawił wi­
downię parodiami, w czym 
jest znakomity.

E. A. Piekarscy dużo śpie­
wali z orkiestrą, podobając 
się publiczności.

Nie jest rzeczą łatwą być 
konferansjerem, czy zapo­
wiadaczem wobec polonijnej 
publiczności w Cleveland. — 
Zb. Korpolewski dał sobie 
radę, a miewał momenty, gdy 
publiczność sprawiała mu o- 
wację. Takim szczęśliwym 
momentem było opowiadanie 
o lądowaniu pierwszych mar- 
sjan na naszym globie.

Otóż pierwszy przybysz z 
Marsa wylądawszy szczęśli­
wie spotkał goryla. Uradowa­
ny zawołał: “Tak sobie Was 
wyobrażałem, słuchając Wa­
szych programów radiowych 
z Ziemi”.

Nie pytałem Korpolewskie- 
go czy słyszał kiedykolwiek 
ów sławny clevelandzki pro­
gram radiowy, który przy­
prawia nas o rumieniec wsty­
du. a wrogom naszym spra­
wia nielada uciechę. Może i 
słyszał — publiczność do­
brze pokwitowała.
Przez Żołądek Do Serca

Kiedy człowiek sobie podje, 
Dziwnie t k 1 i w jest na 

melodie...
Boy.

Jak przyciągnąć publicz­
ność? — Oto pytanie decvdu- 
jące “o być lub nie być” w 
handlu, sztuce, polityce, na­
wet religii. Podczas, gdy spe­
cjaliści łamią sobie głowy nad 
tą sprawą, jedno czujące nie­
wieście serce odgaduje drogę 
najprostszą i najskuteczniej­
szą.

Tak było kilka lat temu w 
Cleveland, kiedy znana i sza­
nowana p. Tesny wyznaczyła 
nagrodę: Kto wytrzyma kon­
cert, dostanie papu. Prosto z 

. koncertu jechało się do p. Te- 
■ sny na kolację.

Dzięki temu Mazowsze mia- 
' ło rekordową publiczność, a 
nawet Słowiki Poznańskie i 
Filharmonia Narodowa.

W poniedziałek po koncer­
cie pytam spotkanego znajo­
mego, co mu z wczorajszego 
wieczoru najbardziej utkwi­
ło w pamięci? — “Kiszone 
ogórki... powiadam panu — 
nadzwyczajne!”

W ten sposób, dzięki p. Te- 
' sny — wiele osób po raz

pierwszy w życiu kupiło bilet 
na koncert. Szkoda, że p. Te­
sny nie wytrzymała nadmia­
ru popularności i przestała 
nas karmić, no, ale starożyt­
ni mawiali, że “nec Hercules 
contra plures”.
Bez Kolacji

Tym razem więc — publicz­
ności było mało. Widownia 
obliczona na 1,300 osób liczy­
ła może 300 widzów. Jeżeli 
liczbę ludności polskiego po­
chodzenia przyjmiemy ostro­
żnie na 170 tysięcy osób — to 
wynika, że jedna na 560 osób 
przybyła, aby w pięknej i 
akustycznej sali South High 
zobaczyć tańczącą najznako­
mitszą tancerkę polską, usły­
szeć starą i tak popularną 
kapelę... i to za kilka dola­
rów.

Od początku naszego stu­
lecia do chwili obecnej liczba 
orkiestr symfonicznych w 
tym kraju wzrosła dziesięcio­
krotnie. Co było i jest siłą na­
pędową tego fenomenalnego 
rozwoju? Snobizm. Pożytecz­
ny i błogosławiony w dal­
szych skutkach snobizm. Sno­
bizm rodziców przekształco­
ny w potrzebę i zamiłowanie 
u dzieci. Snobizm celowo pie­
lęgnowany i szerzony.

Czynniki kierujące Polonią 
Amerykańską powinny zda­
wać sobie z tego sprawę. Spo­
sób na ożywienie kulturalne 
Polonii jest prosty: przykład. 
Jsżeli na wartościowe pro­
gramy przybywać będą “oj­
cowie ludu” — zwiększy się 
ogólna frekwencja, przybę­
dzie i młodzież, zwabiona po­
pularnością, a wreszcie prze­
staniemy tracić młode poko­
lenie dla polskiej kultury.

Walka o polskość, o nasze 
oblicze kulturalne jest obec­
nie sprawą najważniejszą.

Henryk Łapczyński.

Zabawa Karciana 
Gminy 6 ZNP

Gmina 6 ZNP zaprasza brać 
związkową na zabawę kar­
cianą Gminy, która odbędzie 
się w niedzielę, 17 maja, o 
godzinie 5 p. p. w Domu Gmi­
ny przy Fullerton, w górnej 
sali balowej.

Komitet zapewnia miłą i 
serdeczną atmosferę, dużo 
niespodzianek, atrakcji i na­
gród stoliczkowych oraz wej­
ściowych. Dochód ,z tej Za­
bawy będzie przeznaczony na 
zakupienie nowych stołów i 
krzeseł do Gminy 6. Za Ko­
mitet: — Kazimierz Andru- 
kiewicz, przew. Wanda Hu- 
jarska, wiceprzew.

Ks. Arcyb.
A. Kozłowiecki 

w Kraju
Kraków (KAI) — Do Pol­

ski powrócił na dłuższy pobyt 
ks. arcybiskup Adam Kozło­
wiecki, były wikariusz apos­
tolski w Lusace w Rodezji. 
Dostojnik kościelny zatrzy­
mał się w Krakowie w kla­
sztorze OO. Jezuitów. Miesz­
kańcy Krakowa słuchali jego 
kazań w kościele parafialnym 
w Nowej Hucie-Bieńczyce i 
w bazylice Najśw. Serca Jezu­
sa w Krakowie. Przypomnij- 
my,że ks. arcybiskun Kszło- 
wiecki urodził się w 1911 r. w 
Hucie Komorowskiej w woj. 
rzeszowskim. Studia teologic­
zne ukończył w Lublinie i tam 
w 1936 r. otrzymał święcenia 
kapłańskie. Do 1939 r. pra­
cował w konwikcie OO. Jezui­
tów w Chynowie. Po wybuchu 
wojny został aresztowany 
przez hitlerowców w Krako­
wie i więzionv na Montelu­
pich, notem w Wiśniczu, a na­
stępnie wywieziony do Da­
chau. Po wyzwoleniu obozu 
koncentracyjnego nrzez armię 
amerykańską ks. Kozłowiecki 
udał się do Rzymu, skąd zos­
tał wysłany do Misji Polskiej 
w Rodezji. W ciągu kilku lat 
Misja rozwinęła swą działal­
ność, w uznaniu czego Stolica 
Apostolska podniosła ją do 
stopnia wikariatu. Pierwszym 
wikariuszem apostolskim w 

[Rodezji został ks. A. Kozło- 
I wiecki, który w 1955 roku 
jotrzymał nominację na bis- 
jkupa. Papież Jan XXIII w 
1959 r. ustanowił w Rodezji 
normalną hierarchię kościeL 
ną mianując Kozłowieckiego 
arcybiskupem Lusaki i pod­
dając pod jego jurysdykcję 7 
innych diecezji. W ub. roku 
ks. arcybiskup Kozłowiecki 

jzrzekł się swego urzędu na 
rzecz kapłana miejscowego 
pochodzenia.

Agnew: Radykali 
Kontrolują 

Uczelnie U.S.
Washington (UPI) — Wice­

prezydent Spiro T. Agnew 
powiedział wczoraj guberna­
torom zebranym na konferen­
cji w Białvm Domu, że “anty- 
intelektualiści zdobyli kontro­
lę nad naszymi wyższymi 
uczelniami, wobec tego mu- 
simy oczvścić nasze uczelnie 
z radykałów i różnych dra­
niów.” Agnew rzekomo miał 
wyrazić takie zdanie na czte­
ro godzinnej konferencji gu­
bernatorów, odbywającej się 
za zamkniętymi drzwiami. 
Sprawozdawcy prasowi zaga­
dując uczestników zebrania o 
wypowiedzi Agnew, otrzymy­
wali sprzeczne raporty.

Gub. David Cargo z New 
Mexico i gub. Kenneth M. 
Curtis z Maine, potwierdzi­
li wobec sprawozdawców, że 
Agnew użył tego wyrażenia, 
natomiast gub. Raymond P. 
Shafer z Pennsylvania, powie­
dział, że “Agnew wyraził swą 
głęboką troskę, że anty-inte- 
lektualiści nie chcą słyszeć 
opinii innych osób, zagłusza­
jąc wszystkich którzy nie po­
dzielają ich zdania”

Gubernato rzy rzekomo 
wzywali prezydenta Nixona 
ażeby starał się nawiązać bliż­
szy kontakt z młodzieżą stu­
dencką, a gub. Francis W. 
Sargent z Massachusetts, za­
sugerował, ażeby prezydent 
Nixon urządził t. zw. “tele­
thon” na telewizji, w czasie 
którego odpowiadałby na py­
tania studentów z różnych 
uczelni.

Samobójca
Newton, Mass. (UPI) — 

Pogrzeb młodego reprezentan­
ta do Legislatury Stanowej, 
który był wnioskodawcą usta­
wy przeprowadzonej przez 
Legislaturę kwestionującej le­
galność prowadzenia wojny w 
Wietnamie, odbył się w po­
niedziałek przy licznym 
udziale krewnych i przyjaciół.

H. James Shea, lat 30, pod 
presją przyjaciół i wrogów 
na skutek wniesionej przez 
niego ustawy, nie wytrzymał 
nerwowo i w piątek wieczór 
pozbawił się życia wystrzałem 
z pistoletu. Żona Shea wcho­
dziła właśnie do pokoju męża, 
gdy ze zgrozą widziała jak ten 
trzymając pistolet u skroni 
głowy, pozbawił s i ę życia. 
Pani Shea powiedziała że —. 
“mąż mój musiał żyć !w zgo­
dzie z własnym sumieniem i 
pracować dla kraju w ramach 
istniejących praw.”

All Sports Star!

7246
SIZES

Score high in this sleek, action- 
designed pantdress.

New sports star! Embroider 
emblem of your favorite spor‘ <>n 
easy pantdress. Pattern 7246: 
eight motifs, printed pattern girls’ j 
sizes 6, 10, 12, 14. State size.

FIFTY CENTS tor each pattern
— add 25 cents for each pat­
tern for Air Mail and Special 
Handing. Send to Alice Brooks 
c/o Polish Daily Zgoda, Needle­
eraft Dept., Box 163. Old Chelsea 
Station, New York, N Y 10011. 
Print Name. Address, Zip, Patttern 
Number. BIG 1970 Needlecraft 
Catalog — 40 pages, 200 designs 
3 free patterns! Knit, crochet 
fashions. Quilt, embroider, weave 
Toys, gifts! Send 50c.

NEW! Complete Afghan Book
— marvelous afghans, fashions, 
pillows, baby gifts, more! $100

•‘50 Instant Gifts’' Book- Sue 
! “16 Jiffy Rugs” to knit, crochet 
weave, sew. hook. 50c.

Book of 12 Prize Afghans. 50c.
Bargain! Quilt Book 1 has 16 

beautiful patterns. 50c
Museum Quilt Book 2 — pat­

terns for 12 superb quilts 50c
Book 3 “Quilts for Today’s Liv­

ing.” 15 patterns. 50c.

Z Dnia J. I. Kraszewski

DWIE KROLOWE
7

Sew And Crochet

18.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

for 
for

ale znawca musiał tu na co patrzeć.
Wieczór nadchodził właśnie i biskup Samuel, powró­

ciwszy od króla, spoczywał u siebie, domowników przywo­
łując i łagodnie im dając rozmaite rozkazy.

Piękna, jak dusza Samuela, byłą zewnętrzna postać jego, 
pańska, bez dumy, dostojna, bez wynisłości, szlachetna bez 
wymuszenia, miła oczom, choć się o to nie starała. Wiek 
niewiele ją potrafił nadwyrężyć. Rysy oblicza zachowały się 
tym spokojem mężnym duszy, który daje spokój sumienia 
i wiarż w cel żywota. Maciejowski widział go przed sobą, 
w Służbie kościołowi i krajowi. Stan kapłański do obojga 
go namaszczał.

Na zamku krakowskim, który podówczas ciągle jeszcze 
restaurowano i przyozdabiano, ku czemu z Włoch ściągano 
mnogich kamieniarzy, budowniczych, rzeźbiarzy, co kolonię 
italską, już i tak Jiczną, z każdym dniem powiększało — 
na zamku nie było izb tak wiele, aby nawet najpotrzeb­
niejszych królowi senatorów pod bokiem jego umieścić. 
Znaczn ą część komnat zajmowały kobiety, służba, dwór 
starej królowej, która dla siebie ludzi wielu potrzebowała, 
a w miarę, jak wpływ jej rosnął, około Zygmunta stawało 
się coraz puściej, przy Bonie ludniej.

Ci nawet, których król nieustannie radzić się i posił­
kować nimi musiał, na mieście szukali kwater u dostojniej­
szych kupców. I najwierniejszego a najniezbędniejszego 
doradcę pańskiego, biskupa płockiego Maciejowskiego los 
ten spotkał, że na zamku gościem bywał tylko, choć tu kan­
celarie jego się mieściły. Może też dostojny mąż rad był 
temu, że choć przez jedną chwilę dnia swobodniej, nie 
lękając się szpiegów, oczu i uszu niechętnych, mógł ode­
tchnąć, a z przyj acioły swymi się naradzić i spocząć.

Smutne zaprawdę było położenie tych niewielu dorad­
ców starego króla, którzy przy nim stojąc, resztę jego do­
stojeństwa ratując, całemu licznemu nięprzebierającemu 
w środkach wojsku zauszników Bony czoło stawić musieli. 
Coraz trudniejszą stawała się walka, a rycerzy do niej 
brakło. Szeregi zacnych mężów się przerzedzały... Król 
z każdym dniem starzał i stawał się słabszym. Dawna ener­
gia uparta Jagiellonów, żelazny upór ojca, miękły, złamane 
chorobą i umiejętnymi napaściami Bony, która znała dobrze 
małżonka i nie wahała się, dla postawienia na swoim uciekać 
do środków ostatecznych.-

Naprzeciw Maciejowskiego ze spokojem, męstwem i po­
wagą wiodącego bój ten z królową, stał ów osławiony 
Gamrat, z małego wyrosły-, dzisiaj przeciwko kościelnym 
prawom i obyczajowi zasiadający razem na dwóch najwyż­
szych stolicach biskupich, Gniezna i Krakowa.

Kto był ten Gamrat, do którego się Sulimowie niechęt- 
niechętnie dawniej przyznawali, o którym prawiono, jak o 
Ciołku (a był jego wychowańcem i domownikiem), że w 
kurpiach z Podgórza, pieszo o kijku do szkół krakowskich 
przywędrował?

Człowiek-zagadka był niezawodnie wielce zdolnym i 
równie przewrotnym, odważnym, zuchwałym dorobkiewi­
czem.

Ciołek, co z syna karczmarza doszedł za łaską Aleksan­
dra najwyższych w kościele dostojeństw, był mu wzorem, 
królowa Bona narzędziem, jak on jej sługą i powiernikiem. 
Mimo króla, który go nie lubił, pomimo wszystkich zacnych 
i poczciwych, co się nim brzydzili, mimo niesławy, jaką był 
okryty. Gamrat dobił się, czego tylko pragnął, i był wraz z 
Boną panem niemal Polski tej, której słabnący Zygmunt 
zwał się królem.

Około biskupiego pałacu przy Gamracie gromadziło się 
wszystko, co służyło Włoszce; przy Maciejowskim i Tarnow­
skim hetmanie — co wiernem pozostało królowi.

Kamienica, którą w rynku zajmował Maciejowski, gdy 
do domu swego nad Prądnikiem uciec dla spoczynku nie 
mógł, wprawdzie na zewnątrz od innych się nie różniła wiel­
ce, ani od nich nie była piękniejszą, ale wszedłszy wewnątrz, 
łatwo się poznawało mieszkanie człowieka, który nabył 
smaku wykwintnego długim zagranicą, szczególniej we Wło­
szech pobytem.

Stosunki ówczesne dwu krajów były tak ścisłe, jakby 
ich wielkie nie dzieliły przestrzenie. Małżeństwo królew­
skie z Boną ze Sforziów ożywiło je, lecz i ono też było skut­
kiem bardzo dawnych i nieustannych związków Polski z Wło­
chami. Dość jest przerzucił spisy ówczesnych dostojników 
kościoła, profesorów akademii, lekarzy naszych, panów, wo­
dzów ,aby się przekonać, iż mało który z nich ńie uczył się 
we Włoszech, nie wywiózł z nich idei, nauki, smaku, kie­
runku przyszłego życia. Nie było miesiąca w roku, ażeby 
ktoś z Krakowa nie został wysłany do Rzymu, lub stamtąd 
nie wrócił. Roiło się młodzieżą naszą w Padwie i Bononii. 
Uczyli się tam i zajmowali katedry Polacy, jak ów Struś, 
najsławniejszy z lekarzy w Polsce, który dla niej katedrę 
medycyny porzucił.

Podkanclerzy Maciejowski, dla samych spraw, które się 
w jego kancelaryi gromadziły, liczny dwór młodzieży mu­
siał utrzymywać. Stąd mieli wyjść ci, co później zasłynęli 
na najwyższych dostojeństwach... i tu się młodzież kształ­
ciło do życia praktycznego.

Oprócz niej, do Maciejowskiego się garnęło wszystko, co 
z boleścią patrzyło bez miłości kraju, wyzyskujących go... 
Tu, jeżeli radzić nie było można, zaboleć otwarcie było 
wolno.

A bolano tem więcej, że przyszłość nie obiecywała się 
jaśniejszą, bo młody król Zygmunt August, którego teraz 
żenić miano, był więcej wychowańcem królowej, niż króla, 
Włochów, niż Polaków, fraucymeru Bony, niż rycerzy z pod 
Obertyna.

Liczny szereg izb na pierwszem piętrze składało miesz­
kanie biskupa Samuela, gdy na dole dwór i służba się ści­
skała jako tako, jak śledzie w beczce, niby pa obowisku 
żyjąc. Nie było przepychu około biskup Samuela, bo on sam 
skarbów nie miał, nie zbierał ich i nie trwonił, ale komnaty
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Printed Pattern 4994: 
Misses’ Sizes 10, 12, 14. 16, 
Directions for shell crochet.

SEVENTY-FIVE CENTS - 
each pattern, add 25 cents 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA, 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York. N. Y 10011 Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEWS/NOW ! SPRING SUM­
MER Pattern Catalog. Ill styles, 
free pattern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK - cut, fit, sew 
modern way SI.00 INSTANT 
FASHION BOOK - wardrobe 
planning secrets, flattery, acces­
sory tips. $1 00.

(Ciąg dalszy)
Stańczyk pozostał zadumany, obie ręce sparłszy na ławie, 

zgarbiony, z głową spuszczoną, nie podniósł nawet oczu, gdy 
głośno otwarły się drzwi komnat pańskich i na jasnym 
tle ich ukazały się poważne postacie senatorów, żegnają­
cych starego pana.

Przodem szedł podkanclerzy Maciejowski.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Stanów Zjednoczonych i Ro­
sji opierają się na “pokojowej 
koegzystencji”. Nie jest to 
prawdziwy pokój. Zarówno 
Stany Zjednoczone jak Rosja 
prowadzą krwawe wojny, jak 
np. w Indochinach, lub pozwa­
lają sobie na otwarte inwazje, 
ja kw Czechosłowacji. Oby­
dwa supermocarstwa stanęły 
po przeciwnej stronie walczą­
cych na Środkowym Wscho­
dzie i to jest przyczyną, że nie 
widać końca wojny.

♦ * *
Obydwa supermocarstwa 

mają więcej strasznych broni 
niż potrzeba do całkowitego 
zniszczenia przeciwnika. Mi­
mo to lęk, że świat zamieni 
się w zgliszcza, gdy St. Zjed­
noczone i Rosja zaczną obrzu­
cać się bombami atomowymi, 
należy do przeszłości. Obecnie 
nikt w to n_ie wierzy. Nato­
miast szerzy się przekonanie, 
że każde mniejsze państwo po­
winno starać się, by wydobyć 
najwięcej od jednego lub dru­
giego supermocarstwa, ale iść 
własną drogą.

Blokada 
Wybrzeży 
Kambodży

Phnom Penh (UPI) — Wi­
ceprezydent Płd. Wietnamu 
Nguyen Cao Ky oznajmił, że 
wojska Płd. Wietnamu zor­
ganizowały pełną blokadę 
wybrzeży Kambodży, aby za­
trzymać dostawy morskie bro­
ni, amunicji i żywności dla 
walczących oddziałów komu­
nistycznych Viet-Kongu i Pół­
nocnego Wietnamu.

Równocześnie d o w ództwo 
wojsk Płd. Wietnamu wysła­
ło swe kanonierki 50 mil w 
górę rzeki Mekong, poza sto­
licę Kambodży, celem całko­
witego oczyszczenia brzegów 
tej rzeki z partyzantki komu­
nistycznej.

Korespondent UPI Walter 
Whitehead raportuje z Neak 
Luong, że wiceprezydent Kv 
oznajmił podczas konferencji 
prasowej, iż marynarka Płd. 
Wietnamu będzie zatrzymy­
wać statki i nie dopuści żad­
nych dostaw dla wojsk ko­
munistycznych. Dotąd tak 
statki chińskie, jak i sowie­
ckie dowoziły bez przeszkód 
broń, amunicję i żywność do 
portu Sihanoukville.

Raport nie podaje, by ja­
kikolwiek taki statek został 
teraz zatrzymany przez ma­
rynarkę Płd. Wietnamu.

How timely! What more could
you ask for — a pattern for the sj„ odnaczały poważną wytwornością wielkiego smaku, popular crocheted vest plus its I y j r . j o
own slimming, easy-sew dress, i Obrazy pędzla włoskiego, włoskie marmury i bronzy, ila- 
faor cdress in a color coordinated mandzkie opony, rzeźby z drzewa ubierały izby, którym 

NEW prosty człek nie bardzo się dziwił, bo nie błyszczały nadto,

PRINTED PATTERN
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Zebranie Prezesów i Sekretarzy
Gmin Okręgu 12 i Kom. Młodzieży
Prezesi Gmin i Sekretarze 

oraz przewodniczący Komite­
tów Młodzieży Gmin Okręgu 
12go ZNP są proszeni e przy­
bycie na wspólne posiedzenie 
w środę, 13go maja, do sali 
Placówki 2ej pnr. 4800 So. 
Wood ul. — na godzinę 7:30 
wieczorem, aby omówić spra­
wę Dnia Młodzieżowego w 
Obozie w Yorkville, Ill. i 
sprawę Wyczieczki Młodzie­
ży Okręgu 12go na 90-lecie 
założenia ZNP do Cambridge

Springs, Pa. oraz w sprawie 
Kontestu werbunkowego no­
wych członków do ZNP.

Sprawy są ważne do omó­
wienia i załatwienia.

Komisarz Okręgu 12go p. 
Tomasz Paczyński i Komisar- 
ka Okr. 12go p. Helena Ora- 
wiec serdecznie proszą o przy­
bycie na to b. ważne posie­
dzenie.

Wł. Tomaszewski, koresp. 
Okr. 12 ZNP.

Kronika z Bridgeportu
Zabawy, Posiedzenia Towarzystw

Zarząd Tow. Zwycięstwo pod 
Grunwaldem, Gr. 1104 ZNP po- 
daje do wiadomości wszystkim 
członkom, iż miesięczne posiedze­
nie naszego towarzystwa odbę­
dzie się w niedzielę, 17 maja, w 
sali paraf, św. Barbary, początek 
o godz. 2-ej popołudniu.

Każdy członek towarzystwa po­
winien być obecny na posiedze­
niu, gdyż są bardzo ważne spra­
wy do załatwienia i omówienia. 
Bez członków na posiedzeniu nie 
można żadnych spraw załatwić. 
Zarząd przypomina, że Kontest 
Wierbunkowy nowych członków 
będzie liczony od 1-go stycznia 
1970 roku do 30 grudnia 1970. 
Gmina 80-ta wypłaci każdemu 
członkowi $1.00 za każdego zdo­
bytego członka, więc zapisujcie 
dzieci i młodzież do ZNP. Wszel­
kich informacji w tej sprawie da­
dzą wam delegaci do Gminy 80 
ZNP. — Jan Bandur, prezes; Jan 
Piątkiewicz, sekr. prot.
Zamawianie Druż. Doboszów' 
Gminy 80 ZNP

W sprawach występów Dobo­
szów i Trębaczy Gminy 80 ZNP 
dzwonić na następujące telefony: 
do prezesa Gminy W. Tomaszew­
ski, YA 7-9049; do przewodniczą­
cej komitetu Walerii Jędresik, 
BO 8-9066 lub wysyłać zaprosze­
nie do Walerii Jędresik, 5122 So. 
Emerald Ave.

Dobosze Gminy 80 ZNP liczą 
do występu około 50 chłopców i 
dziewcząt, instrumenty główne 
trąbki, barytony, 4 dzwony, 6 par 
“czyneli”, 12 bębnów, 2 basy, po­
czet sztandarowy 8--u i 3 sztan­
dary. Mundury biało-czerwone i 
dwa karabinki. To jest skład Do­
boszów' i Trębaczy Gm. 80 ZNP, 
która równocześnie jest reprezen­
tacyjną Drużyną ZNP.

Klub Polska Wieś 
Wycieczka Do Yorkville. Ili.

Na ostatnim posiedzeniu Klub 
Polska Wieś Nr. 196 ZKM u- 
chwalił w tym roku urządzić wy­
cieczkę do Obozu Młodzieżowego 
Okr. 12 i 13 ZNP w Yorkville. 
Wycieczka ma się odbyć w lipcu 
b. r. Ci wszyscy, którzy należą do 
Klubu Polska Wieś mogą zawcza­
su zamówić sobie miejsce w auto­
busie, opłacić swój przejazd na 
posiedzeniu miesięcznym, które 
się odbędzie w niedzielę, 24-go 
maja, w sali paraf, św. Barbary.

Przy okazji podajemy członkom 
wiadomość, iż prezes Klubu Jan 
Synal powoli przychodzi do zdro­
wia i napewno będzie obecny na 
następnym posiedzeniu.

SALA
DO WYNAJĘCIA

Na Bankiety,
Wesela lub Obchody 

i inne okazje 
Zgłaszać się:

DO DOMU POLSKIEGO 
3310 So. Morgan ulica 

ANNA ZALES1AK 
Zarządczym

Tel. FR 6-4455
Obsługa grzeczna

Ceny przystępne. Przyjmujemy 
zamówienia przyjęć po po­
grzebie. Potrą wy przyrządzane 
przez doświadczona kucharkę 

Anna Litki
Nie Żyje

Dnia 11 maja, w nocy, zmarła 
śp. Anna Litki, członkini Tow'. 
Bractwa Różańca św. i Drze­
wa i Tow. Triumf Polek w Am. 
Gr. 155 Zw. Polek.

Pogrzeb odbył się dnia 13-go 
maja, z kościoła NMP Nieust. Po­
mocy, gdzie o godzinie 10-ej rano 
została odprawiona Msza św. ża­
łobna za spokój Jej duszy. Zwło­
ki spoczywają na cmentarzu 
Zmartwychwstania Pańskiego.

Zmarła pozostawiła w żalu Al­
bina Reilly, Stefanię Wielgat, Jó­
zefa i Stefana Figurowskiego i 
Stanisława Litki — dzieci; Sta­
nisława Wielgat — zięcia: FIo- 
rentynę Figurowską — synowę; 
Magdalenę Lubik — siostrę; wnu­
ków, prawnuków i prawnuczki o- 
raz liczną dalszą rodzinę, przy­
jaciół i znajomych.

Cześć Jej pamięci!
Dziś Posiedzenie
Korpusu Pań 20-ej Plac.

Korpus Pomocniczy Placówki 
20-ej SWAP odbędzie krótkie po­
siedzenie dziś, w środę, 13-go ma­
ja oraz przyjęcie dla naszych ma­
tek. Początek o godzinie 12-ej w 
południe, w sali Domu Polskie­
go, pnr. 3312 S. Morgan ul.

Po posiedzeniu niespodzianka 
dla naszych matek — zostanie po­
dana przekąska, ciastka i kawa 
oraz będą inne niespodzianki. 
Koleżanki Korpusu są usilnie 
proszone o przybycie na ten tak 
uroczysty Dzień Matek. Matka — 
to anioł domowy. Serce matki 
jest zawsze czułe dla swego dzie- 
ka, czułe dla kraju i rodziny.

Matkom składamy hołd i cześć. 
— Zofia Witkowska, prezeska; 
Magdalena Kozdemba, sekr.

Urzędnicy N.U.
Zaniknęli Wczoraj 

Trzy Budynki
Urzędnicy Uniwer s y t e t u 

Northwestern (N.W.) zamknę­
li w poniedziałek trzy budyn­
ki, gdy strajkujący studenci 
starali się kopaniem rozbić 
drzwi do jednego z nich i 
później zjawili się przed fron­
tem dalszych dwóch.

Na Uniwersytecie North­
western, gdzie jutro mają być 
wznowione wykłady, władze 
zamknęły następujące budyn­
ki: Rebecca Crown Center, 
budynek administracyjny; 
uniwersytecki ośrodek kom­
puterowy i Lunt Hall, w któ­
rym mieści Kurs Przeszkole­
nia Oficerów Rezerwy (RO- 
TC).

Policja uczelni zaleciła zam­
knięcie Lunt Hall, gdy stu­
denci starali się włamać do 
tego budynku. W chicagoskiej 
filii Uniwersytetu Northwest­
ern, 25 studentów wydziału 
medycznego zajęło w ponie­
działek biuro dra Edwarda 
Petersona, dziekana wydziału, 
zapowiadając, że pozostaną w 
tym biurze do godziny 10-ej 
rano w dniu dzisiejszym.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZYTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym orogu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
DZIENNIK Z WIĄZ1' OWY

1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
UWAGA!

Dziennik Związkowy nrzez chłopca dostarczamy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON ;
Zamaw’iam niniejszym Dziennik Związkowy który proszę J 

doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który ono- 1 
wiązuje się płacić chłopcu regularnie.

■ 
NAmer domu  Nazwa ulicy  Piętro  J

Miasto .  Zone  Stan ,....... J
■

Podpis zamawiającego „ ■■  i

Z Obchodu i Manifestacji 
Konstytucji 3 Maja w Chicago

Stanisław Piotrowicz
"Man Of The Year”

Zjednoczonej Polsko-Amerykańskiej Rady
Na terenie Chicago i okolicy po­

wstała nowa organizacja United 
Polish American Council (Zjedno­
czona Polsko-Amerykańska Ra­
da), której prezesem jest Tade­
usz Przybyło, znany właściciel 
restauracji. Kwatera organizacji 
mieści się pnr. 2905 Milwaukee 
Avenue.

Celem organizacji jest popiera­
nie wykształcenia młodzieży pol­
sko-amerykańskiej przez udziela­
nie stypendiów, propagowanie 
polskiej kultury w Stanach Zjed., 
pomoc finansowana dla polsko- 
amerykańskich kppców, przemy­
słowców i godnych poparcia in­
nych interesów.

W tym roku organizacja uho­
norowała tytułem Man of the 
Year Stanisława Piotrowicza, Sr.

Bankiet na cześć Stanisława 
Piotrowicza odbył się w sali Przy- 
bylo’s House of the White Eagle, 
pnr. 6839 Milwaukee Ave. w 
Niles, w piątek, 8-go maja, o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Stanisław 
Piotrowicz, Sr. w tym dniu ob­
chodził swe imieniny jak również 
i urodziny, ponieważ urodził 'się 
5-go maja, skończył 75 lat.

W bankiecie wzięło udział po­
nad 600 osób. Byli tam przedsta­
wiciele polsko-amerykańskich or­
ganizacji, profesjonaliści, bardzo 
wielu ze sfer kupieckich i prze­
mysłowych, ze świata polityczne­
go, bankietrzy i finansiści, oraz 
prezes Kongresu ‘Polonii i ZNP 
mec. Alojzy Mazewski z żoną.

Przy głównym stole zasiadali: 
pp. Piotrowiczowie, Tadeusz Przy­
było, dr. Jan Kalin, prezes. Chi­
cago Socjety; ks. prałat Stanisław 
Piwowar, prób, parafii św. Hele­
ny i przewód. Ted. Porań.
Bankiet

Bankiet otworzył przewodni­
czący Ted. Porań, witając wszy­
stkich w serdecznych słowach i 
poprosił ks. prałata Stanisława 
Piwowara do odmówienia inwo­
kacji.
Została podana bardzo smacz­
na kolacja, podczas której przy­
grywała orkiestra Am-Pol Aires.

Po kolacji przemawiali: Dr. 
Jan Kalin; prezes Chicago So­
ciety, który podkreślił pracowi­
tość i zasługi Stan. Piotrowicza w 
życiu społecznym Polonii.

Anna Sojka, bt- “królowa” Izby 
Handlowej ulicy State w języku 
angielskim, wykazała czego doko­
nał Stanisław Piotrowicz przez 
okres 50 lat, kiwjy jako 14-letni

chłopiec opuścił swą rodzinną 
wioskę Baczów, pow. Bochnia i 
przybył do Stanów Zjed. w 1913 
roku.

’i-i■

Stanisław Piotrowicz, Sr.

George Sojka wręczył bukiet 
czerwopych róż pani Helenie 
Piotrowicz, zaś przewodniczący 
przedstawił rodzinę solenizanta i 
wręczył mu plakietę od organi­
zacji’ United Polish - American 
Council, jako Man of the Year 
1970 tej organizacji.

Ponieważ Stanisław Piotrowicz 
obchodził swoje imieniny i uro­
dziny na salę na -wózku przywie­
ziono olbrzymi tort, a obecni za­
śpiewali Mu “Sto lat”.
Przemówienie Solenizanta

Podczas swego przemówienia 
Stanislaw Piotrowicz, podzielił się 
swym doświadczeniem życiowym 
i sukcesem finansowym, oraz do­
świadczeniami w pracy organi­
zacyjnej w Związku Klubów Ma­
łopolskich, Radzie Polonii Ame­
rykańskiej, Kongresie Polonii i 
wielu innych. Słowem nie było 
poczynań społeczności polonijnej, 
aby Stanisław Piotrowicz, Sr. 
nie dołożył swej pracy, swych 
wysiłków i również finansowo 
ich nie popierał. Podziękował 
wszystkim za przybycie i organi­
zacji za wyróżnienie go tak za­
szczytnym tytułem.

Swe przemówienie zakończył: 
Niech żyją wielkie i potężne Sta­
ny Zjednoczone! Niech żyje Wol­
na i Niepodległa Polska!

Po bankiecie odbyła się zabawa 
taneczna, w czasie której wielu 
bawiło się do późnej nocy.

Władysław Kuman.
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U góry — Oddział marszowy Ligi Morskiej w Ameryce, który swą dziarską postawą 
i wyglądem zdobył I miejsce i nagrodę w Grupie Starszych, w Pochodzie ,w tym ro­
ku. U dołu — jedna z grup doskonale się prezentującego oddziału Hegewisch Raiders 
Drill Team PLAV, który to oddział uzyskał I miejsce i nagrodę w kategorii zospołów 
musztrowych, w Pochodzie. 

Z Bankietu Na Cześć 
Aldermana Laskowskiego 

Mayor Richard Daley Nadesłał Telegram 
z Życzeniami.—Ponad 500 Osób 

Na Bankiecie.
Kazimierz Laskowski przez 15 

lat jest aldermanerp 35-tej war- 
dy i wiele zdziałał dla dobra i 
rozwoju wardy i jej mieszkań­
ców. Celem uczczenia jego 15- 
letniej pracy, komitet pod prze­
wodnictwem Piotra Kutza, urzą­
dził wspaniały bankiet, który od-

K. Laskowski, Aid. 35 Wardy 
był się w środę, 6 maja, w sali 
Fontana D’or, pnr. 6425 W. Grand 
Ave., o godz. 7:30 wieczorem.

Bankiet zgromadził bardzo wie­
le wybitnych osobistości, jak rów­
nież przyjaciół aid. Kazimierza 
Laskowskiego.
Program

Program otworzył adw. Henryk 
Budziński, witając wszystkich w 
serdecznych słowach. Powołał on 
Trudy Ziaja, celem odśpiewania 
hymnu amerykańskiego. Inwoka­
cję odmówił ks. Antoni Laskow­
ski, C.R., proboszcz parafii św. 
Stanisława B.M. Została podana 
bardzo smaczna kolacja, podczas 
której przygrywała orkiestra 
George Bay z dziesięciu osób.

David S. Chesrow, przedstawił 
na przewodniczącego programu 
aid. 49-ej wardy Paul Wigoda.

Jan C. Marcin, komityman 35 
wardy i klerk miasta Chicago 
podkreślił walory Kazimierza La­
skowskiego, a przede wszystkim 
jego wydatną pracę dla mieszkań 
ców 35 wardy i dla dobra całego 
miasta Chicago.

Aid. 31 wardy Thomas Keane 
wykazał w swym przemówieniu, 
że aid. Laskowski we wszelkich 
poczynaniach kieruje się dobrem 
nie tylko mieszkańców swej war­
dy, lecz przede wszystkim do­
brem miasta Chicago, życzył mu, 
aby tę pracę dalej kontynuował 
w latach następnych.

Goście
Wśród wielu telegramów z ży­

czeniami dla aldermana Laskow­
skiego był telegram od mayora 
m. Chicago, Richarda J. Daley.

Przewodniczący przedstawił żo­
nę aldermana Laskowskiego Vir- 
gnię.

Następnie zostali przedstawie­
ni: Robert Collins, sędzia sądu 
okręgowego; P. Sorrentino, sę­
dzia sądu okręgowego; Antoni 
Kogut, sędzia-magistracki sadu 
okręgowego; Karol S. Bonk, ko­
misarz powiatowy; Harry H. 
Semrow, komisarz powiatowy; 
Chester Majewski, trustys Dy­

stryktu Sanitarnego; Franciszek 
S. Lorenz, b. skarbnik stanu 111.; 
Dr. John Kalin, prezes Chicago 
Society; George Keane, członek 
Odwoławczego Wydziału Podat­
kowego; John J. Buchanan, aid. 
11) wardy; Rex Sande, aid. 34 war­
dy; Edwin P. Fifielski, aid. 45ej 
wardy; Edwin H. McMahon, aid. 
30 wardy; John F. Aiello, aid. 36 
wardy; Vito Marzullo, aid. 25 
wardy; Sam Romano, stanowy 
senator 20 dystryktu; Mieczysław 
Ropa, reprezentant stanowy 20 
dystr.; Piotr M. Kutza, przewod­
niczący komitetu bankietu; Ju­
lius Boberski, prezes Avondale 
Savings and Loan.Ass’n.; Beatrice 
Marcin, żona Jana Marcina, klep­
ka miast Chicagę; dr. Bernard 
Wlekliński; Mitchell Kobeliński, 
adwokat i wiceprezes Parkway 
Banku i wiceprezes Wydz. Kon­
gresu P.A.; Stanisław Piotrowicz, 
prezes Stow.Pol. Emerytów; Cze­
sław Wiktorski, prezes Alliance 
Savings and Loan Assn.; Euge­
niusz Waśkowski, wicepr. Adams 
Auto Construction Co.; Leonard 
Pierce, znany kontraktor; Frank 
M. Godela, prezes Service Stamp 
Works; Mel Cieślik, znany kupiec. 
Przemówienie Aid. Laskowskiego

W końcowej fazie bankietu 
aid. Kazimierz Laskowski w ser­
decznych słowach podziękował 
wszystkim za przybycie, a» Komi­
tetowi za przygotowanie bankie­
tu, stwierdzając, że jako aider­
man nie osiągnął by wiele bez 
współpracy obecnych.

Za życzliwość i okazane serca, 
niech w waszym prywatnym ży­
ciu i waszych wszelkich poczyna­
niach wszystko układa się jak 
najlepiej.

Po zakończeniu odbyła się za­
bawa taneczna.—

Władysław Kuman

Nasi Rodacy—Józef 
. i Maria Adamski,
Właściciele Interesu 

Party House 
Zasługują Na 

Wasze Poparcie
Państwo Józef i Maria Adamscy 

są właścicielami polskiego intere­
su Party House pnr. 6112 W. Di- 
versey Ave., Tam zawsze możecie 
być dobrze obsłużeni, szczególnie 
kiedy urządzacie: Przyjęcia We­
selne, Uroczystości Rodzinne, róż­
nego rodzaju Party i Przyjęcia bę­
dą tam urządzone, ku Waszemu 
najpełniejszemu zadowoleniu i 
Waszych gości. Przyjęcie tam 
urządzone pozostawi naprawdę 
niezatarte wspomnienia jako je­
dno z najlepszych. Dlatego kiedy 
przychodzi ku temu okazja 
dzwońcie: MErrimac 7-9774.

Sposobem catering w stylu ro­
dzinnym, tó specjalność obsługi 
właścicieli Józefa i Marii Adam­
skich.
Józef Adamski Pochodzi z Polski

Pan Józef Adamski pochod-zi z 
Polski. Przez pewien czas był w 
Brazylii, poczym przyjechał do 
Stanów Zjednocz, i pojął za żo­
nę wielce sympatyczną i znaną w 
kołach kupieckich i z przedsię­
biorstwa restauracyjnego panią 
Marię Adamską. Zawsze mówimy: 
“popierajmy swoich”, więc pamię­
tajmy o tym, i teraz to uczyńmy, 
“popierajmy się nawzajem a świat 
będzie dla nas rajem”. (R.M.)

Ks. Lewandowski Dalej Przełożonym 
w Seminarium La Salette w Olivet, 111.

Z Działalności 
Tow. Prawniczego

Dnia 24 kwietnia w Fundacji 
Kościuszkowskiej w Nowym Jor­
ku odbyło się pod przewodnic­
twem dr. Zygmunta Epsteina do­
roczne walne zgromadzenie Pol­
skiego Towarzystwa Prawniczego 
w St. Zjedn.

W zastępstwie chorego prezesa 
dr. Zygmunta Nagórskiego zebra­
nie zagaił i złożył sprawozdanie 
z działalności zarządu wiceprezes 
dr. Jan Morelowski.

Walne zgromadzenie uczciło pa­
mięć zmarłych w okresie sprawo­
zdawczym kolegów Maksymiliana 
Friedego i Bohdana Gajewicza.

Po sprawozdaniach i dyskusji 
udzielono zarządowi absolutorium 
i wyrażono mu podziękowanie za 
jego pracę, poczym wybrano 
władze Towarzystwa na rok na­
stępny. Prezesem wybrany zo­
stał jednomyślnie dr. Zygmunt 
Nagórski, sr.; wiceprezesem — dr. 
Jan Morelowski; sekretarzem — 
dr. Józef Z. Jabłoński; skarbni­
kiem — dr. Oskar Schenker. Nad­
to do zarządu wybrani zostali:— 
Feliks Gadomski, Ludwik Honi- 
gwill, Bohdan Kawecki, Stefan 
Korboński( Do komisji rewizyj­
nej: dr. Zygmunt Epstein, Ma­
rian Franciszek Geissler, Stefan 
Jankowski, Władysław Zacharia- 
siewicz. Do sądu koleżeńskiego: 
dr. Mieczysław Budek, Wanda 
Gryf Babulska, dr. Ludwik Sei- 
denman, Franciszek Skowyra.
--- «- I

Klub Matek 
z Norwood Park 

— Licytacja
Klub Matek Drużyny Doboszów 

i Trębaczy Norwood Parku urzą­
dza wiosenną licytację różnych 
artykułów w czwartek, dnia 14 
maja, w Portage Park American 
Legion Hall, pnr. 3946 N. Mil­
waukee Ave., od godz. 9 rano do 
6 wieczorem. Będą artykuły po­
trzebne dla całej rodziny i domu. 
Pani William Aramandi jest prze­
wodniczącą, pani Louis Chiero i 
pani Leonard Kłoda, są współ- 
przewodniczącemi. Będzie bufet, 
kawa i słodkie ciasto, wbród.

Klub Matek wydał również 
swą kSiążkę kucharską, o którą 
należy zapytać się w czasie tej 
licytacji. —- Ellen Tomas, przew. 
reklamy.
—— . ---------

Wystawa Pod 
Hasłem "Kobieta”

W miesiącu maju, w któ­
rym obchodzimy święto Mat­
ki, grupa artystów-plastyków 
(GAPPA) w Chicago urządza 
kolejną wystawę obrazów, 
której tematem będzie “KO­
BIETA”.

Wystawa zostanie otwarta 
w sobotę, 30 maja b. r., o go­
dzinie 4-ej popołudniu w Ga­
lerii POROWSKI BOOK, 5317 
W. Lawrence Ave.

Cała Polonia jest proszona 
o wzięcie udziału.

Ks. Jan Lewandowski zo­
stał mianowany na dalsze trzy 
lata Przełożonym w Semina­
rium LaSalette, w Olivet, Ill. 
61860. Wybory odbyły się we­
dług nowego zwyczaju, w któ­
rych wzięli udział wszyscy 
członkowie należący do Domu 
w Olivet.

Wacław Kubiński, 
Prezes Gm. 64, 

Nie Żyje
Dnia 8-go maja zmarł nagle i 

niespodziewanie na atak serca, 
znany ogólnie Związkowiec,. Pre­
zes Gminy 64 ZNP od ostatnich 
30 lat oraz honorowy prezes Gr. 
782 ZNP w Chewton, Pa.. — śp. 
Wacław Kubiński.

Kubiński urodził się w Mławie, 
w Polsce, w dn. 25-go listopada 
1903 roku. Po przybyciu do Sta­
nów Zjednoczonych poślubił Ma­
rię Modliszewską, z którą prowa­
dził interes groseryjny przez 30 
lat w Chewton. Był on Posłem 
kilku Sejmów ZNP, jak i dele­
gatem na Zjazdy Kongresu Pol- 
Amerykańskiej.

Śp. Wacław Kubiński pozosta­
wił w nieutulonym żalu żonę, 
dwie córki — Wandę Cwynar z 
Chicago i Halinę Kubińską z 
Washington, D.C.. syna Henry­
ka, służącego w siłach zbrojnych 
w Wietnamie, dwóch braci — 
Władysława z Erie. Pa. i Zygmun­
ta z New Castle oraz siostrę He­
lenę Marciniak, w Łodzi w Pol­
sce.

Pogrzeb odbył się w poniedzia­
łek z kościoła śp. Morłiki w Wam- 
pun, na cmentarz Matki Boskiej 
Częstochowskiej w New Castle, 
Pa.

Cześć pamięci zasłużonego wiel­
ce Związkowca, gorliwego patrio­
ty i działacza polonijnego.

Nauczyciele Strajkują
Nauczyciele szkół publicznych 

w New Castle, Pa., w liczbie 390 
postanowili jednogłośnie pozostać 
dalej na strajku, mimo że grozi 
im wydalenie z pracy.

Ks. Lewandowski jest uro­
dzony w Chicago, w parafii 
Św. Pankracego.

Nowemu Przełożonemu 
przesyłamy jak najserdecz­
niejsze życzenia zbożnej pracy.

OO. Misjonarze M. B. Sale- 
tyńskiej, Olivet, Ill. 61860.

Oszukany Na $16,000
Dwóch sprytnych naciągaczy 

oszukało 48-letniego Zoltana Ko­
zic, z pnr. 243 E. McGuffney St., 
z Lowellville, Pa., pozbawiając 
go oszczędności w sumie $16,000. 
Spryciarze zgłosili się do Kozica 
w ub. tygodniu, ofiarując mu ku­
pić jego dom za sumę $6,000 pod 
warunkiem, że transakcja zocta- 
nie zamknięta w filii banku Dol­
lar Savings & Trust Co., w Lin­
coln Knolls Plaza. Gdy Kozic 
zgłosił się na wskazane miejsce, 
dołączył się do niego i spryciarza 
starszy gość, który powiedział, że 
pragnie ofiarować $47,000 na ko­
ściół, ponieważ jego ojciec jest 
milionerem i chce dopomóc ko­
ściołowi. W dalszej rozmowie, 
starszy gość pokazał Kozicowi i 
spryciarzowi zawarte w skrzynce 
pieniądze, a później we trójkę 
udali się do domu Kozica, który 
pokazał im posiadane w gotówce 
$16.000. Gdy we trójkę wrócili 
do banku, spryciarze zalecili Ko­
zicowi, ażeby umieścił gotówkę 
w ogniotrwałej skrzynce, “poma­
gając” mu nawet w zawinięciu 
pieniędzy w chusteczkę i umiesz­
czeniu ich w, skrzynce. Kozic 
wziął skrzynkę ze sobą do domu 
i po dwóch godzinach, gdy otwo­
rzył ją, przekonał się, że zawiera 
ona tylko trzy jednodolarowe 
banknoty i stare wycinki z gazet.

Karnawał 
w Christopher House

W Domu Krzysztofa (Christo­
pher House), pnr. 2507 N. Green­
view Ave. odbędzie się wielki do­
roczny karnawał Chris Town Car­
nival w dniach 14, 15, 16 i 17 ma­
ja. Doroczna ta impreza rozryw­
kowa pomaga programom Domu 
dla usług tej dzielnicy, a zapew­
nia wesołą i miłą rozgrywkę dla 
całej rodziny, tak dla starszych 
jak i młodzieży i dzieci. Karna­
wał otwarty jest od czwartku, w 
dni zwykłe od 6 do 10 wieczo­
rem, a w niedzielę od 11 rano do 
5 popołudniu. Publiczność jest 
serdecznie zaproszona. Wstęp dla 
dzieci 75 centów, dla dorosłych 
$1.00, dla całej rodziny zbiorowy 
bilet $5.00.

kwietnia

nauczycielom mi- 
rocznie. Strajkiem 
405 nauczycieli z

Nauczyciele od 30-go  
znajdują się na strajku, żądając 

Wystawa potrwa cały mie- j minimalnego wynagrodzeń a w 
siąc, godziny otwarcia: w po- sumie $6,800 rocznie. Rada Szkol- 
niedziałek, czwartek i piątek ofiarowała 
od 9:30 rano do 9-ej wieczór, nimum $6 600 
we wtorki i soboty od 9:30 bo 
5:30, w środy i niedzielę wy- ob^tJ’ch ■iesl 
stawa zamknięta. '’New Castle.

Wiadomości z New Castle, Pa.
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Mit Ameryki
Z bezpośrednich kontaktów, jakie mamy z 

rodzinami i znajomymi w Polsce, wyłania 
się panująca tam legenda o Ameryce jako 
kraju zawrotnych zarobków i życia w kom­
forcie. Tłumaczenie, że pieniądze nie leżą tu 
na ulicy, że praca jest ciężka i twarda walka 
o byt, często nie odnosi skutku. Wystarczy 
wiadomość, że ktoś zarabia $100 tygodniowo, 
by ktoś inny w Polsce przeliczył to po kur­
sie choćby PEKAO na złote, i natychmiast 
powstaje zawrót głowy: zarabiacie tygodnio­
wo tyle, co u nas minister miesięcznie. Do­
piero gdy ktoś z Polski przyjedzie tu z wi­
zytą i przekona się na własne oczy, jakie są 
ceny i jaką część zarobków pochłonia infla­
cja z drożyzną, następuje otrzeźwienie. Zre­
sztą bardzo lekkie. Bo opowiadaniom o ame­
rykańskiej rzeczywistości na ogół nie wierzy 
się.

Ostatnio nastąpiło w Polsce uderzenie w 
mit amerykański z innej strony i w innym 
celu. Nie w imieniu prawdy, lecz w interesie 
polityki.

Oto wyszła tam książka niejakiego An­
drzeja Łarskiego p. t. “Amerykańska propa­
ganda socjologiczna”. Wydał ją nie byle kto, 
bo ministerstwo obrony narodowej. Oto tezy 
tej publikacji:

Wiemy stosunkowo wiele o antykomuni­
stycznej propagandzie politycznej. Jej roz­
szyfrowanie jest stosunkowo łatwe. Inaczej 
jest w przypadku propagandy, określanej 
jako “apolityczna”, propagandy stylu, mo­
delu życia i określonych idei. Ten rodzaj 
propagandy, pozornie pozbawiony treści 
antykomunistycznej, jest równie, a nawet 
bardziej szkodliwy.

Amerykańska propaganda socjologiczna 
stanowi nierozerwalną część wojny psycho­
logicznej USA przeciw krajom komunistycz­
nym, z czego nie zdaje sobie sprawy duża 
część społeczeństwa polskiego. “American 
way of life” stanowi podstawową część apa­
ratu wojny psychologicznej, prowadzonej 
przez Stany Zjednoczone.

Wynika to — powiada autor — “z atrak­
cyjności amerykańskiego modelu życia, któ­
ry działa jak narkotyk na ludzi, snobują- 
cych się w prymitywnym postępie... Przy­
ciągający oczy blichtr, oparty na współcze­
snej technologii i wrzawa podnoszona wo­
kół haseł o nieograniczonej wolności jedno­
stki, tworzą efektowny obraz łatwego życia, 
które wcale nie jest łatwe, o czym szczegól­
nie młodzi ludzie przekonują się po nie- 
wczasie”.

Świadectwo, jakie Łarski wystawia Ame­
ryce, jest oczywiście bardzo złe. “Kult bo­
gactwa, pustka ideowa i nuda, rasizm, glo­
ryfikacja przestępczości, liberalizm wobec 
przestępców kryminalnych, propagowanie 
pornografii, niewłaściwe wychowanie mło­
dzieży... Konglomerat najgorszych cech dro­
bnomieszczaństwa, pseudoliberalizmu i pro­
stactwa”.

Celem książki, tak kreślącej wizerunek 
Ameryki, jest wywołanie wstrętu i pogardy 
do naszego kraju. Z jakim skutkiem? Nie­
wątpliwie minimalnym. Nie tylko dlatego, 
że tendencyjność książki jest zbyt rzucająca 
się w oczy, ale i przede wszystkim dlatego, 
że książka nie zdołała podważyć tych war­
tości, które Ameryka rzeczywiście posiada 
i które muszą budzić podziw i zazdrość za 
żelazną kurtyną. Tu należy wolność poli­
tyczna i ideowa, oraz bezkonkurencyjny 
start życiowy dla wszystkich młodych i dziel­
nych.

Sytuacja Gospodarcza
Kambodża i zaburzenia na uniwersytetach 

zajmują pierwsze stronice w dziennikach i 
lwią część czasu przeznaczonego na wiado­
mości w telewizji i radio. Ale równocześnie, 
donosi tyg. “U. S. News and World Report”, 
wzrasta zaniepokojenie sytuacją gospodar­
czą kraju.

Wszystkie środki walki z inflacją zawo­
dzą. Ceny rosną, mimo wyraźnego zastoju 
w przemyśle i handlu, co powoduje bezro­

bocie. Sytuację na rynku pracy pogarszają 
dzikie strajki. Strajk kierowców ciężarówek 
zmusza różne gałęzie przemysłu i handlu do 
zwalniania pracowników.

Niepewność, mimo wyższych zarobków, 
nakazuje ostrożność, która objawia się we 
wstrzymywaniu się od zakupów i powiększa­
niu oszczędności. Zmniejszające się dochody 
zmuszają przemysłowców do ograniczania 
wydatków. Spadek dochodów korporacji po­
woduje stałą zniżkę cen na giełdzie. Wysoka 
stopa procentowa zniechęca do pożyczania 
pieniędzy na rozbudowę zakładów lub bu­
dowę nowych domów.

Ekonomiści widzą jednak pierwsze obja­
wy, które powinpy przynieść poprawę sy­
tuacji. Przemysłowcy przekonują się, że 
podwyżka cen nie koniecznie przynosi więk­
szy dochód. Robotnicy zaczynają rozumieć, 
że podwyżka płac nie zawsze oznacza zwięk­
szenie siły nabywczej i stopy życiowej.

Kwalifikowani robotnicy i rzemieślnicy, 
przekonują się, że ograniczanie szkolenia i 
przyjmowania nowych członków do ich 
związków zawodowych — nie zabezpiecza 
przed utratą pracy, a wygórowane zarobki 
zmniejszają ilość warsztatów pracy.

Histeria z powodu akcji wojskowej, w 
Kambodży opada. Wprawdzie za wcześnie 
na pełną ocenę decyzji prez. Nixona, ale 
pierwszy tydzień przyniósł lepsze wyniki niż 
się spodziewano. Jeżeli wypadki potoczą się 
dalej po tej samej linii, Prezydent nie bę­
dzie miał żadnych trudności w wycofaniu 
do końca czerwca amerykańskich wojsk z 
Kambodży. Sukces i wycofanie wojsk zgo­
dnie z zapowiedzią byłby najlepszym uspra­
wiedliwieniem decyzji Prezydenta, podno­
sząc prestiż rządu.

Wszystkie te czynniki razem wzięte, po­
winny doprowadzić do wzrostu zaufania i 
ożywienia życia gospodarczego w ciągu lata.

INNI PISZĄ:
Szczelność
“Bambusowej Kurtyny”

NOWY ŚWIAT — Chiński pierwszy wy­
czyn przestrzenny, w formie wysłania w 
orbitę ziemską sztucznego satelity “Chicom 
1”, wywarł, jak wiadomo, wielkie wrażenie 
w całym świecie, nie tyle dzięki wartości 
tego — raczej skromnego i bardzo późnego 
w porównaniu z amerykańskami czy sowiec­
kimi eksperymentami w tej dziedzinie — 
osiągnięcia, ale na skutek spekulacji, że typ 
użytej przy tym rakiety posłużyć może w 
niedalekiej przyszłości do “przewożenia” gło­
wic nuklearnych.

O ile jednak techniczna strona tego sukce­
su nie zaimponowała szczególnie nikomu na 
Zachodzie, czy w Rosji sowieckiej, inaczej 
przedstawia się — wedle relacji ekspertów 
od spraw Dalekiego Wschodu w Hong-kongu 
— ta sprawa w samych Chinach. Ich zda­
niem co najmniej dziesiątki milionów Chiń­
czyków, jeżeli nie ich przeważna większość, 
przekonana jest, że kraj ich przoduje w wy­
ścigu przestrzennym. Reżym Mao Tse-tunga 
ma bowiem jak wiadomo, w swych rękach 
całkowitą kontrolę nad prasą i radiem, a do 
tej pory żaden z chińskich dzienników czy 
żadna z radiostacji nie wspomniała ani sło­
wem o lądowaniach amerykańskich astrona­
utów na powierzchni księżyca, czy o jakich­
kolwiek innych, mniej nawet imponujących 
amerykańskich (lub sowieckich) wyczynach 
przestrzennych.

Mieszkańcy Pekinu ,Szanghaj u, Kantonu 
czy innych wielkich miast chińskich, nie 
mówiąc już o prowincjonalnych i wiejskich 
rejonach, nigdy więc o nich nie słyszeli.

Kurtyna bambusowa okazała się zatem 
bardziej skuteczna i “nie do spenetrowania”, 
niż bardzo już “podziurawiona” w ostatnich 
latach “kurtyną żelazna”, jaka nie zdołała 
zapobiec przeciekaniu do położonych za nią 
krajów wszelkich wiadomości z Zachodu czy 
w ogóle wolnego świata. Nad tym celowym 
separawaniem przez reżym pekiński podle­
głego mu narodu od reszty świata powinni 
zastanowić się nieco amerykańscy entuz­
jaści “realistycznej polityki”, krytykujący 
administarcje waszyngtońską i oskarżający 
ją o “izolowanie” Chiń komunistycznych.

To i Owo
Japończycy niejednokrotnie już zadziwili 

świat pomysłowością. Oto nowy wytwór ja­
pońskiego ogrodnictwa: rośliny w konser­
wie. Konserwa kosztuje około 6 dolarów. 
Zawiera ona ziemię doniczkową odpowiednio 
dobraną na rośliny, nasiona, sztuczne nawo­
zy oraz nieco żwiru. Po otworzeniu puszki 
należy ją ustawić w odpowiednio oświetlo­
nym dla danej rośliny miejscu i systematy­
cznie podlewać, a po dwóch miesiącach z 
puszki wykwitają piękne gałązki, pąki i — 
wreszcie kwiaty. Roślina trzyma się w pusz­
ce około roku bez przesadzania.

* ♦ *
Próbna seria mechanizmów zegarowych z 

masjr plastycznej “delerin” do budzików wy­
produkowana została w Sternberku (Środ­
kowa część Czechosłowacji). Delerin jest 
sześciokrotnie lżejszy od stali i bardzo łatwo 
poddaje się obróbce. Jest on w stanie zastą­
pić większość materiałów metalowych, prze­
de wszystkim mosiądz.

Obliczono, że dzięki zastosowaniu tej ma­
sy plastycznej łączne koszty produkcji obni­
żą się o 30 - 50 procent.

Stefan Mękarski

W 50 Rocznicę
Umowy Polsko-Ukraińskiej

50 lat temu w dniu 21-go 
kwietnia 1920 zawarta została 
w Warsrzawie “Umowa mię­
dzy rządem Rzeczyposnolitej 
Polskiej a rządem Ukraiń­
skiej Republiki Ludowej.” 
Umowa wynikała — jak czy­
tamy w jej wstepie — z wza­
jemnej chęci “ugruntowania 
podstaw pod zgodne i przy­
jazne współżycie dla dobra i 
rozwoju obu narodów.” Rząd 
Rzeczypospolitej uznawał 
prawo Ukrainy do niezależ­
nego bytu państwowego. Obie 
układające się strony określi­
ły w umowie granicę między 
Polską a Ukrainą.

Podpisana przez kierowni­
ków ministerstw spraw zagra­
nicznych obu republik, ze 
strony polskiej przez Jana 
Dąbskiego (późniejszego prze­
wodniczącego delegacji na 
konferencji pokojowej w Ry­
dze), a ze strony ukraińskiej 
przez Andrzeja Liwickiego — 
była ta umowa w istocie swej 
wynikiem porozumienia, jakie 
w ciągu poprzedzających mie­
sięcy w 1919 i 192Ó roku, doj­
rzewało między Naczelnikiem 
Państwa Józefem Piłsudskim 
a prezesem Dyrektoriatu 
U.R.L. atamanem Semenem 
Petlurą.
Przed Umową

Już wczesną wiosną 1919 r. 
był Piłsudski w posiadaniu 
raportów o rosnących na 
Ukrainie nastrojach propol­
skich. Od maja 1919 nawiąza­
ne zostały stałe kontakty emi- 
sariuszów Piłsudskiego i Pet- 
lury. W maju 1919 delegat 
Petlury ataman Osiecki roz­
począł rozmowy z przedsta­
wicielami armii polskiej. W 
tym samym czasie wysłannik 
Petlury w Warszawie B. Kur- 
dynowski doprowadził nawet 
do układu z premierem Pa­
derewskim o współpracy Pol­
ski i Ukrainy przeciw bolsze­
wikom. W układzie tym za­
warto już stypulację granicz­
ną, w której w zamian za 
uznanie niepodległości Ukrai­
ny Polska otrzymywała za- 
pewnienie, że Małopolska 
Wsch. i Wołyń pozostaną w 
granicach państwa polskiego. 
Był to dokument przewcze- 
sny, bo nie aprobowany przez 
Ukraińców “galicyjskich,” z 
którymi Petlura musiał się 
jeszcze liczyć. W sierpniu 1919 
napisał Petlura znamienny 
list do Piłsudskiego (ogłoszo­
ny w Zeszycie Historycznym 
8 z r. 1965, wydanym przez 
paryski Instytut Literacki). 
W liście tym szef Dyrektoria­
tu zwracając się o współpracę 
wojskową, apelował w pate­
tycznych zwrotach “do współ­
czucia i pomocy ze strony 
swoich najbliższych sąsia­
dów.” Pragnąc obronić Ukrai­
nę przed “obcym jej komuniz­
mem” i walcząc “pod hasłem 
szerokiego demokratyzmu i 
państwowej* twórczości” Pet­
lura zwracał się do Piłsud­
skiego jako “najlepszego 
przedstawiciela” tych samych 
ideałów. Dalszy krok nastąpił 
we wrześniu 1919 przez za­
warcie rozejmu. Gdy zaś w 
grudniu 1919 bolszewicy za­
jęli Kijów, Petlura z częścią 
swego wojska schronił się w 
Polsce.

Petlura zdobył zaufanie 
Piłsudskiego. Był w jego 
oczach rzecznikiem autentycz­
nej, państwowej racji stanu 
ukraińskiej, polegającej na 
dążeniu do wydobycia Ukra­
iny spod hegomonii Rosji. Cał­
kiem inaczej niż Ukraińcy 
“galicyjscy,” których Petlura 
potępiał za krótkowzroczność. 
Próba scalenia (w styczniu 
1919) dwóch “republik” (ki­
jowskiej i ‘galicyjskiej”) by­
ła nominalna i nieszczera ze 
strony Petruszewycza. O og­
niowej próbie na froncie ule­
gła rychło rozbiciu. “Galicyj­
skie” oddziały Ukraińców łą­
czyły się to z białymi Rosja­
nami Denikina, to z bolszewi­
kami. Petlura potrafił w swo­
im obozie przezwyciężyć pro- 
sowieckie wpływy, chociaż 
nie wykluczał rozmów z Mo­
skwą (ale nie z jej marionet­
kami w Kijowie)—jak świad­
czy list jego z 21.1.1920 do 
przedstawiciela Dyrektoriatu 
we Włoszech D. V. Antono- 
wycza. Zasadniczd postawa 
ideowa Petlury była przeko­
nywająca. Ta postawa spra­
wiła, że podczas rozmów pol­
sko-sowieckich w Mikaszewi- 
czach Piłsudski za pośredni­
ctwem swego przedstawiciela 
I. Boernera ostrzegał Lenina, 
że “absolutnie nie zgodzi się, 
aby Petlurę bito i że zaczepio­
nego będzie bronił siłą.” Pił­
sudski uznał w atamanie part­
nera do rokowań, które roz­
poczęły się 11 marca 1920 i 
nie bez tarć trwały do zawar­
cia umowy w dniu 21 kwiet- 
nia.
Sprawa Granicy

Artykuł drugi umowy okre­
ślał granicę między Rzeczpo­
spolitą a Ukraińską Republi­
ką Ludową następująco: “Na 
północ od rzeki Dniestru 
wzdłuż rzeki Zbrucz, a na­

stępnie wzdłuż byłej granicy 
między Austro - Węgrami a 
Rosją do Wyszegródka na pół­
noc przez wzgórza Krzemie­
nieckie, a następnie po linii 
na wschód od Zdołbunowa, 
następnie wzdłuż wschodnich 
granic administracyjnych po­
wiatu rówieńskiego, a dalej 
na północ wzdłuż granicy b. 
gubernii mińskiej do przecię­
cia jej przez rzękę Prypeć, a 
następnie Prypecią do ujścia 
jej.”

Na odcinku południowym 
była to więc granica dokła­
dnie ta sama, jaką wykreślił 
w półtora roku później trak­
tat ryski. Ukraina — napisze 
gen. Kukieł — godziła się na 
granicę z Polską zbliżoną do 
późniejszej ryskiej.

Stwierdzenie tej tożsamości 
(na odcinku południowym) i 
analogii — jest ważne. Można 
dziś jeszcze spotkać się z wąt­
pliwościami, czy granica trak­
tatu ryskiego była zgodna z 
poglądami Piłsudskiego. Po­
zostawiając na uboczu półno­
cy odcinek tej granicy, okre­
ślenie jej na południu przez 
umowę z dnia 21 kwietnia 
1920 musiało mieć aprobatę 
Piłsudskiego lub nawet wyni­
kać z jego inspirącji. M. K. 
Dziewanowski w ostatni ej 
swej książce, wydanej w 1969 
r. (“Joseph Piłsudski a Euro­
pean Federalist 1918‘-1922”) 
twierdzi nawet, że decyzja w 
tej sprawie zapadła w osobi­
stej rozmowie Piłsudskiego z 
Petlurą.

Zasadniczy stosunek Pił­
sudskiego do sprawy przyna­
leżności Małopolski Wscho­
dniej do Polski nigdy — w 
świetle faktów — nie mógł 
budzić wątpliwości. To on 
przysłał w listopadzie 1918 
odsiecz płka. Tokarzewskiego. 
W grudniu 1918 r. inspekcjo­
nował osobiście wraz z gen. 
T. Rozwadowskim i gen. J. 
Leśniewskim w obecności 
płka. Mączyńskiego lwowski 
front bojowy. Znana jest rów­
nież wypowiedź Piłsudskiego 
w wywiadzie prasowym: “W 
Galicji Wschodniej Ukraińcy 
napadli na Lwów, żarliwe 
centrum narodowego życia 
polskiego. Odbić Lwów i o- 
bronić to miasto przeciw two­
rzonym przez Ukraińców fak­
tom dokonanym było dla nas 
absolutną koniecznością. Od­
powiedzialność za tę walkę 
spada w znacznej mierze na 
eks-cesarza Karola, który wo­
bec nieuniknionego wskrze­
szenia państwa polskiego pra­
gnął, aby możliwie jak naj­
mniejsza część Galicji Wsch. 
przyznana została Polakom i 
dlatego też pobudzał Rusinów 
do walki narodowościowej.” 
Posyłając w ogniu walk na 
froncie (w grudniu 1918) M. 
Sokolnickiego, a w marcu 1919 
L. Wasilewskiego do Paryża 
na rozmowy z Dmowskim i z 
polską delegacją pokojową, 
wysuwał jako minimalny po­
stulat polski: Lwów, rejon 
naftowy Borysławia i potaso­
wy Kałusza. W rozmowie zaś 
ze St. Grabskim w grudniu 
1918 Piłsudski wskazywał, że 
“ze względów strategicznych 
jest konieczne, by rzeki gra­
niczne Uła, Berezyna, Słucz, 
Horyń, Uszyca znajdowały się 
całkowicie w ręku polskim, 
żeby granica państwowa była 
odpowiednio poza nie wysu­
nięta.” Linia tych rzek nie­
wiele odbiegała od linii 
Dmowskiego.

Przedstawione tu stanowi­
sko Piłsudskiego w sprawie 
granicy z Ukrainą pokrywało 
się z postawą całego społe­
czeństwa polskiego, wyrażo­
ną przez sejm (w dniu 23 ma­
ja 1920), który witając z sym­
patią dążenia Ukraińców do 
stworzenia własnej państwo­
wości, zastrzegał przynależ­
ność Małopolski Wschodniej 
do Rzeczypospolitej, zatwier­
dzoną przez umowę kwietnio­
wą.

W czasie rokowań delega­
cja ukraińska (Liwieki i gen. 
Danilczuk) starała się nie do­
puścić do określenia granicy 
lub przenieść to określenie do 
konwencji wojskowej (zawar­
tej w trzy dni później 24-go 
kwietnia 1920). Tę postawę 
kształtowały naciski z ze­
wnątrz nie tylko maksyma­
listów “galicyjskich.” ale tak­
że nieobecnych w rokowa­
niach zwolenników Petlury, 
np. jego premiera 1. Mazepy. 
Dziewanowski —- sam zdecy­
dowany zwolennik idei fede­
racyjnej — pisze o opozycji 
ukraińskiej, że piętnując umo­
wę jako szkodliwą dla Ukra­
ińców, a Petlurę jako “zdraj­
cę,” nie potrafiła przeciwsta­
wiać mu żadnego pozytywne­
go programu. Jakiekolwiek 
zaś terytorialne koncesje ze 
strony polskiej “były nie do 
pomyślenia z powodu narodo­
wych na miętności, jakie 
wzbudziła walka w Galicji 
wschodniej.” Z propozycjami 
delegacji ukraińskiej polemi-

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

Władysław Wiśniewski
Wspomnienie 

o Józefie Piłsudskim
W naszych dziejach, XX 

stulecie rozpoczęło się odro­
dzeniem narodowym społe­
czeństwa polskiego, rozdzielo­
nego kordonami granicznymi 
państw zaborczych. Nastąpiło 
to pod wpływem trzech epo­
kowych postaci: Józefa Pił­
sudskiego, Romana Dmow­
skiego i Wincentego Witosa. 
Oni to, a każdy w swym za­
kresie, dobrze spełnili swe 
dziejowe posłannictwo. Ich 
wspólnym celem była wol-

J. Piłsudski
ność i niepodległość Polski. 
Różnice, jakie powstały mię­
dzy nimi w dążności do nie­
podległości naszego Kpju, 
jako nieistotne dla zasadni­
czej sprawy, zacierają się zu­
pełnie w miarę oddalania się 
od tamtych wydarzeń. Z per­
spektywy czasu widzimy w 
■nich zasłużonych przywód­
ców, którzy rozbudzili poczu­
cie godności narodowej dźwi­
gając naród polski z letargu 
bezwładu, jako następstwa 
długiej, wiekowej niewoli.

Podobnie, jak Adam Mic- 
kiewcz, który w Litanii Pol­
skich Pielgrzymów wznosi 
modlitewne wezwanie: “Od 
niewoli moskiewskiej, austri­
ackiej i pruskiej, Wybaw nas 
Panie, — O w,ojnę powszech­
ną za wolność Ludów — Pro­
simy Cie Panie” i Józef Pił­
sudski, romantyk, a zarazem 
realista przewidywał, że woj­
na powszechna przyniesie 
wyzwolenie Polski z jarzma 
zaborców. Piłsudski dobrze 
przemyślał zrywy wolnościo­
we z 1831 i 1863 roku, wycią­
gając z nich doświadczenie do 
przyszłej pracy niepodległo­
ściowej.

Przygotowując wyzwolenie 
Polski z niewoli, Józef Piłsud­
ski badał również i stosunek 
zaborców wschodnich i za­
chodnich do naszego narodu. 
Interesujące są wyniki tych 
wieloletnich dociekań, które 
w niedalekiej przyszłości cał­
kowicie się sprawdziły. Oni to 
że wschodu i zachodu już od 
dwóch stuleci, a ściślej biorąc 
od roku 1772 — pierwszego 
rozbioru Rzeczpospolitej wy­
kazują wrogość do narodu 
polskiego i ten stan rzeczy

trwa nadal. Wysiłki odrodzo­
nej Polski, w dwudziestoleciu 
niepodległości, aby utrzymać 
dobre sąsiedzkie stosunki 
spełzły na niczem. Najbar­
dziej uwydatniła się ta wro­
gość do żywiołu polskiego, w 
wojnie z 1939 roku. Wtedy to 
najeźdźcy ze wschodu i za­
chodu Polski, zgodnie podali 
sobie ręce i rozpoczęli wspól­
nie biologiczne wyniszczanie 
i to wszystkich warstw naro­
du polskiego. Setki tysięcy ro­
dzin polskich pędzono na 
wschód i zachód, wyrywając 
je z odwiecznvch siedzib, a 
dla pozostałych organizowa­
no obozy masowej zagłady. To 
są fakty których nigdy nie 
zatrze czas i nie przysłonią 
kłamliwe słowa propagandy. 
W swych studiach, Józef Pił­
sudski poznał wrogą zachłan­
ność zaborców i nie ufał im 
nawet wtedy, kiedy udawali 
przyjaźń.

Może największą zasługą 
Józefa Piłsudskiego i ówcze­
snych polskich przywódców 
było wykorzystanie momentu 
słabości kolosów zaborczych, 
do odzyskania niepodległości. 
Bezwład wrogich sąsiadów 
Rzeczopospolitej nie trwał 
długo, wówczas nie było przy­
gotowania ideowego i zbroj­
nego narodu polskiego, a 
przede wszystkim szybkiego i 
zdecydowanego działania wy­
zwoleńczego i obronnego, ni- 
gdyby Polska do życia nie­
podległego w 1918 roku nie 
powstała, gdyż zaborcy ze 
swej niemocy prędko do sił 
powracali. Zatem szybkie i 
zdecydowane działanie istnie­
jącą już wówczas siłą zbrojną 
zapewniło powstanie państwa 
polskiego.

Z przemyślań Wodza naro­
du i jego wnioskach z do­
świadczeń zrywów niepodle- 
głośoiowych 1831 i 1863 r. —■ 
powstały Legiony i Polska 
Organizacja Wojskowa — 
kadry przyszłego wojska pol­
skiego. Odrodzone wojsko 
polskie chwalebnie spełniło 
swe zadanie w krytycznych 
chwilach przy odzyskiwaniu 
niepodległości i obronie przed 
najazdami ze wszystkich stron 
powstającego do życia Pań­
stwa Polskiego.

Obecnie odchodzi już w 
przeszłość pokolenie, które 
pod rozkazami Józefa Piłsud­
skiego walczyło o wolność i 
przeżyło najszczęśliwszy mo­
ment odzyskania niepodległo­
ści Polski, w pamiętnych 
Dniach Listopadowych 1918 
roku. Było to osiągnięcie celu, 
do którego daremnie dążyły 
poprzednie pokolenia w tru­
dzie i poświęceniu, oddając 
swe życie w egzekucjach i na 
polu walki z zaborcami o wol­
ność i niepodległość Polski.

Gdy dziś, w 35 Rocznice 
zgonu Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, w s p o m nieniami 
wracamy do przełomowego 
okresu naszych dziejów, — 
myśl nasza kieruje się na Wa­
wel, do Krypty Srebnych 
Dzwonów, aby u jJodnóża 
trumny Wodza Narodu złożyć 
hołd za poświęcenie w okre­
sie decydującym całkowicie 
w służbie dla Polski.

“Wyż Demograficzny”
i... Sprawa Mieszkań w Polsce

(FEI) — Problem braku 
mieszkań w Polsce nie scho­
dzi z prasy reżymowej. W 
jednym z ostatnich numerów 
warszawski tygodnik “Kul­
tura” (2.3.) pisze, że zwłasz­
cza jeśli chodzi o młode mał­
żeństwa problem ten wystę­
puje bardzo jaskrawo. “Stąd 
bowiem widać jak na dłoni 
cały dramat małżeństwa ska­
zanego na wieloletnie oczeki­
wanie własnego kąta. . . . Cy­
fry i relacje sądowników 
zgodnie obstają przy twier­
dzeniu, że takie sytuacje kry- 
ją w sobie początek końca 
małżeństwa. Nie ma miesz­
kania, nie ma rodziny”.

W artykule “ ‘Wyż’ sięga po 
klucz” warszawski “Sztandar 
Młodych” (23.3) pisze: “Wyż 
demograficzny przesuwa się 
do szkół średnich i wyższych. 
Za kilka lat “wyż” zawoła o 
mieszkanie. Będzie to głośny 
chór złożony z prawie 10 mi­
lionów głosów. Pod koniec 
1974 roku, a więc już za 4 lata 
roczniki ‘wyżowe’ w liczbie 
9.9 miliona osągną grupę wie­
kową 15-29 lat. Zaczną więc 
odgrywać decydującą rolę w 
tworzeniu gospodarstw domo­
wych, w miarę osiągnia wie­
ku dorosłego i wstępowania w 
związki małżeńskie. Będzie to 
więc okres szczególnego wzro­
stu potrzeb nieszkaniowych”. 
Dziennik ów przypomina, że 
“bieżąca 5-latka (1966-1970) 
miała być wielką ofensywą 
nowoczesności w budownic­
twie”. Chodziło przede wszy­
stkim o przyspieszenie tempa 
budowy mieszkań. Jednak 
“plan ten nie został wykona­

ny w całości”. Wadomo, że ro­
krocznie plany budownictwa 
mieszkaniowego nie są wy­
konywane. W roku ubiegłym 
— jak informowała “Trybuna 
Ludu” (nr. 30) “uspołecznio­
ne” budownictwo wykonało 
plan w 96.2 proc.

WIÓRA
SPOD PIÓRA

W Ameryce Ryszard Nixon 
.odebrał sobie życie a Adolf Hitler 
jest w więzieniu pod specjalną 
strażą. Obie wiadomości są ściśle 
prawdziwe, lecz nie powinny 
wzbudzać sensacji. Samobójca, 
imiennik prezydenta okazał się 
robotnikiem nowojorskim, a 21- 
letni Adolf Hitler van den Berg 
kilkakrotnie uciekał z więzienia w 
Randfontain w Południowej Afry­
ce.

* * *
Pewnemu farmerowi, w Rodezji 

udało się skrzyżować konia z ze­
brą. Nowy stwór jest szary i po­
siada słabo widoczne pasy. Sąsiad 
Polak nadał mu nazwę zebroń.

* * *
Uczeni trawią nieraz czas na 

nieproduktywne doświadczenia. 
Włodzimierz Rowskow z Moskwy 
obliczył, że dorosła mrówka prze­
bywa 1 metr w przeciągu 16 se­
kund. Ale poświęcić tym doświad­
czeniom 7 lat to doprawdy marno­
trawstwo cennego czasu. Pewien 
włoski naturalista po 18 miesią­
cach badań stwierdził, że 7 pa­
pug na 10 jest mańkutami, bo 
chwytają pożywienie w lewe łap­
ki.
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Sport Polski
Janusz Sidło Ustanowił Nowy 
Rekord w Rzucie Oszczepem

Warszawa. (ŻW) — Nowy, 
wspaniały sukces odniósł Ja­
nusz Sidło podczas międzyna­
rodowego mityngu • lekkoat­
letycznego o memoriał Syro- 
watsky’ego w Mantes la Jol- 
lie — ustanowił nowy rekord 
Polski rezultatem 86,22 m. 
Dotychczasowy rekord nale­
żący do Nikiciuka był o 12 
cm gorszy. Sidło wyprzedził 
sławnych zawodników fiń­
skich — mistrza olimpijskie­
go z Tokio Nevalę i rekor­
dzistę świata Kinnunena.

Rzut oszczepem był n a j- 
ważniejszą konkurencją mit-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII" 
WOPA—1490 KC

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wieez.

pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
LIDU PUCIŃSK1EJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:38.9:30 rano

“KAWALKADA" 
Staeja WOPA

Cotóewit o 1, 3:30 i fc30 
orać o 8-ej wtaec.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROI ERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—MM8 KC

CbdńetMŃe 7 - 8:38 ramo
2 - 3 po poi. v niedziele

ROBERT 
haWANDOWSKI

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Sobota fo35 - 7:30 wiecz.

Staw W1AQ ÓW KC 
Mntaata - tata rata

JADWIGA i ANTONI
PIEŃKOWSCY. Kierownicy

“POLSKA
W 1WHZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Cotarw nnie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł. 
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Staeja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA t BRONISŁAW 

MROZOWIE
B

tyngu. Za faworytów uważa­
ni byli oszczepnicy fińscy. 
Przed rozpoczęciem konkur­
su zakwestionowali oni osz­
czepy, którymi mieli rzucać 
Polacy. Sędziowie zważyli o- 
szczep Sidły i okazało się, żp 
jest on całkowicie prawidło­
wy. Konkurs rozpoczął się 
więc nieprzyjemnym incy­
dentem, który zakłócił atmos­
ferę zawodów.

W pierwszej kolejce Navala 
objął prowadzenie wynikiem
83.46, a Kinnunen miał 80,70. 
Sidło miał pierwszy rzut 
spalony, ale w trzeciej ko­
lejce przekroczył granicę 85 
m. Odległość zmierzona zo­
stała dokładnie i to dwukrot­
nie. Okazało się, że wynik 
86,22 jest lepszy od rekordu 
Polski! Publiczność zgotowa­
ła polskiemu oszczepnikowi 
olbrzymią owację.

A oto seria Sidły: spalony
— 73,60 — 86,22 — 78,44 — 
80,18 — spalony. Kolejność 
w konkursie przedstawia się 
następująco:

1. Sidło, Polska — 86,22.
2. Nevala, Finlandia —

83.46.
3. Kinnunen, Finlandia — 

80,70.
4. Sierański, Polska — 74.0.
5. Boutet, Francja — 73,40.
6. Bartek, Czechosłowacja

— 72,90.
Inne konkurencje: —
Młot: — Zsivotsky, Węgry 

| — 70,30.
Dysk: — Danek, Czechosło- 

.wacja — 62,84.
— Nie wiem czy kiedykol­

wiek przeżywałem większą 
radość — powiedział po swym 
sukcesie Sidło. — Dla oszcze- 
pnika w moim wieku prze­
kroczenie granicy 80 m jest 
już dużym osiągnięciem, a 
tu wygrałem z Finami, któ­
rzy legitymują się rezultata­
mi powyżej 90 m. Zaskoczyła 
mnie niesportowa postawa 
fińskich oszczepników.

Mój rekord jest rezultatem 
solidnej pracy zimowej. Daje 
mi 12 miejsce na liście naj­
lepszych wyników w historii 
lekkoatletyki światowej.

— Jestem o rok starszy od 
Sidły — powiedział sławny 
niegdyś oszczepnik francu­
ski M. Macquet. Zakończy­
łem już dawno swoją karie­
rę i szczerze podziwiam Ja­
nusza. W Mantes dał on Fi­
nom lekcję techniki. Cieszę 
się z jego sukcesu. Uważam, 
że pod względem technicz­
nym Sidło nadal jest najlep­
szym oszczepnikiem świata.

♦ ♦ ♦
Każde rekordowe osiągnię­

cie polskich lekkoatletów nas 
cieszy, każde budzi podziw 
dla autora wyniku. Rezultat 
Sidły z Mantes jest jednak 
wyjątkowym wydarzeniem w 
historii naszej lekkoatletyki: 
przecież pierwszy swój re­
kord Polski ustanowił Sidło 
... 17 lat temu!

Prawda, tamten wynik z 
1953 roku — 80,15 był jedno­
cześnie rekordem Europy, 0- 
becnemu rezultatowi do te­
go daleko, kilku zawodników 
przekroczyło już odległość 90 
m. Ale — choć nie tak wyso­
ko jak wówczas, przecież 
mieści się nowy wyczyn Si­
dły w górnych partiach list 
klasyfikacyjnych najlepszych 
oszczepników świata, zapo­
wiada walkę o czołowe miej­
sce w najsilniejszej nawet 
konkurencji międzynarodo­
wej. Nasz oszczepnik ma czę­
sto za przeciwników lekko­
atletów. którym jeszcze się 

I nie śniło uprawianie sportu, 
gdy on był mistrzem Europy 
czy wicemistrzem olimpij­
skim. Pojawiają się wciąż no­
we i nowe nazwiska — a Si­
dło rzuca coraz dalej . . .

• » .
CHICAGO ALL STARS 

czyli reprezentacja Chica- 
goskich klubów piłki noż­
nej (soccer) rozegrała w 
piątek, 8 maja mecz z silną 
drużyną zawodowców z An- 

; fflii Newcastle, ulegając jej 
I 'w stosunku 5 do 0. Gracze 

Chic. All Stars wyglądali ■ 
na zmęczonych i niezgra-1 
nych z sobą. .4 k c j e ich 
rwały sic, rzadko doprowa­
dzając atak do oddania 
strzału na bramkę. 1F orze- 
ciwieństwie do nich, New­
castle zagrało dobrze, nie 
wysilając się zbytnio. Pier­
wsza bramka dla nich po­
dła w 17-ej sekundzie gry.* £ «
WYDAJE się, iż Chicago 

All Stars, które dysponuje 
wcale dobrymi graczami, 
wcześniej ułożyło by swój 

i skład na lato i odbyło kilka 
treningów, a wówczas nie bę-' 
dzie ustępować ani technicz­
nie, ani też kondycyjnie, za­
granicznym drużynom.

Chicagoski Oryginalny 18-ej Ulicy

LEADER DEPT. STORE

Kołdry Robione Na Zamówienie Darmo

1700 W. 18th ST. — NA WOJCIECHOWIE

W Naszej Własnej Pracovuni z Importowanych Materiałów. 
Możecie Się Przyglądać Robocie.

Gwarantowane Zadowolenie. — Nasz 50-ty Rok. 
Kołdra będzie jak nowa — z Waszej starej wełny lub pierza . . . 

darmo z zakupnem materiału.
• WHna lub pierze będzie czyszczone i sterylizowane.
• Będzie puszyste i odnowione.
• Poszycia do wyboru.

Telefonujcie CA 6-6230
LAYAWAY lub BUDGET PLAN na ŻYCZENIA

W 50-ta Rocznicę 
Umowy Polsko-Ukraińskiej

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
zowali delegaci polscy Roman 
Knoll i August Zaleski,
Idea i Program Piłsudskiego

Najnowsza h i s t o riografia 
polska (P. S. Wandycz — So­
viet-Polish Relations 1917- 
1921, Harvard Univ. Press, 
Cambridge 1969, s. IX. 403 i 
wspomniana wyżej książka 
Dziewanowskiego) próbuje 
zanalizować j zdefinować ideę 
i program Piłsudskiego, który 
był tej umowy głównym ar­
chitektem.

Obaj autorzy zgadzają się 
w zasadniczej ocenie tej idei: 
odseparowania sąsiednich kra­
jów od Rosji w imię zbliżenia 
ich do Polski. Ale różnią się 
znacznie w ocenie metod, sto­
sowanych przez Piłsudskiego.

Wandycz — oceniając umo­
wę jako wynik obopólnych 
interesów — widzi w osobo­
wości Piłsudskiego osobliwą 
kombinację pragmatyzmu i 
romantyzmu. Piłsudski nie lu­
bił oderwanych od życia dok­
tryn. Był człowiekiem czynu. 
Marksa cenił nie za slogan o 
walce klasowej, ale dlatego, 
ponieważ Marks widział w 
Polsce siłę główną w walce

Obchód Święta 
Ludowego

W dzień Zielonych Świątek, 
t.j. w nadchodzącą niedzielę 
17-go maja, w ramach obcho­
du Święta Ludowego i przy­
padającej w roku bieżącym 
75-ej rocznicy powstania pol­
skiego Ruchu Ludowego, zo­
stanie odprawione nabożeń­
stwo w kościele Pięciu Braci 
Polskich Męczenników, gdzie 
proboszczem jest Jego Eksce­
lencja ks. biskup A. Abramo­
wicz.

Mszę św. celebrować będzie 
ks. kanonik Władysław Bayer, 
który również wygłosi kaza­
nie poświęcone historii Ru­
chu Ludowego.

Zarząd Gł. Związku Przy­
jaciół Wsi Polskiej uprasza 
członków i sympatyków do 
wzięcia udziału w tym nabo­
żeństwie, które rozpocznie się 
o godz. 11-ej rano. (Adres: 43 
ul. i S. Richmond). — Bole­
sław Krakowski, prezes; Ta­
deusz Wojnar, sekr

z Rosją. Równocześnie zaś wa­
żyły u Piłsudskiego roman­
tyczne imponderabilia: honor, 
odwaga. Był produktem idei 
jagiellońskiej, chciał wielko­
ści Polski, ale nie w drodze 
aneksji. Przeciwnik inkorpo- 
racjonizmu wyrażał się rów­
nocześnie z ironią o doktry- 
nerach-federalistach. Nie wi­
dział bowiem w krajach są­
siednich ludzi, którzy chcie- 
liby wejść do federacji. Wie­
rzył w fakty dokonane.

W przeciwieństwie do Wan- 
dycza — Dziewanowski wi­
dzi w Piłsudskim nie tylko 
wodza wojskowego, ale i 
przedstawiciela wielkiej my­
śli politycznej. Umowa miała 
nie tylko przekreślić wieki 
złej przeszłości polsko-ukra­
ińskiej i zapoczątkowąć erę 
współpracy. Problem Ukrainy 
stanowił — zdaniem Piłsud­
skiego — dla Polski kwestię 
“balance of power,” klucz do 
wschodnioeuropejskiej r ó w- 
nowagi. I dlatego pragnął — 
obok wojskowych — również 
rozwiązań politycznych.

Układ z Petlurą miał na­
wiązać do idei ugody ha- 
dziackiej, związać Ukrainę z 
Zachodem, nie tylko z Polską. 
Piłsudski oceniał ruch nie­
podległościowy Petlury serio. 
Wierzył, że program, który 
Polska zaniesie na Ukrainę 
stanie się zarzewiem po­
wszechnego powstania w tym 
kraju. _D 1 a t e g o ryzykował 
swój “eksperyment ukraiń­
ski” (określenie zawarte w 
Pismach zbiorowych Piłsud­
skiego).

♦ * *
Sojusz polsko-ukraiński z 

1920 roku — pisał (przed 5 la­
ty prof. Wandycz -ogłaszając 
listy Petlury do Piłsudskiego 
— czeka wciąż na swego hi­
storyka. Nie sądzę, aby dwie 
wymienione książki, nowator­
skie i pełne erudycji, zadanie 
to już spełniły.

Dla polityki polskiej meto­
da, zastosowana przez Piłsud­
skiego w 1920 r. jest dziś nie­
realna. Znajdujemy się w in­
nej sytuacji historycznej. Ale 
idea odgrodzenia imperiali­
stycznej, bez względu na ko­
lor, Rosji od Polski (i nie tyl­
ko od Polski) przez naprawdę 
niepodległe państwa — pozo- 
staje żywa.

“Tydzień Polski”

X!
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40 ROCZNICA STEWARDESS—Stewardessy linii lot­
niczej United, ubrane w mundury, używane przez ich 
linię od początku do chwili obecnej, będą 15go maja 
obchodziły 40 rocznicę obsługiwania pasażerów w samo­
lotach przez kobiety. Są to (od lewej): Christine Flinn, 
w mundurze z 1930 roku; Wilda Gerideau w mundurze 
z 1941 roku: Louise Harris w mundurze z 1951 roku i 
Bernadette Michelsen w teraźniejszym mundurze.

Muzyka 
i Psychologia

Londyn. (D.P.) — Ukazała 
się niedawno w Polsce pio­
nierska praca p.t. “Psycholo­
giczne warunki osiągnięć pia­
nistycznych”. Jej autorem 
jest dr Maria Manturzewska, 
kierowniczka labora t o r i u m 
psychometrycznego Polskiej 
Akademii Nauk.

Autorka kwestionuje słusz­
ność dopatrywania się pod­
stawowych warunków powo­
dzenia w zawodzie muzyka w 
zdolniościach s p e c y ficznie 
muzycznych, takich jak słuch 
muzyczny, pamięć muzyczna 
i poczucie rytmu. Na podsta­
wie przeprowadzonych badań 
na uczestnikach VI Między­
narodowego Konkursu Piani­
stycznego im. Chopina w War­
szawie, dr Mantu r z e w s k a 
twierdzi, że poza zdolnościa­
mi specyficznie muzycznymi, 
powodzenie zależy od fizycz­
nych i psychologicznych wa­
runków, sięgających od budo­
wy dłoni do artystycznych 
tradycji w rodzinie i zaintere­
sowań estetycznych, słowem, 
od całokształtu osobowości 
biopsychicznej.

Książka zawiera wiele wy­
kresów, wyników testów i 
kwestionariuszy, jak również 
obszerną bibliografię dzieł na 
temat, który w polskiej lite­
raturze muzycznej jest do­
tychczas niemal nieznany.

Rewelacyjne 
Odkrycie 

Archeologiczne 
Pod Cedynią

Cedynia, małe miasteczko 
w woj. zielonogórskim, pamię­
ta czasy Mieszka I. Była to 
na owe czasy potężna twier­
dza, strzegąca zachodnich gra­
nic Polski na Odrze. Tu wła­
śnie w dniu 27-go czerwca 972, 
roku nasz pierwszy władca 
wraz ze swym bratem Czcibo- 
rem stoczyli zwycięską bitwę 
z wojskami margrabiów nie­
mieckich Zygfryda i Hodona. 
Później jednak Cedynię opa­
nowali Brandenburczycy.

Podczas ostatniej wojny j 
światowej większa część mia- 
sta została zburzona, dziś jest 
już całkowicie odbudowana 
ze zniszczeń wojennych. Tu­
rystów ściągają do Cedyni 
wykopaliska archeologiczne, 
piękne, malownicze położenie 
miasta na wzgórzach nadod- 
rzańskich, rezerwaty ptaków 
oraz wiele zabytków architek­
tonicznych.

Ziemia cedyńska wciąż kry- 
je w sobie ważne dokumenty 
z naszej przeszłości. Część z 
nich już wydobyta jest cen­
nym źródłem dziejów prapol­
skich ziem nad Odrą r Bałty­
kiem.

Szczególnie doniosłe znacze­
nie mają badania nad odkry­
tym w rejonie Cedyni wiel­
kim słowiańskim cmentarzy­
skiem średniowiecznym, gdzie 
natrafiono na liczne zabytki 
kultury materialnej, w tym 
wyroby jubilerskie ze srebra 
i metali kolorowych. Wskazu­
ją one na znaczną zasobność 
tutejszej ludności i znaczenie 
Cedyni w tamtych czasach. 
W grobie 5-letniego dziecka 
znaleziono np. piękną kolię, 
składającą się z paciorków 
szklanych i cerarńicznych ma­
lowanych kolorowo. W in­
nych grobach odkryto kom­
plety kostek do gry z “ocz­
kami ze szlachetnych kamie­
ni, korale z górskiego krysz­
tału, cynowe krzyże bizantyj­
skie, naszyjniki z amuletami, 
guziki, fragmenty żelaznych 
noży i sztyletów oraz monet 
Bogusława II. jak również ca­
ły szereg ozdób i drobiazgów 
codziennego użytku.

Getto Warszawskie 
w Telewizji Włoskiej

Londyn (AP) — Telewizja 
włoska nadała dnia 24 marca 
historię getta warszawskiego 
wg powieści John Herseya 
“The Wall” (Mur) w jej skró­
cie teatralnym Miliard Lam- 
pella, wykonanym po włosku 
przez zespół teatralny TV, 
pod dyrekcją znanego reżysera 
Leonardo Castellani.

Losy Żydów polskich od 
pierwszych, dni okupacji aż 
do “końcowego rozwiązania” 
wg formućy hitlerowskiej.

Sytuacje o wielkiej subtel- 
I ności na tle apokaliptycznej 
J przemocy. Nieliczne i krótkie 
Iwzmianki o Polakach, zawsze 
'życzliwe. Sceny plenerowe; 
nakręcane w jesieni 1969 na’ 
ulicach pewnej starej dziel­
nicy Turynu, które z powo­
dzeniem mogą uchodzić za 
ulice którejś biednej dzielnicy ) 
warszawskiej.

Ciekawy szczegół: aktor) 
Luigi PaPvese grający rolę 
jedynej postaci negatywnej w 
owej społeczności żvdowskiej, 
pewnego bogatego Żyda-rene- 
Igata, zmarł w parę miesięcy 
po zakoczeniu zdjęć. (E.S.) '

DZIAŁ
• KOBIET

Wzorzysta tunika z krótkimi rękawami, odpowiednia do 
spodni lub spódniczki. Jersey, lub dacron.

%
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Wartości Odżywcze Cebuli
Cebula podobno pochodzi z 

Indii, gdzie najpierw pozna­
no się na jej wartościach ja­
ko jarzyny i 1 e k u. Z Indii 
przedostała się do Egiptu, 
gdzie hodowano ją już 2.000 
lat przed erą chrześcijańską. 
Z Egiptu na kontynent euro- 
pej ski droga była j uż niedale­
ka. Popularność cebuli wzra­
stała szybko i dzisiaj mamy 
do dyspozycji wiele gatun­
ków uprawianych na całym 
świecie.

W Bernie szwajcarskim 
rokrocznie obchodzi się “ty­
dzień cebuli”. Ciężarówki na­
ładowane cebulą zjeżdżają do 
miasta. Przez cały tydzień we 
wszystkich domach i restau­
racjach je się potrawy opar­
te na ceTjuli. W drzwiach 
wejściowych wiesza się wień­
ce cebuli, a okna zdobi girlan­
dami z cebuli. Wieczorem 
niezliczone cebule leżą na uli­
cach, niby konfetti. Chętnie 
zbierają je ubodzy.

Zdrowotne i odżywcze war­
tości cebuli, poza witaminami 
A, B i C, polegają na zawar­
tości siarki, fosforu, krzemu, 
jodu i cukru. Lekarze staro­
żytni, jakkolwiek nie mieli do 
dyspozyćj i laboratoriów che­
micznych, poznali się na le­
czniczych wartościach tej ro­
śliny i zalecali ją pacjentom 
jako znakomity środek, zape­
wniający zdrowie i długowie­
czność.

Niewątpliwie najzdrowszą 
formą spożywania cebuli jest 
jedzenie jej na surowo. L. 
Cartier w broszurze— “Les 
legumes et les fruits qui gue- 
rissent” (“Jarzyny i owoce, 
które uzdrawiają”) stwier­
dza. że dzięki zawartości 
siarki cebula jest znakomi­
tym środkiem przeciw choro­
bom dróg oddechowych jak: 
astma, zapalenie krtani, 
bronchit, grypa i.td.W wypa­
dkach grypy i w stanach po- 
grypowych zaleca następują­
ce lekarstwo z cebuli:

2 średniej wielkości cebule, 
drobno uszatkowane, namo­
czyć przez noc w 1-2 litrów 
wody. Wypijać kieliszek od 
wina tej w o d y cebulowej 
między posiłkami i na noc, 
przed pójściem do łóżka. Dhi- 
<>’ośe kuracji od 7 do 21 dni. 
W tym czasie nie snozvwac 
mi°sa, ryb, jaj, mleka, serów 
i masła. * * ❖
. Nie wiemv czv w>ele osób 
mogłoby wytrzymać taką die­
tę, nie stvnruje jej więc mo­
im czytelnikom, nał o m i a s I 
próżnuję cssn-o’? z jaj i 
cebuli.

CASSEROLE
Składniki: 6—8 jaj ugoto­

wanych na twardo, 3 duże

cebule, 4 uncje ryżu. 1 łyżka 
stołowa szatkowanej pietru­
szki, 2 uncje masła lub mar­
garyny, 2 uncje mąki, 1 pinta 
mleka, sól, pieprz i 3 uncje 
tartegó sera.

Ugotować jaja na twardo 
i ryż na sypko. Pokrajać 
cienko cebulę i udusić w tłu­
szczu do miękkości, nie dopu­
szczając d o zbrązowienia. 
Dodać mąkę i podsmażyć 2-3 
minuty. Rozprowadzić cie­
płym mlekiem i gotować na 

I wolnym ogniu. Gdy sos zgę- 
' stnia^. dodać pietruszkę i' 
mieszać na ogniu przez parę 
minut.

Jeśli potrawę przygotowu­
jemy na następny dzień, na­
leży ochłodzić sos i wstawić 
do lodówki, albo postawić w 
chłodnym miejscu. Na drugi 

t dzień odgrzać sos przez wsta­
wienie naczynia z sosem do 
gorącej wody, pokrajać jaja 
w plasterki i układać war- 

I stwy ryżu*i jaj oraz sosu w 
' ogniotrwałym naczyniu 
) (wierzchnia warstwa powin­
na być z sosu). Posypać utar­
tym serem i zapiec w piecu 
(350 F.). Wierzch powinien 
być ładnie zrumieniony.

) DOBRY SOS DO RYBY
Rozpuścić 2 uncje masła i 

1 lekko zrumienić. Dodać łyżkę 
deserową soku z cytryny i pół 
łyżeczki do herbaty cienko 
uszat,kowanej pietruszki. Po­
dać bezzwłocznie. Odmianą 
będzie dodanie zamiast pie­
truszki łyżki stołowej usieka- 
nych blanszowanych migda­
łów E. K.

(“Tydzień Polski” Londyn)

”W DOMU
NIEWOLI"
Wstrząsająca książka 
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki.

Blisko 500 stron.

Cena
Z przesyłką $5 50 

Zamówieni prosimy 
nadsyłać:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Ave. 
Chicago. Ili. 60022

(Na C.O.D nic wysyłamy)
i w na..... .
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Goldberg 
i Goodell 

Indorsowani
New York (UPI). — Par­

tia Liberałów, która poparła 
kandydaturę mayora John V. 
Lindsay gdy ten nie otrzymał 
nominacji Partii Republikań­
skiej w ostatnich wyborach, 
w tych dniach indorsowała 
sen. Charles Goodell (Rep.) 
na ponowny wybór i Arthura 
Goldberga (Demokratę) na 
■urząd gubernatora stanu New 
York.

Goodell został mianowany 
przez gub. Nelson A. Rocke­
feller, dla wypełnienia wa- 
kansu po zgonie sen. Roberta 
Kennedy. Goldberg uzyskał 
ponad 70 prcfc. głosów obec­
nych na zjeździe Partii Libe­
rałów, jak również uzyskał i 
indorsację Stanowej Organi­
zacji Demokratycznej.

Spotkanie Uczestników 
Kampanii Wrześniowej

W sobotę, 16 maja, w sali pu­
charowej Sokolni, 1062 N. Ash­
land Ave., o godz: 7:30 wiecz. 
odbędzie się przedwakacyjne o- 
kolicznościowe Spotkanie b. Żoł­
nierzy Kampanii Wrześniowej.

W programie: Uczczenie pamię­
ci Naczelnika Państwa Polskiego 
i Naczelnego Wodza, Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, w 35-tą rocz­
nicę Jego zgonu, oraz żołnierzy 
polskich poległych w roztrzyga- 
jącej o losach Polski i Europy bi­
twie, zwanej — Bitwą Warszaw­
ską 1920 roku, której pamiętna 
rocznica 50-lecia przypada w 
sierpniu b. r. Zapoznanie zebra­
nych z wyłaniającą się możliwo­
ścią podjęcia starań o odszkodo­
wanie,- z zamrożonych funduszów 
niemieckich w U. S. A., przez 
szeregowych byłych jeńców wo­
jennych. Jak wiadomo, zostali oni 
w większości bezprawnie pozba­
wieni praw jenieckich, zagwaran­
towanych Konwencją Genewską 
i skierowanych na roboty przy­
musowe, oraz kilka innych ak­
tualnych spraw.

W drugiej części odbędzie się 
krótki odczyt mjr. Bolesława J. 
Gawrońskiego p. t. “Znaczenie 
Kampanii Wrześniowej”.

Należy wyjaśnić, że nie jesteś­
my żadną nową organizacją, lecz 
spotykamy się okolicznościowo, 
dla omówienia spraw, które są na­
szą wspólną troską, a w naszej 
pracy pragniemy pielęgnować 
chlubną tradycję — Żagwiącego 
Września.

W związku z tym, liczę na gro­
madny udział w spotkaniu kole­
gów wrześniowców, wszystkich 
stopni i rodzajów broni i służb, 
oraz osób cywilnych związanych 
służbą z Kampanią Wrześniową. 
Szczególnie zapraszam tych pod­
oficerów i szeregowych, którzy 
tak uważnie słuchali moich odczy­

tów o Kampanii Wrześniowej w 
Polskim Uniwersytecie Ludowym.

Słowo o Wrześniu
Znaczenie' Kampanii Wrześnio­

wej 1939 roku, z upływem czasu 
jest coraz więeej podkreślane w 
historiografii wojskowej, tak kra­
jowej. jak i emigracyjnej, bo prze­
cież brał w niej udział cały Na­
ród, ze swymi ogranatni państwo­
wymi, z rządem i Prezydentem 
R. P. na czele, siły zbrojąe z Na­
czelnym Wodzem i ludność cywil­
na. Objęła ona swym zasięgiem^ 
całe terytorium Rzeczypospolitej, 
na skutek uderzenia armii nie­
mieckiej od zachodu, a w kry­
tycznej sytuacji, sowieckiej — 
od wschodu.

Nie ulega wątpliwości, że mimo 
wysiłku całego Narodu Polskiego 
i bohaterstwa jego żołnierzy, — 
dzięki wiarołomności sojuszników 
ulegliśmy miażdżącej przewadze 
przeciwników, ponosząc klęskę, 
której przyczyny z perspektywy z 
górą lat trzydziestu, na tle prze­
biegu działań wojennych II Wojny 
Światowej, a w szczególności 
sukcesów niemieckich w jej pier­
wszym okresie, stają się coraz 
bardziej zrozumiałe.

Jednak opinia ta nie dotarła 
jeszcze do świadomości szerokich 
kół polonijnych.

My, żołnierze Września, chcemy 
powiedzieć Polonii prawdę o tej 
kampanii i o sobie, bo jak do­
tychczas jesteśmy nie dostrzeżeni 
i zapomniani w natłoku obchodów 
przeróżnych rocznic. Jesteśmy du­
mni z dobrze spełnionego obo­
wiązku obywatelskiego i żołnier­
skiego, wobec Ojczyzny będącej w 
potrzebie i dlatego pamięć o na­
szych przeważnie bezimiennie po­
ległych towarzyszach broni, za­
chowamy na zawsze.

Na zapowiadane spotkanie ko- 
leżańskie zaprasza: Mjr. Bolesław 
Jan Gawroński.

Gen. Władysław Anders—Nie Żyje
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Leczy się on później z odnie­
sionych ran w szpitalu we 
Lwowie. Niewyleczony, o ku­
lach, zostaje aresztowany, od­
stawiony do więzienia lwow­
skiego, a następnie przewie­
ziony do Moskwy, do więzie­
nia na Łubiance, gdzie m. in. 
jest trzymany w pojedynczej 
celi przez 7 miesięcy.

Z chwilą utworzenia Armii 
Polskiej w ZSSR, zostaje 4go 
sierpnia 1941 roku zwolniony 
z więzienia i obejmuje do­
wództwo tej armii. Po opusz­
czeniu przez wojska polskie 
terytorium ZSSR, mianowa­
ny zostaje dowódcą Armii 
Polskiej na Wschodzie.

Za walki w Polsce w 1939 
roku otrzymuje Złoty Krzyż 
Virtuti Militari.
Na Ziemi Włoskiej

Na początku 1944 r. przy­
bywa na ziemię włoską na 
czele wojsk polskich, walczą­
cych od początku lutego na 
tamtejszym froncie, jako 2 
Korpus Polski. Korpus ten 
pod dowództwem generała 
Andersa okrywa chwałą 
sztandary polskie w słynnej 
bitwie o Monte Cassino, o 
Piedimonte, a następnie w 
szeregu zwycięskich bitew na 
froncie adriatyckim, m. in. w 
walkach o Ankone, o rzekę 
Cesano, Metauro, w okresie 
przełamywania linii Gotów, 
w walkach w Apeninach i 
wreszcie w zdobyciu Bolonii, 
które było bezpośrednim po­
wodem załamania się frontu 
niemieckiego we Włoszech.
Kawaler Orderu Łaźni

Za swoje wspaniałe do­
wództwo na froncie wło­
skim, w szczególności bitwie 
o Monte Cassino, generał An­
ders odznaczony zostaje przez 
angielskiego króla, Jerzego 
VI, Orderem Łaźni, następnie 
dekorowany w Rzymie wojen­
nym orderem amerykańskim

Legion of Merit, zaś Wódz 
Naczelny generał Kazimierz 
Sosnkowski dekoruje go oso­
biście w Ankonie orderem 
wojennym Virtuti Militarii III 
Klasy.

Na wiosnę 1945 roku gene­
rał Anders pełni obowiązki 
Naczelnego Wodza Polskich 
Sił Zbrojnych.

Za całość kampanii wło­
skiej zostaje dekorowany Or­
derem Virtuti Militari II Kla­
sy. W 10-tą rocznicę zwycię­
stwa pod Monte Cassino ge­
nerał Anders mianowany zo­
stał Generałem Broni.

Po -ii? dał tytuł Generalnego 
Insp-' ora P.S.Z. ,i był uwa­
żany przez wszystkich Pola­
ków za głównego przywódcę 
wojskowego i Naczelnego Wo­
dza.
Odznaczenia

Ważniejsze odznaczę nia 
Gen. Broni Władysława An­
dersa.

Polskie
Krzyż Virtuti Militari Klasa 

V. IV, III i II; Krzyż Niepod­
ległości; Polonia Restituta; 
Krzyż Walecznych, 1918-20 
czterokrotnie; Krzyż Walecz­
nych, 1939-1945 czterokrotnie; 
Złoty Krzyż Zasługi z mie­
czami, czterokrotnie; Medal 
za wojnę; Krzyż Monte Cas­
sino.

Świętego Sawy, Jugosła­
wia; Białego Lwa, Czechosło­
wacja; Wielka Wstęga orderu 
Polskiego, wielki Krzyż Mal­
tański; Legion of Merit, Stany 
Zjednoczone; Legion d’Hone- 
ur, Francja; Croix de Gueur- 
re z palmami, Francja; Wiel­
ka wstęga orderu św. Maru- 
rycego i Wawrzyńca, Włochy; 
Krzyż Walecznych, Włochy; 
Order Łaźni, Wielka Brytania 
i szereg innych odznaczeń i 
medali.

Cześć Jego Świetlanej Pa­
mięci.
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'Phnom Penh ] SOUTH

VIETNAM

ARMADA DOTARŁA DO PHNOM PENH. Po zajęciu 
przez specjalny oddział amerykański i południowo-wiet- 
namski promu w Neak Leung, armada, złożona w przy­
bliżeniu z około 110 łodzi południowo-wietnamskich 
wpłynęła do Phnom Penh, stolicy Kambodży, położonej 
nad rzeką Mekong, oczyszczając 50-milową drogę wodną 
z partyzantów komunistycznych. Łodzie przywiozły żyw­
ność dla uchodźców wietnamskich.

Dalszh Czystka w Armii 
Czechosłowackiej

Obawy o Nowe Naciski Moskwy 
Na Resztę Satelitów

Praga (DP) — Breżniew, 
Kosygin i Gromyko powrócili 
do Moskwy, pozostawiając w 
Pradze członka -Politbiura 
Szelesta i zastępcę członka 
.Naszerowa, którzy w sobotę 
wezmą udział w galówce 25- 
lecia wyzwolenia1 Czechosło­
wacji spod władzy hitlerow­
ców. W Moskwie wydano 
wspólny obszerny komunikat 
o podpisaniu traktatu przy­
jaźni i wzajemnej pomocy z 
Czechosłowacją. Głosi on m. 
in. że interwencja wojsk Pak­
tu Warszawskiego w Czecho­
słowacji uratowała ten kraj 
od rozlew u krwi i kontr­
rewolucji.

W Londynie prem. Wilson 
i min. spr. zagr. Stewart od­
mówili udziału w wielkim 
przyjęciu w ambasadzie cze­
chosłowackiej z okazji 25-lecia 
wyzwolenia spod okupacji 
niemieckiej. Weźmie udział 
jeden z młodszych ministrów.

Zaraz po wyjeżdzie z Pragi 
przywódców sowieckich odle­
cieli do Warszawy Gomułka 
i Cyrankiewicz.

W czasie uroczystości rocz­
nicy kapitulacji Niemiec min. 
obrony gen. Dzur zapowie­
dział dalszą surową czystkę 
w wojsku dla usunięcia wszy­
stkich “elementów prawico­
wych i oportunistycznych.” W 
czasie wizyty Breżniewa i Ko­
sygina w Pradze jest to do­
datkowym podkreśleniem wa­
gi jaką przykłada Rosja do 
absolutnej lojalności swych 
satelitowi ich sił zbrojnych.

Korespondent “Guardiana” 
w Pradze podkreśla że nowy 
traktat zobowiązuje Czecho­
słowację do natychmiastowe­
go udzielenia pomocy wojsko­
wej Sowietom w przypadkach 
zagrożenia ich zdobyczy socja­
listycznych, pod co można 
podciągnąć wszystko.

Jest to niewątpliwie wstęp 
do zmuszenia i innych sate­
litów do zobowiązań militar­
nych na wypadek wojny z 
Chinami, potychczas satelici 
nie byli do tego zobowiązani,

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 15 Maja
Klub Ziemi Kaliskiej zawiada­

mia, że posiedzenie odbędzie się 
w trzeci piątek, to jest 15-go maja, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
Lucky Stop, 1805 W. Division ul.

Prosimy wszystkich członków i 
członkinie o liczne przybycie na 
to posiedzenie. .

Stefan Górski, prezes; Chester 
Dziewiontka, sekr. prot. 

co silnie podkreśliła Rumunia 
deklarując wielokrotnie, że 
Pakt Warszawski zobowiązuje 
ją tylko do udziału w działa­
niach wojennych w Europie.

Inne państwa satelickie z 
Polską włącznie nie wykazy­
wały- nigdy entuzjazmu do 
wysyłania swych wojsk na 
granicę chińską. Teraz należy 
się spodziewać silniejszego 
nacisku Moskwy w kierunku 
zmuszenia ich do zasadni­
czych i choćby ogólnikowych 
deklaracji w duchu nowej 
umowy śowiecko - czechosło­
wackiej.

S.I.U. Zamknęły 
Na Czas

Nieograniczony
Urzędnicy zamknęli wczoraj 

wieczorem Uniw. Southern 
Illinois (S.I.U.) w Carbon­
dale na nieokreślony czas. 
Rzecznik uczelni ujawnił, że 
gubernator Ogilvie upoważnił 
ich do podjęcia powyższego 
kroku po konsultacji z urzęd­
nikami uczelni.

Rektor S.I.U. Fobert Mac 
Vicar ogłosił o powyższym za­
rządzeniu 5.000 studentom, 
którzy tuż przed północą ze­
brali się przed domem preze­
sa zarządu uczelni Delite W. 
Morris. Studenci przymasze- 
rowali do domu Morrisa, ce­
lem podkreślenia swych żą­
dań zamknięcia uczelni, aby 
oni mogli lepiej zaprotesto­
wać przeciw wojnie w połu­
dniowo-wschodniej Azji.

Wcześniej w ciągu dnia, 
przywódcy protestu przedło­
żyli urzędnikom uczelni ulti­
matum, aby uniwersytet był 
zamknięty w ciągu jednej go­
dziny , powiedział rzecznik, 
który podał do wiadomości, że 
około 30, lub więcej, studen­
tów włamało się do biura 
Morrisa, przylegającego do je­
go domu na terenie uczelni, 
rozbijając kilka szyb.

Tłum, liczący kilkuset stu­
dentów, zebrał się wcześniej 
przed frontem biblioteki uni- 
wersvteckiej, a gdy liczba stu­
dentów wzrosła do około 
5,000, to wszyscy maszerowali 
na terenie uczelni. W swym 
oświadczeniu Morris ostrzegł, 
że ci studenci, którzy prze­
szkadzają członkom fakultetu 
w wykładach, personelowi u- 
czelni w jego pracy ,a studen­
tom w nauce będą wydaleni 

(z uniwersytetu.
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REUTHER I JEGO ŻONA ZABICI W KATASTROFIE SAMOLOTOWEJ. Walter P. 
Reuther, lat 62, prezes Unii Robotników Samochodowych i jego żona (na wstawionych • 
zdjęciach) stracili życie, gdy wynajęty przez nich samolot odrzutowy rozbił się i za­
palił podczas podchodzenia do lądowania na lotnisku w Pellston w czasie deszczu.— 
Cztery dalsze osoby, które były na pokład zie samolotu, również zostały zabite.

Wojska U.S. Opuszczają Kambodżę
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Laird zeznając przed Senac­

kim Komitetem Dla Spraw 
Wojskowych, stwierdził, że 
stanowczo sprzeciwia się pro­
ponowanemu przeż rezolucję 
Senackiego Komitetu Dla 
Spraw Zagranicznych ograni- 
c z e n i u działalności wojsk 
amerykańskich w Kambodży. 
Stawianie ograniczeń może 
stać na przeszkodzie wysiłkom 
prezydenta Nixona dla zapew­
nienia bezpieczeństwa wojsk 
amerykańskich w Wietnamie.
Zapewnienie Nixona

Laird, przypomniał komite­
towi, że prezydent Nixon 
przyrzekł narodowi amery­
kańskiemu, że wojska amery­
kańskie będą wycofane z 
Kambodży przed dniem 30go 
czerwca. “Już wycofaliśmy 
kilka tysięcy naszych wojsk 
z Kambodży w tym tygodniu,

a w następnym tygodniu wię­
cej wojsk będzie wycofanych.”

Laird poinformował komi­
tet, że wojska Południowego 
Wietnamu z powodzeniem 
przejmują na siebie obowią­
zek obrony własnej Ojczyzny, 
tak, że do 30go czerwca, 1971 
roku, wojska amerykańskie 
będą zwolnione z udziału w 
działaniach wojennych.

Sekr. Laird twierdził dalej, 
że zajmie wrogowi najmniej 
sześć miesięcy czasu dla zastą­
pienia zdobyte przez wojska 
amerykańskie i Płd. Wietna­
mu uzbrojenie w Kambodży. 
Jeśli komuniści będą starali 
się s p o.w r o t e m utworzyć 
“sanktuaria” w Kambodży, 
żołnierze Południowego Wiet­
namu będą mogli z powodze­
niem odeprzeć wszelkie ataki 
i nie dopuścić do ustanowie­
nia nowych baz komunistycz­
nych w Kambodży.

Po Nitce Do Kłębka
Policja z Fillmore ujęła 

trzech złodziei samochodów w 
czasie drzemki w garażu pnr. 
4655 przy ul. Fulton. Do kry­
jówki złodziei doprowadził 
policjantów ślad pozostawio­
ny na przestrzeni 16 bloków 
przez przeciekającą chłodnicę 
skradzionego samochodu.

W garażu znaleziono poza 
tym 12 częściowo- rozmonto­
wanych samochodów, części 
samochodowe na'ogólną sumę 
50,000 dolarów oraz wyposa­
żenie do podrabiania znaków 
identyfikacyjnych pojazdów. 
Walter Kincaid, lat 30, i jego 
brat Edward, lat 28, staną 
przed sądem pod zarzutem do­
konania większej kradzieży. 
William Schaffer, lat 28, bę­
dzie odpowiadał za nielegalne 
posiadanie narzędzi do wła­
mań.

Przyjaciel 
"Jackie" 

Nowożeńcem
New Yorjc (UPI). — Ros­

well Gilpatrick, podsekretarz 
Dept. Obrony za administra­
cji prezydenta Kennedy i bli­
ski przyjaciel “Jackie” Ken­
nedy Onassis, zawarł wczoraj 
po raz czwarty związek mał­
żeński z p. Paula Malhado 
Washburn. Gilpatrick, trzy­
krotnie rozwiedziony, był za­
mieszany ostatnio w skandal 
wynikły przy sprzedaży 2 li­
stów skradzionych z jego biu­
ra a napisanych do niego 
przez “Jackie” Kennedy.

Rezerwuar 
u nr ff1 rumana

Washington (UPI). — Izba 
Niższa Kongresu przeprowa­
dziła uchwałę zmiany nazwy 
rezerwoaru Kaysingera, na 
rzece Sage w stanie Missouri, 
na “Harry S. Truman Dam 
and Reservoir”.

Zjazd Wyznawców 
Różnych Religii
Boston, Mass. (UPI)—Dzie­

sięciu przywódców różnych 
wyznań religijnych w stanie 
Massachusetts, z w o ł ał o na 
czwartek w Bostonie, “mię­
dzywyznaniowy wiec”. Wiec 
zapowiadany jest w południe 
w Copley Square Płaza. Do 
udziału w tym wiecu wezwali 
wiernych— kardynał Richard 
Cushing, z kościoła rzymsko­
katolickiego; episkopalni bi­
skupi John Burgess i Robert 
Hatch; biskup metodyski Ellis 
Holt, oraz rabini Samuel Ken­
ner i Murray Rothman.

Wiec wyznawców różnych 
Religii, ma rzekomo żaprote- 
stować przeciwko wysłaniu 
wojsk amerykańskich do 
Kambodży. •

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, brat i wuj nasz, śp.

Jan Szram
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 11-go maja 1970 roku, o 
godzinie 8-ej wieczorem, prze­
żywszy 71 lat.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 14-go maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 1410-12 N. 
Ashland Ave., do kościoła Św. 
Stanisława Kostki, a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 

1 pogrążeni:
Emilia (z domu Pieczyko- 

lan), żona; Krystyna z mężem 
Waldemarem i synem Mar­
kiem, bratanica; (Regina, Sa­
lomea i Stanisława, siostry w 
Polsce);'Edward, brat w An­
glii i Franciszek, brat w Bra­
zylii; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Drabanski Funeral Home.
Telefon: AR 6-2934.

Naczelny Wódz Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie, 
Zwycięski Dowódca pod Monte Cassino,

Odznaczony Najwyższymi Orderami Polskimi i Alianckimi, 
Zmarł dnia 12-go maja 1970 roku, w Londynie.

Odszedł Jeden z Najwierniejszych Żołnierzy Rzeczypospolitej. 
z Cześć Jego Pamięci!

STOWARZYSZENIE POLSKICH KOMBATANTÓW 
KOŁO NR. 31 im. 2 KORPUSU

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w niedzielę, dnia 
17 maja, o godzinie 12:30. w kościele Św. Stanisława B. i M.. 
2300 N. Lorel (róg Fullerton).

Ś.P.
Władysław Anders

Generał Broni

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka nasza, siostra moja, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

, Anna Światek
( Z DOMU RZEPKA)

(ZONA ŚP. JANA; MATKA ŚP. JÓZEFY WINCKOWSKIEJ)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. Róża 29, Tow. Apo­
stolstwa Modlitwy, Tow. Św. Teresy i Tow. M.B. Zwycięskiej, 
po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem, dnia 11-go maja 1970 roku, o 
godzinie 1:45 popołudniu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14-go maja, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła Św. Stanisława B. i M. (Msza św. o godzinie 
11-ej), a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Żofia j Władysława, córki; Franciszek, Jan, Edward i Józef, 
synowie; Jan Szostek i Marion Sieracki, zięciowie; Margaret, ł 
synowa; Rozalia Crystal, siostra; 20 wnucząt, 5-ro prawnucząt; 
wraz z całą rodziną. \

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: — NA 2-1488.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, • siostra, babcia i prababcia 
nasza ś. p.

Aniela Kroll
(z domu Kurcz) 

po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 12go 
maja, 1970 r., o godzinie 12:45 
po południu w podeszłym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 15go maja o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 834-38 N. Ashland 
Ave., do kościoła św. Heleny, 
a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familij 
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Genowefa, Stefania Olander, 
Stanisława, Dolores, Irena, 
dzieci; Mikołaj Cartage, Wła" 
dysław Wyżykowski i Edward 
Korzenski, zięciowie; wnuki, 
wnuczki, prawńuczęta, oraz 
siostry w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Za­
kład Pogrzebowy B. F. Malec 
i Synowie.

Tel. HA 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia i prabab­
cia nasza, śp.

Wiktoria Maj
(z domu Domagała)

Członkini Tow. Synowie Wol­
ności Gr. 694 ZNP; po krótkiej 
chorobie, opatrzona Św. Sakra­
mentami, pożegnała się z tym 
światem, dnia 12go maja, 1970 
roku o godzinie 12:30 po połu­
dniu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 15-go maja, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 1006 North 
Western Ave. do kościoła Św. 
Heleny, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojdiecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józef, mąż; Bertha (Andrzej) 
Formanek, Anastazja (Włady­
sław) Wilk i Roman (Bertha), 
dzieci; 11 wnucząt; 12 pra­
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Kirsten Funeral Home.
Telefon AR 6-3378. 13, 14

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia ’. prababcia na- 
SZcl, śp.

Maria Pacek
z domu Rapak)

(żona śp. Kazimierza) 
Członkini Tow. Św. Marii Ma­
gdaleny Grupa 34 Unii Pol­
skiej w Am., po dłuższej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 12-go maja 1970 ro­
ku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 15-go maja, o godzinie 
9:30 rano, z Czachor Funeral 
Home, pnr. 3661 S. Wood ul., 
do kościoła Ś.Ś. Piotra i Pa­
wła, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za ­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (Edward) Lofek, Ma­
ria (Louis) Mikrut, Leonard 
(Phyllis), córki, zięciowie, syn 
i synowa; Norbert i Ronald 
Szub, Sandra Czerniak, Chri­
stine Yersich, Theresa i Leo­
nard Pacek, wnuki i wnuczki; 
Scott i Lisa Szub, prawnuk i 
prawnuczka; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Czachor Funeral Home.
Telefon: VI 7-8689.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka moja, teściowa moja i bab­
cia nasza, ś. p.

Weronika 
Cyganowska 

(z domu Nosal,, żona śp. Jana, 
matka śp. Józefa) ,

Członkini Tow. Matki Boskiej 
Dobrej Rady przy parafii św. 
Turybiusza, i Tow. św. Józefa 
Nr. 447 ZPRK.; po krótkiej, 
lecz ciężkiej chorobie, pożegna­
ła się z tym światem, opatrzo­
na św. Sakramentami, dnia 11 
maja, 1970 roku, rano, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 14go maja, o 
godzinie 9:45 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1718 W. 48 
ulica, do kościoła Św. Tury­
biusza, a stamtąd na cmentarz 
Zmartw/chwstania Pańskiego, 
na pąrcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:
Al, z żoną Viola, syn i synowa; 
oraz 3 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: — YA 7-3388.
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Kalendarzyk Posiedzeń

EMIL MAZEY, sekretarz fi­
nansowy, objął obowiązki 
prezesa Unii Robotników Sa­
mochodowych po śmierci w 
katastrofie samolotowej Wal­
tera Reuthera, który był pre­
zesem przez 24 lata.

Zgon Byłego 
Dziekana 

Generalnego W.P.
Warszawa (KAI) — W 

Chełmie Lubelskim odbył się 
uroczysty pogrzeb śp. ks. płk. 
St. Warchałowskiego, długo­
letniego kapelana Wojska 
Polskiego, zmarłego w 82 
roku życia. Mszę św. żałobną 
odprawił ks. płk. J. Humań- 
ski dziekan WP. Kazanie po­
święcone omówieniu długolet­
niej służby Zmarłego w dusz­
pasterstwie wojskowym wy­
głosił ks. płk. M. Puacz. W 
kondukcie pogrzebowym wzi­
ęła udział kompania honor­
owa Wojska Polskiego z pocz- 
t e m sztandarowym. Nad 
trumną kompania honorowa 
oddała trzy salwy, żegnając 
w ten sposób kapłana-żołnier- 
za.

Śp. ks. płk. Warchałowski 
urodził się w 1888 r. Święcen­
ia kapłańskie otrzymał w 1911 
r. Był kapelanem w wojsku 
austriackim w czasie I wojny 
światowej. Z chwilą odrod­
zenia ojczyzny zgłosił się na 
kapelana Wojska Polskiego, 
w którego szeregach pozostał 
do 1947 r., pełniąc funkcję 
generalnego dziekana. P o 
przejściu w stan spoczynku, 
wrócił do Chełma, gdzie prze­
bywał do końca swego praco­
witego, oddanego służbie oj­
czyzny żywota.

40 Lat Źeglarki 
“Daru Pomorza”

Gdynia. (KAI) — Statek 
szkolny Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni “Dar Pomorza” 
opuścił port macierzysty, uda­
jąc się w daleki rejs do War­
ny w Bułgarii. Żaglowiec za­
brał na pokład 60 słuchaczy 
II kursu nawigacyjnego szcze­
cińskiej szkoły morskiej, któ- 
rzy po miesiącach nauki spę­
dzonych w murach szkolnych 
przejdą teraz praktyczne prze­
szkolenie pod żaglami, odbędą 
ćwiczenia z nawigacji, locji, 
meteorologii i innych dzie­
dzin wiedzy, niezbędnych w 
pracy przyszłych oficerów na­
szych statków handlowych.

Jubileuszowy rejs — odby­
wający się w roku 50-lecia 
polskiego szkolnictwa mor­
skiego i 40-lecia pływania 
“Daru” pod polską banderą 
— prowadzi do Warny, gdzie 
żaglowiec zaproszony został 
przez kierownictwo bułgar­
skiej szkoły morskiej. Biała 
fregata, płynie pod dowódz­
twem komendanta kpt. Kazi­
mierza Jurkiewicza do Carta- 
geny w Hiszpanii oraz Civita­
vecchia we Włoszech.

W drodze powrotnej odwie­
dzi Gibraltar oraz Rotterdam. 
Po przepłynięciu prawie 10 
tys. mil morskich “Dar” po­
wróci do Gdyni w pierwszych 
dniach lipca.

Środa, 13 Maja
Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 

odbędzie swe posiedzenie w śro­
dę, 13 maja, w sali Sokolni, 1062 
N. Ashland ave., o zwykłej po­
rze. Prosimy członków i członki­
nie o liczne przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia oraz 
odbędzie się Dzień Matek i Ojców. 
Podana zostanie z tej okazji kawa 
i ciastka. — Katarzyna Krawczyk, 
prezeska; J. Serak, sekr. prot., 
Bernice Pawłowska, koresp.

Czwartek, 14 Maja
W czwartek, 14 maja, w sali 

Leszczyńskiego pnr. 2532 W. Ful­
lerton Ave., o godzinie 8-ej wie­
czorem odbędzie się regularne, 
miesięczne posiedzenie Oddziału 
Sanitariuszek Nr. 3 Ligi Morskiej. 
Ważne sprawy będą omawiane. 
Po posiedzeniu odbędzie się tra­
dycyjne przyjęcie z okazji Dnia 
Matek. — Wiktoria Sider, prezes­
ka, Paulina Potak, wiceprez.; i 
Janina Kroll, sekr. prot., oraz 
Klara Michmel, skarb. .

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski,
Grupa 523 ZNP, połączone ze 
skromnym przyjęciem “Dnia Ma­
tek”, odbędzie się we czwartek, 

I 14-go maja, w sali LoRayne Cha­
teau, pnr. 5295 W. Diversey Ave.; 
początek o godz. 8-ej wieczorem. 
Uprasza się członków i członkinie 
o liczne przybycie. Sekretarz fin. 
będzie urzędował na sali od godz. 
6:30 wieczorem. Członkowie zale­
gający z opłatą podatku, proszeni 
są o przybycie i wyrównanie za­
ległości. — H. Zieliński, prezes; 
A. Moll. sekr. fin.

Tow. Miłość Wolności Grupa 
1828 ZNP ogłasza członkostwu, 
że dalsze miesięczne posiedzenia 
tej Grupy są odroczone, ponieważ 
zawsze jest brak członków do 
“quorum”.

Prosimy, aby członkowie, któ­
rzy chcą płacić stawili się do do­
mu sekretarza finansowego — 
Konstantego Korczyka, pnr. 2629 
N. Central Park Ave., tel.: — AL 
2-1284, każdego drugiego czwar­
tku, każdego miesiąća albo nade- 
sław Dombek, prezes; B. Dydak, 
adres.

Z polecenia Zarządu — Stani­
sław Dombek, prezes; B. Bydak, 
sekr. prot.

Tow. Nowa Era Grupa 1462 
ZNP zawiadamia, że posiedzenie 
odbędzie się 14-go maja, w czwar­
tek, o godzinie 8-ej wieczorem, 
w sali Lo Rayne Chateau, pnr. 
5925 W. Diversey Ave.

Zarząd uprzejmie prosi człon­
ków o łaskawe przybycie na te 
posiedzenie, gdyż są ważne spra­
wy. — A. Maryanowski, prezes; 
J. D. Dzierżanowski, sekr. prot.

Piątek, 15 Maja
Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 

ZNP zaprasza wszystkich człon­
ków i członkinie na regularne po­
siedzenie. które się odbędzie w 
piątek, 15 maja, o godzinie 8-ej 
wieczorem punktualnie, w sali 
Lo Rayne Chateau, 5925 W. Di­
versey Ave.

Mamy b. wiele ważnych spraw 
do załatwienia. Komitet Bankietu 
55-lecia, który się odbędzie 27 
września ma już bilety i prosi o 
ich wykupienie. Również prosi o 
ogłoszenie do Pamiętnika. Po po­
siedzeniu odbędzie się przyjęcie 
na cześć Matek i Ojców, na które 
serdecznie zapraszamy. Włady­
sław Sokalski, prezes; Marie Ogó­
rek, sekretarka. .

Tow. Synowie Wolności, Grupa
694 ZNP odbędzie swoje regu­
larne miesięczne posiedzenie w

piątek, 15-go maja, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali.LoRayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey Ave., 
Sekr. fin. przyjmuje opłaty za 
ubezpieczenie już od godziny 6:15 
wieczorem.

Prosimy o liczne i puktualne 
przybycie.—Piotr Marud, prezes; 
St. BorzymOwski, sekr. prot.

Klub Królewiaków Nr. 2-gi, 
odbędzie swe miesięczne zebranie 
w piątek, 15-go maja, w sali 

Związku Polek, 1309 N. Ashland 
Ave., o godzinie 1-szej po poł. 
Po krótkim zebraniu będzie przy­
jęcie z okazji "Dnia Matek” i 
będzie wyróżniona “Matka Klubu 
na rok 1970”. Poprzednie "Matki 
Klubu”, które były wyróżnione: 
Maria Remiszewska, Maria Słod­
kowska i Maria Chmielewska.

Prezeska M. Remiszewska za­
prasza wszystkich członków oraz 
członkinie o przybycie. Goście 
będą mile witani i zapisani do 
Klubu. Chcemy zarazem przywi­
tać Józefinę Michniewską, która 
zapisała się do naszego Klubu w 
kwietniu..— Na zebraniu będzie 
omawiana i zadecydowana data 
wycieczki do Obozu Młodzieżo­
wego w Yorkville. — Maria Re­
miszewska, prezeska; Maria Ba- 
becka, sekretarka.

Niedziela, 17 Maja
Klub Bieniaszowie* odbędzie 

swe posiedzenie w niedzielę, dnia 
17-go maja, o godz. 2:30 po połu­
dniu, w sali Z.K. Małop. pnr. 1401 
W. Superior St. Prezes apeluje do 
wszystkich członków o liczne 
przybycie..

Po posiedzeniu odbędzie się 
przyjęcie dla Matek i Ojców. — 
Mieczysław Szelesta, prezes; Jo­
sephine Magierą, sekr. prot.

Klub Parafii Jastrząbka Stara od­
będzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 17-go maja, o godz. 2:30 
popołudniu, w dolnej sali Domu 
Weteranów 1239 N. Wood ulica. 
Proszeni' są wszyscy członkowie 
na to posiedzenie, gdyż obchodzić 
będziemy Dzień Matek i Ojców. 
— Wanda Opielą, prezeska, wraz 
z całym zarządem. \

Klub Stefana Starzyńskiego od­
będzie posiedzenie dnia 17-go ma­
ja, w niedzielę, o zwykłej po­
rze. Po posiedzeniu odbędzie się 
“Święconka” i Dzień Matek i Oj­
ców.

Prosimy o liczne zebranie. — 
A. Zielinski, prezes; E. Dziekow- 
ski, sekr.

Tow. Króla W. Jagiełły Grupa 
2206 ZNP odbędzie swe posie­
dzenie w niedzielę, 17-go maja, 
o godzinie 2:30 popołudniu, w 
sali paraf. Św. Jadwigi, przy 
Hoyne i Lyndale.

Uprasza się członków i człon­
kinie o przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwienia. — 
W. Brus, prezes; Jan Świerczyń- 
ski, sekr.

Klub Zapoznajmy Się zawia­
damia wszystkich członków i 
członkinie, że regularne posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 
17-go maja, o godzinie 4-ej po­
południu.

Uprasza się wszystkich o licz­
ne i punktualne przybycie. Będą 
omawiane ważne sprawy tyczące 
się naszej zabawy, która odbędzie 
się 23-go maja, w Sokolni, pnr. 
1062 N. Ashland Ave.

Jak również mamy występ na 
bankiet do Zjednoczonych Klubów 
Polskich dnia 16-go maja, o go­
dzinie 6:30 wieczorem, w sali We­
teranów, pnr. 1239 N. Wood ul. 
— Jan Koronis, prezes; Lottie 
Paszkiewicz, sekr. prot.
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10 CHICAGOWIAN ZGINĘŁO W POŻARZE. Strażacy 
zabierają zwłoki jednej z 10 osób, które straciły życie, 
gdy pożar wybuchł w 4-piętrowym budynku apartamen- 
towym na zachodniej stronie Chicago. Trzydzieści pięć 
dalszych osób, w tym starszych i ociemniałych, zostało 
uratowanych. Władze podejrzewają, że budynek został 
rozmyślnie podpalony.

Tow. Naród Polski Grupa 132 
ZNP odbędzie śwe posiedzenie w 
niedzielę, 17-go maja, w sali Do­
mu Polskiego, pnr. 11937 S. Mi­
chigan Ave., o godzinie 2-ej po­
południu. Będą omawiane spra­
wy związkowe i Grupy, jak też 
i zapisywanie nowych członków 
do Grupy, które to sprawy wy­
magają obecności większej licz­
by członków na posiedzeniu. — 
Fr. Kabat, prezes; M. Szklarski, 
sekr.

Posiedzenie Klubu Borek Wiel­
ki z Parafii Sędziszów odbędzie 
się w sali Ironside, pnr. 1241 N. 
Washtenaw, o godzinie 2-ej popo­
łudniu.

Po posiedzeniu odbędzie się 
przyjęcie z okazji 25-lecia i ist­
nienia.

Członkostwo jest proszone o 
przybycie. — S. Zabawski, pre­
zes wraz z zarządem.

Trra Orkiestry 
Filadelfijskiej

Philadelphia, Pa. (UPI) — 
“Philadelphia Orchestra” z 
dyrygentem swym Eugene 
Ormandy, wyjechała w nie­
dzielę w miesiąc trwającą tu­
rę, w czasie której zwiedzi 12 
miast w siedmiu państwach. 
Powrót orkiestry spodziewany 
jest w dn. 7go czerwca.

* PRACA 2ERSKA | * PRACA ŻEKfKA * PRACA MĘSKA I* PRACA MĘSKA 

LIGHT FACTORY
Bindery-Heat Sealing-Silk Screening 

FULL TIME—PART TIME 
LATE SHIFT 5 to 9 P.M.

College students apply now for summer work. 
Table and light machine operations. 

Free Insurance, Free Hospitalization.

SALES TOOLS, INC. 
2166 S. Mannheim Des Plaines, Ill. 

296-1126

TOOLING
Aero Commander 
Albany, Georgia

PLASTER PATTERN MAKERS 
JIG BUILDERS 

TOOL AND DIE MAKERS
Aircraft tooling experience preferred for all jobs.

Write or call:
Employment — (912) 435-6161

1 Rockwell Avenue 
P. O. Box 1748 

Albany, Georgia 31702

COIL FINISHERS 
AND SOLDERERS

Immediate openings in modern 
electronic transformer plant. No 
lay-offs. Profit sharing, pension 
and weekly bonus. Experienced 
preferred but will train.

Air conditioned and music.
KAPITOL 

MAGNETIC CORP.
2241 N. Knox

(near Fullerton and Cicero Aves.)

RN’s
FULL and PART TIME 
position in MEDICAL 
SURGICAL Psychiatric 
OBSTESTRICS I.C.U.

Excellent salary and benefits.

Apply, write or call Collect

(313) 965-1200, ext. 316

Betnayed Memorial 
Hospital

1420 Saint Antoine 
Betnayed, Mich. 48226

ACCOUNTING 
CLERK

Do you use an Adding Machine? 
Can you talk to our Customers 
about their invoices or orders 
and then can you adjust records 
so that we are all happy.

We will train if you have 
figure aptitude. Offering liberal 
benefit package including profit 
sharing. Age open.

CHAS. LEVY CO.
1200 N. Branch St.

MI 2-4000 Mrs. Bobbin

POTRZEBA NAM
DZIEWCZĄT

do pracy fabrycznej 
Praca lekka, czysta i stała. Płatne 
wakacje i święta. Udział w zy­
skach. Zgłoszenia:
Century Engraving 
& Embossing Co. 

1020 W. ADAMS 
4-te piętro

KOBIETA do mycia naczyń, do­
rywczo, 9-2 popoł. 4379 W. 26th 
St.

SERVIVCE MAN— 
AIR CONDITIONING 

AND HEATING 
Commercial and Industrial experience.

• Excellent opportunity with growing 
I company. Year round work. Union 
1 shop.

Call 476-4248
I An Equal Opporunity Employer

★ PRACA | ★PRACA

Manufacturers National Bank 
Of Chicago

1200 N. Ashland Ave. narożnik Division ul. 
oferuje możliwości w pracach bankowych 

dla mówiących po polsku mężczyzn i kobiet 
oraz czerwcowych graduantów

NADZWYCZAJNE ŚWIADCZENIA
Najwyższa zapłata — Udział w zyskach — Ubezpieczenie 
medyczne i na życie — Płatne wakacje — Plan emerytalny.

POTRZEBNI
Kasjerzy — Strażnicy saf’u, Urzędnicy 
Doświadczenie pożądane ale nie konieczne. 

Przeszkolimy w pracy.
Telefonować: — 278-4040 lub zgłaszać się osobiście do 

EDWARD WOJNOWSKI, na 1-szym piętrze.

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRAcTiEŃSKA

Rd.

105 E. 
(1 blok

IMMONT CORP.
195 E. MELVINA

Melvina, Milwaukee, Wis. 
na południe od Capitol Dr. 

przy 1st St.) 
332-7972

OGÓLNA PRACA BIUROWA 
Dobre zajęcie dla osoby lubiącej cy­
fry. Dobra zapłata, liczne świadcze­
nia. Zgłoszenia osobiście od 8 do 5 
popoł.

CLERICAL
Alert High School Graduate 
For Data Processing Tub File 

Will train. — Apply in person to 
Miss Agnes Heaton

4080 N. Pt. Washington 
Milwaukee, Wis. 
Phone 964-6222

SALESWOMEN 
PART TIME

Full or part time to demonstrate and 
take orders for exclusive Sarah Co­
ventry jewelry; salary and override to 
those who qualify.

Call before noon 
414-276-5077 

Ask for Mr. Darwin.

POTRZEBNI 
MĘŻCZYZN! i KOBIETY 

Do Ogólnej Pracy na 
Cmentarzu.

Zgłoszenia osobiście:
BOHEMIAN 

NATIONAL CEMETERY 
5255 N. Pulski Rd.

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER care for elderly 
lady, help with housework, live- 
in, own room, TV. Must speak 
some english. 674-3120.

POSZUKIWANA GOSPODYNI
Starsza kobieta, która lubi dzieci, 
2 chłopców lat 3 i 5. Opieka nad 
całym domem, gdyż oboje rodzice 
pracują. Wolimy znającą angiel­
ski. Chłopcy rozumieją trochę po 
polsku. 5 dniowy tydzień, dobra 
zapłata, własny pokój i telewizor.
TELEFONOWAĆ MRS. MELOY

825-8304

HOUSEKEEPER for rectory in 
western suburbs. Cooking and 
light housekeeping, live in at­
tractive and comfortable apart­
ment. 246-4404. 

STENOGRAPHER
A leading national display manu­
facturer offers an opportunity to 
a woman experienced in trans, 
criblng from dictaphone; no short­
hand: this position in our Office 
Services Group will also include 
filing, handling of mail, editing, 
mailing lists and related office

A PLEASANT AND 
CONVENIENT LOCATION AT 

606 E. CLYBOURN 
MILWAUKEE, WIS.

CALL MR. HAUGH
271-2862

An Equal Opportunity Employer

Jeżeli jesteś dobrym Polakiem 
i obchodzą Cię polskie spra­
wy, to wspieraj polską prasę 
Czytaj Dziennik Związkowy

 Ol N

AND SERVE

* GOSPODARSTWO

Kucharka— 
Ogólne Gospodarstwa 

Dla 2 dorosłych. Doświadczona. 
Referencje. W wieku 30-50. Mu­
si mówić po angielsku. Zamiesz­
kać we własnym mieszkaniu w 
domu na północnym przedmie­
ściu nad jeziorem. Zimą jechać 
do Południowej Kalifornii. Za­
płata do omówienia. Prosimy po­
dać jakiej żądacie zapłaty. Od­
powiedzi pod dyskrecją.

Pisać BOX AF 280
225 W. Washington St. 

Chicago, 111. 60606

★ ZIEMIA
CZARNA ZIEMIA - 10 buszli — 
$5: 20 buszli - $9.00 — 521-2130

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 

I jedynym jego wolnym i 
i głosem.

★ DO WYNAJĘCIA

★ INTERESY

★ KONTRAKTORZY

★ PARCELE

★ AUTA
66 PONTIAC. 772-1750.

★ DOMY

★ DOMY

DUŻA PARCELA w Pell Lake,
Wisconsin, 200x240 stóp. Telefo­
nować po 6-tej: (312) 545-8392.

SPRZEDAM restaurację, komplet­
nie wyposażoną, przy 2151 W. 
Cermak Rd. Stały wyrobiony in- 
etres. 847-9890.

AUSTIN — Przez właściciela 
2x5%, murowany, gorącą wodą 
ogrzewanie. ME 7-3538.

JOHN Dudas Sewerage. Nie ma 
za dużej lub za małej roboty. 
Obsługa 24 godziny. 278-6247.

ROBOTNIKÓW 
DO OGÓLNEJ 

PRACY FABRYCZNEJ
Czysta fabryka cukierków, nie­
ma ciężkiej pracy. Dobre stałe 
zajęcie dla dobrych robotni­
ków. Wiele świadczeń firmo­
wych jak:

• Darmo ubezpieczenie
• Darmo posiłki
• Dodatek na Gwiazdkę
• Plan emerytalny i inne

Nie potrzeba doświadczenia, 
niema problemu z językiem.

INK MANUFACTURING 
OPENING FOR 
LABORERS

Machine Operators
Large Engine Lathe Operator 
Large Vertical Boring Mill 

Operator
. Machine Repair Men
6 Men and a Foreman

TORCH, 
SILVER SOLDERS 

BRAZING
CALL

SU 7-8853 

Nowoodmalowane 
51/2 pokojowe mieszkanie na 
2-gim piętrze. 1 blok od pol­
skiego kościoła i szkoły Św. 
Józefa na Town of Lake.

Zgłoszenia:
1741 West 47-ma Ulica

1 piętro
Od poniedziałku do soboty 

za wyjątkiem środy.

Zobaczcie się z: 
BOB UYEDA

F & F 
LABORATORIES INC. 
3501 West 48-my Plące

PRINTERS — FLEXO
for Roll Labels-Tape. Experience 
required. Steady job. Full Bene­
fits. Air - conditioned Plant. Must 
read, write and speak English.

Master Tape Printers Inc. 
4517 Elston Ave.

Machine Operators
Large Engine Lathe Operator 
Large Vertical Boring Mill 

Operator 
Machine Repair Men

GILBERT 
Manufacturing Co.

718 W. 50th Str.
 Chicago, III. 60609 

Czyszczenie Bojlerów 
Paleniska (Furness) za $4.50 
Także reperacje urządzeń do 

ogrzewania. ’
Robota gwarantowana. 

24 godzinna obsługa. 
Metropolitan Heating Co. 

MA 6-0634

PARCELA
Na Północnym - Zachodzie

5 akrów farmerskiej ziemi. 10 
minut do szkoły i sklepów. 
$10,000. Dogodne spłaty.

231-1025

Young Man
To follow up route work. 

Must have car.
No Experience necessary. 

Will train.
Mr. Panos 389-0308

6 - POKOJOWY DOM
z siding, 3 sypialnie. 2 kompletne ta- 
felkowe łazienki, tafelkowa kuchnia, 
220 przewody, gazem ogrzewanie. 
Kombinacyjne zimowe okna i siatki. 
Duża parcela 35x125 stóp. Pełny bez. 
ment. garaż na 2 auta. Naprzeciw 
szkoły. Piękny landscaping. Dobra 
komunikacja. “Niska 20ka”.

MA 6-8505

Order & Billing 
Clerk

We have immediate opening for 
a young man in our industrial 
order department. This position 
offers a good starting salary; ex­
cellent company benefits with 
plenty of room for future ad­
vancement If you are H.Ss grad­
uate and can type 40 words per 
minute with accounting back­
ground, we will train you.
For a personal confidential inter­
view at your convenience please 
contact W. M. KREYKES.

SUN OIL CO.
1515 N. Harlem. Oak Park

EU 3-4100

PRZEZ WŁAŚCICIELA
1326 DIVERSEY

4—tki. gazem piecem ogrzewane. Czy­
ste. Obity. Nowy garaż na 2 auta. 
Dochód $320 miesięcznie.

CENA $21,500
777-9576

Sign Serviceman
Full Time. 

ALSO
1 Glassblower 

Part Time. 
629-0048

Security Officers
Experd. men needed for a per­
manent job in our far south side 
retail store.

GOODMAN’S
276-4141 Mrs. Dolgin

4930 W. Hirsch, brick 3 bedroom 
tile bath, modern cabinet kitchen, 
finished basement, 2 car garage, 
side drive. Price $28,500. Call MA 
6-0206 for appointment.
WŁAŚCICIEL idzie na emeryturę, 
1042 N. Karlov Ave., IW piętro­
wy murowany, 2 nowoczesne 5 
pokojowe mieszkania, garaż, ga­
zem gorącą wodą ogrzewanie. Ni­
ska wpłata, F.H.A. pożyczka. Wła­
ściciel. DI 2-7877.

GILBERT 
Manufacturing Co.

718 West 50th Street 
Chicago, 111. 60609

POTRZEBNY emeryt do letniska 
z doświadczeniem w małych na­
prawach domu. Mieszkanie, utrzy­
manie i dobra zapłata. AL 2-3514.

4 POKOJE, pierwsze piętro, ga­
zowy piec do ogrzewania, blisko 
Armitage i Central Park, $85.00 
miesięcznie. 772-0331.
POKÓJ dla pana z kompletnym 
umeblowaniem, $10 tygodniowo.

2431 N. Artesian — BR 8-9558
6 DUŻYCH pokoi, 3 sypialnie, 2 
łazienki, ogrzewane. W ładniej 
zachodniej części miasta — $160. 

379-9395

Applicants should have at least 
2 years of high school and weigh 
over 150 lbs. Draft exempt or vet­
erans preferred. Excellent wages 
with automatic pay increases and 
liberal fringe benefits. Apply at: 
1950 Beach st., Broadview, III. 
Thurs. May 14 9 AM to 4 PM only. 
(1950 Beach Str. is one block West 
of 25th Avenue and 2 blocks South of 
Eisenhower Expressway.)

Potrzeba Mężczyzn
jako

STRÓŻÓW - WATCHMEN
Na noc. 5 dni w tygodniu.

Bardzo dobrai zapłata i wiele 
innych dobrodziejstw 

kompanijnych 
Zgłosić się do:

Universal Form 
Clamp Co. 

1238 N. Kostner Ave. 
Tel.: 227-1600

Przez Właściciela—Bez Agentów
2 piętrowy murowany, 3 mieszkania, 1x6, 1x4, 1x3. Murowany 
garaż na 2 auta. Całkowicie nowoczesny: nowy fum s, nowe 
werandy, nowy dach, nowy zb'cm'k na ger ca w xię, nowe 
ceram kcwe łazienki. Olejem gorącą wedą ofr .mii Dodat­
kowa łazienka . kuchn.a w czystym i suchym ba : i mcie, może 
być obrócone na 4-te mieszkanie. To jest prawdziwie rodzin­
ny dom z dodatkowymi urządzeniami dla krewnych. Dobra 
polska dzielnica z polskim kościołem i szkołą, w odległości 2 
bloków. Dochodu miesięcznego $315. Możemy przekazać naszą 
pożyczkę na 7%. Możecie oglądać wszystkie mieszkania tylko 
w jednym dniu:

DOM OTWARTY w NIEDZIELĘ 17go MAJA 
OD GODZ. 1-EJ DO 5-TEJ PO POŁUDNIU 

4329 W. THOMAS
Oceniony poniżej wartości na szybką sprzedaż. Przynieście ze 
sobą wpłatę a porozmawiamy o interesie!
$27,500 227-7561
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Wyniki w Szkołach Katolickich 
Są i w Tym Roku Wysokie

— osiągnął wyniki wyższe od 
krajowego poziomu dla ucz­
nia danej klasy. Przeciętny 
uczeń 2-ej klasy osiągnął wy­
niki o 18 procent wyższe od 
krajowego poziomu, w 3-ej 
klasie o 13 procent wyższe od 
krajowego poziomu, w 4-ej 
wyższe o 10 procent, — 5-ej 
klasie wyższe o 13 procent, w 
6-ej klasie o 12 procent, a w 
8-ej o 7 procent.

Uczniowie nasi. — mówił 
ks. Clark z 6-ej, 7-ej i ósmej 
klasy nie uzyskali takiego po­
ziomu i wyników wyższych 
od krajowego w arytmetyce,
— jak w innych przedmio-

niki lepsze od poziomu kra­
jowego w szkołach publicz­
nych, w tych przedmiotach.

Ks. Clark przestrzega przed 
dokonywaniem porównywań 
Arcydjec. szkół z wynikami 
w systemie szkół publicznych, 
— a to z powodu pewnych 
różnic, jakie istnieją pomię­
dzy dwoma tymi systemami 
oraz z tego względu, iż do 
prób nie użyto tych samych 
przesłanek.

Podkreślił przytym, iż t. 
zw. wewnętrzne szkoły kato­
lickie w mieście uzyskały wy­
niki niższe od ogólnych norm 
osiągniętych w Arcydjec. 
szkołach w próbie, w tym ro­
ku.

I Przewyższają Wyniki Prób w Elem. 
Szkołach Publicznych

Superintendent szkół kato- j fialnych w Arcydiecezji Chi- 
lickich Chic. Arcydiecezji, ks. cagoskiej, mówił ks. Clark. 
Robert Clark ogłosił wyniki 
próby z dziećmi elementar­
nych szkół katolickich prze­
prowadzone w marcu br., któ­
re to wyniki są wyższe od 
uzyskanych przez dzieci elem. 
szkół publicznych w styczniu 
br. Wyniki tej próby w elem. 
szkołach publicznych okazały 
się niższe od poziomu krajo­
wego.

Wyniki zaś przeprowadzone 
w marcu z dziećmi w elem. 
szkołach katolickich wykaza­
ły poziom wyższy od krajo­
wego. Podobny rezultat wy­
kazały próbv w marcu ubieg­
łego roku. Próbie poddano w
marcu 180,297 dzieci, w kia-J tach, ale wciąż mieli oni _wy- 
sach od 2 do 8-ej, we wszyst­
kich 422 elementarnych szko­
łach Arcydiecezjalnych w po­
wiatach Lake i Cook. Przy 
próbie stosowano sie do stan­
dardowych przepisów.

Ks. Clark ogłosił, iż “na­
uka języka, włącznie ze zna­
jomością czytania wydaje się 
być najsilniejszą sferą nasze­
go programu nauczani a.” 
Przeciętne dziecko w klasach 
od 2-ej do 8-ej osiągnęło wy­
niki lepsze od przeciętnych w 
każdej dziedzinie nauki i zna­
jomości języka, — od znacze­
nia słów, do pisowni, syllabi- 
zowania i składni zdań.

We wszystkich klasach 
przeciętny uczeń szkół para-

Konwencja Konstytucyjna Za
Obniżeniem Wieku Głosowania

Konwencja Konstytucyjna 
stanu Illinois opowiedziała 
się za obniżeniem wieku upra­
wniającego do głosowania od 
lat 18. Decyzja zapadła po 
głosowaniu, w którym 58 dele­
gatów było za obniżeniem

Stewart Przybywa 
Do Washingtona

Londyn (DP) — Dyploma­
tyczne źródła w Londynie po­
dają, że brytyjski minister 
soraw zagranicznych Michael 
Stewart przybywa dzisiaj do 
Washingtonu celem przedy­
skutowania z sekretarzem 
stanu Williamem Rogersem 
soraw pokoju w Indochinach. 
Minister Stewart będzie też 
obecny na Radzie Ministerial­
nej Centralnej Organizacji 
Traktatowej (CENTO), jaka 
zbierze się w czwartek i pią­
tek.

Uchodźcy Wracają 
z Kambodży Do 
Płd. Wietnamu

Phnom Penh (UPI) — Na 
statkach flotyli Płd. Wietna­
mu, która rzeką Mekong do­
tarła do stolicy Kambodży, 
znalazło się już 9 tysięcy u- 
chodzców- i dzisiaj wracają 
oni do Wietnamu. Prezydent 
Wietnamu Nguyen Van Thieu 
wydał apel do narodu, wzy­
wając do uznania Kambodży 
jako sprzymierzeńca w wal­
ce z komunistyczną agresją.

wieku wyborczego a 51 prze­
ciw.

Propozycją komitetu wybor­
czego było zostawienie liczby 
21 w artykule wyborczym a 
fakt obniżenia wieku głoso­
wania ująć oddzielną ustawą.

Przedstawiciel Evans ton, 
Frank Cicero, stwierdził w 
czasie wielogodzinnej debaty, 
że najistotniejsze jest to, aby 
konwencja jasno i bez cienia 
wątpliwości opowiedziała się 
za obniżeniem wieku wybor­
czego. Problem ewentualnego, 
oddzielnego ujęcia poprawki 
konstytucyjnej może być 
przedyskutowany później. W 
czasie debaty przewaga popie­
rających wniosek obniżenia 
wieku głosowania była oczy­
wista. Wielu delegatów jed­
nakże nie poparło wniosku w 
obawie, że ostatecznie po­
prawka może nie być ujęta 
osobno. Inni oponenci wyra­
zili zaniepokojenie studencki­
mi rozruchami w ubiegłym 
tygodniu. W odpowiedzi, Da­
ley, najstarszy syn mayora 
Chicago, powiedział, iż gwał­
towność nie może być przy­
pisywana tylko młodym a ich 
poglądy, w większości przy­
padków, lepiej odzwierciedla 
filozofia nieżyjącego prezy­
denta Johna F. Kennedy’ego. 
Louis F. Bottino, przedstawi­
ciel Wilmington, stwierdził, 
że zmiana powinna znaleźć 
się w artykule wyborczym 
konstytucji aby głosujący 
mieli świadomość jakiej kon­
stytucji pragniemy.
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DZIENNIK ZWIĄZKOWY

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa 1 wstrząsająca opowieść z czasów brutal­

nego napadu Niemców na Polskę w roku 1939 Powieść ta 
zaczerpnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących 
kampanii polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń 
oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowska i dywersyjną Niem­
ców zamieszkałych w Polsce, następnie szaleńczo bohaterskie 
walki z nieprzyjacielem nad Brdą. Wisłą i Bzurą, diabelsko 
podstępne prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe 
mordy ludności cywilnej i wywożenie jej do Niemiec

Książka ta w ładnej, mocnej oprawie płóciennej ff A 
Kosztuje wraz z przesyłką tJrfievV

Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy
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1201 Milwaukee Ave.
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STAROKRAJSKA prawdziwa maść 
ŻYWOKOSTOWA Nr. 2. silnie roz­
grzewająca, doskonała na przezię­
bienia, na bóle muskularne, reu­
matyczne itd. Nr. 1 doskonała na 
zwichnięcia, złamania, stłuczenia, 
opuchlinę itd Do nabycia w pol­
skich aptekach Z dalszych okolic 
wyślijcie Moley Order $3.95 na dwie 
maści, lub $2.45 na jedną maść, 
bez różnicy na numery Koszt na 
C.O.D 6()c

MIRROS MEDICINE CO. 
2048 W Division St. 

Chicago, 111 60622

Wywiad w Elem. Szkole w Evanston 
Na Temat Wojny w Indochinach

Członkini Rady Dystr. Szkolnego Na Własną 
Rękę Zaprosiła 6 Studentów Prawa z N.U. 
Do Wywiadu Oraz Czołówkę z WMAQ-TV.

Grupa sześciu strajkują­
cych studentów wydziału 
prawa z Uniwersytetu North­
western urządziła we wtorek 
publiczny wywiad z dziećmi 
szkoły elementarnej Chute w 
Evanston, pytając się ich o 
opinię w sprawie wojny w 
Indochinach. Wywiad ten na­
dany został na TV stacji 
WMAQ w czasie wygłaszania 
wiadomości codziennych 
przez komentatorów Huntley 
i Brinkley z NBC.

Studenci ci przybyli wraz z 
grupą operatorów TV, którzy 
wywiad ten sfilmowali i skie­
rowali później do wiadomości 
nadawanych z całego kraju.

Najważniejszym w tej spra­
wie jest to, iż sześciu tych 
studentów oraz czołówka te­
lewizyjna do filmowania wy­
wiadu zostało zaproszonych 
przez jedną członkinię rady 
dystryktu szkolnego na włas­
ną rękę, tak że prezydent ra­
dy dystryktu szkół elementar­
nych nr. 65 w Evanston zu­
pełnie nie wiedział o tym wy­
wiadzie, podobnie jak i o tym 
nie wiedział również żaden 
z innych członków rady i 
tymczasowo wyznaczony na 
szefa administracyjnego dy­
stryktu Joseph Hill. Obaj 
oświadczyli, iż nic nie wie­
dzieli o wywiadzie ani obaj 
ani też rada szkolna.

Hill oświadczył po wywia­
dzie, iż filmowanie uczniów 
liczących od 9 do 12 lat w tej 
sprawie nie powinno mieć 
miejsca bez zgody i upoważ­
nienia ze strony rodziców 
tych dzieci, a to ze względu 
na stronę legalną.

Prezydent rady szkół elem. 
w Evanston, Franklin Gage 
powiedział, iż jedna z praco- 
wniczek dystryktu na własną 
rękę udzieliła zezwolenia na 
wywiad i na wstęp dla 6 stu­
dentów prawa i czołówki TV, 
do gmachu* szkolnego.

Wywiad odbył się bowiem 
w klasie szkolnej i w takiej 
formie ukazał się potem w 
wiadomościach na NBC-TV. 
Gagen podkreślił, iż praco- 
wniczka ta nie pytała się 
uprzednio członków rady 
szkolnej dystr. 65 i nie miała 
prawa udzielić zezwolenia W 
imieniu rady szkolnej.

Przewodniczący grupy stu­
dentów prawa z Uniw. North­
western, Andrew Strojny po­
wiedział, iż sześciu tych stu­
dentów prowadziło dialog z 
uczniami i w różnych klasach 
szkoły Chute, aż do przerwy 
obiadowej. Studenci ci należą 
do grupy studenckiej Action 
for Peace — Law Students 
Against the War.

Kierownik tej szkoły Phi­
lip H. Wye był pod takim 
wrażeniem z powodu tego 
wywiadu, iż , kupił sześciu 
tym studentom obiady z włas­
nej kieszeni.

Studenci strajkujący zwró­
cili się wczoraj do Chic. Rady 
Edukacyjnej o pozwolenie na 
wejście do klas średnich szkół 
publicznych w Chicago, w ce­
lu przeprowadzenia dyskusji 
na temat obecnych ważnych 
wydarzeń. Grupa ta zamierza 
również zwrócić się z podob­
ną propozycją i do rady Chic. 
szkół katolickich. Grupa nie 
planuje już dyskutować tych 
spraw w klasach szkół ele­
mentarnych. Grupa ta prze­
prowadziła już podobne wy­
wiady w 40 kampusach kole­
giów i w 25 szkołach śred­
nich.

Znany lokalny dziennik 
“Chicago Tribune” podaje, iż 
pracownicy otrzymali szereg 
telefonów od rodziców i mie­
szkańców Evanston, iż ich 
dzieci używane są do akcji 
strajkujących studentów z 
Uniw. Northwestern.

Uchodźcy Polscy
Nadal Przyjeżdżają

Komitet Senatu 
Stanowego 

Zaleca Śledztwo
Komitet wykonawczy sta­

nowego Senatu zalecił prze­
prowadzenie dochodzeń w 
sprawie zaburzeń na terenie 
uczelni w stanie Illinois z 
tym, że raport z ustaleń powi­
nien być przedłożony Legisla­
torze przed 16 listopada br.

Jeżeli większość członków 
Senatu i Izby Niższej Legisla- 
tury stanowej przyjmie tę 
rezolucję, to pięciu republika­
nów i pięcu demokratów z 
obydwóch izb będzie miano­
wanych do specjalnego komi­
tetu, który przeprowadzi do­
chodzenia.

Przewidywania, że zaburze­
nia mogą spowodować obcię­
cie przydzielanych funduszy 
dla poszczególnych uczelni, 
zostały odsunięte na bok, gdy 
wczoraj Senat. 49 głosami do 
1, zatwierdził dla Uniwersyte­
tu Illinois budżet w wysoko­
ści $219.989,022, odsyłając go 
do Izby Niższej, gdzie na pew­
no zostanie przyjęty.

Budżet Uniwersytetu Illino­
is został poprawiony we wto­
rek. przez wprowadzenie do 
niego poprawki zakazującej 
udzielania stanowej pomocy 
finansowej tym studentom i 
członkom fakultetu, którzy 
zostali skazani za udział w 
zaburzeniach na podstawie 
ustawy z 1969 roku, zakazują­
cej wtrącania się do normalne­
go prowadzenia uczelni.

Choć powojenna masowa imi­
gracja uchodźców z Europy należy 
już do przeszłości, uchodźcy 
polscy, choć w zmniejszonej licz­
bie nadal przyjeżdżają . . . Szcze­
gólnie po najezdzie Czechosło­
wacji przez wojska sowieckie, 
liczba uchodźców nie tylko z Cze­
chosłowacji ale i z Polski i innych 
krajów rządzonych przez reżymy 
komuriistyczne nabrała na sile.

Nie ma tygodnia aby nie było 
jednego lub więcej transportów 
powietrznych z uchodźcami przy­
bywającymi do Stanów Zjedno­
czonych dzięki zabiegom Polskie­
go Komitetu Imigracyjnego w 
New Yorku. Tak naprzykład trzy 
dni przed Wielkanocą przybyło 
jednym transportem 39 osób dla 
których Polski Komitet Imigra- 
cyjny znalazł pracę i mieszkanie 
czy to w New Yorku i okolicy 
czy też w dalszych miejscowoś­
ciach.

W transporcie tym przyjechali: 
Jan Chlaj z żoną Janiną, Jan 
Chudziak z żoną Irminą i dwoj­
giem dzieci, Jan Dziedzic, Andrzej 
Dobrowolski, Krzysztof Friedel z 
żoną Elżbietą, Edmund Jurewicz, 
Władysław Jasiński, Wiesław Ko­
rzeniowski, Wojciech Lypko, 
Zdzisław Marchewka, Kazimierz 
Piasny, Marek Pawelec, Szczepan 
Raczkowski, Hanna Szawskórska, 
Ryszard Szawłowski, Hieronim 
Tapala z żoną Jadwigą i dwoj­
giem dzieci, Wacław Tymiński z 
żoną Krystyną i synem, Józef Wi- 
śnicki, Zofia Weldycz z córką j 
Barbarą i Henryk Zabielski.

W ostatnich miesiącach sytuacja I 
ekonomiczna w Ameryce znacznie 
się pogorszyła i osiedlanie uchodź- i 
ców nastręcza większe trudności, 
mimo to Komitet wszystkich 
przyjezdnych zdołał osiedlić, za­
pewniając im pracę i mieszkanie. 
Wymaga to jednak nie tylko wię­
cej zabiegów i starań ale i pienię­

dzy, gdyż w pewnych wypadkach 
uchodźcy czekający na osiedlenie, 
zatrzymywani są w hotelach i 
muszą mieć zapewnione środki 
na utrzymanie.

Z tych względów Polski Komi­
tet Imigracyjriy musi liczyć na 
ofiarność Polonii, na ofiarność 
naszych zrzeszeń i organizacji by 
mógł należycie spełniać swe za­
dania.

Każda ofiara na pomoc polskich 
uchodźców z wdzięcznością bę­
dzie przyjęta przez Polski Komi­
tet Imigracyjny, kótrego główna 
biyro mieści się pod adresem; 
156 Fifth Ave., New York, N. Y. 
10010.

See me.
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Załatwi* wszelkte sprewy realno- 
tciowe jak kupno, sprzedat za­
miana budynków hipoteki, ubez­
pieczenia ogniowe od wypadków

Telefon ARmitage 8-1517
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PIERWSZA RODZINA NA SPACERZE. Zdjęcie Pierwszej Rodziny w kraju, która 
podczas pięknego dnia wiosennego wybrała się na spacer po ogrodzie Róż przy Białym 
Domu. Od lewej: Tricia; Prezydent Nixon; Mamie Eisenhower; pani Nixonowa, oraz 
Julie i David Eisenhower.
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Robert Góralski Toastmistrzem
Bankietu Stow. Artystycznego

Washington, D.C. (KW). — 
Znany w całym kraju kore­
spondent wiadomości na sieci 
telewizyjnej NBC, Robert 
Góralski, będzie toastmi­
strzem bankietu Pol. Amer. 
Stow. Artystycznego w Wa­
shingtonie w sobotę, 23 maja, 
w hotelu Shoreham. Bankiet 
ma na celu wyrażenia uzna­
nia i hołdu dla byłego amba­
sadora amerykańskiego w 
Warszawie i byłego pocztmi- 
strza generalnego Jana Gro- 
nouskiego; byłego gubernato­
ra Rezerwy Federalnej Matt 
Szymczaka; pani Arturowej 
Bliss-Lane, wdowie po zmar­
łym ambasadorze amerykań­
skim w ' Warszawie podczas 
drugiej wojny światowej i 
innych wybitnych i zasłużo­
nych prominentów.

Głównymi mówcami ban­
kietu będą Frank Shake­
speare, szef Amerykańskiej 
Agencji Wiadomościowej (US 
Information Service) i prezes 
Kongresu Polonii Amer. oraz 
prezes Związku Narodowego 
Polskiego mee. Alojzy Ma- 
zewski.

Korespondent Góralski 
przez długie lata był przy­
dzielony do Białego Domu, 
Dept. Stanu i Pentagonu. Był 
on także sprawozdawcą pod­
czas wojny Izraelsko-Arab­
skiej w roku 1967, wojny w 
Wietnamie, rewolucji w Re­
publice Dominikańskiej i woj­
ny w Laosie. Reportaże Gó­
ralskiego nadawane były i są 
przez sieć telewizyjną i ra­
diową NBC.

Góralski pochodzi z Chica­
go i jest absolwentem Uniw. 
Illinois z roku 1949, gdzie spe­
cjalizował się w studiach na­
uk politycznych i dziennikar­
stwa. Karierę swą rozpoczął 
ze stacji radiowej WDWS w 
Champaign, Ill. Przez kilka 
lat Góralski był szefem 
“Voice of America” na Bir­
mę, a poprzednio był zatrud­
niony przez “Radio Free Asia” 
i “Asian Foundation”. Góral­
ski spędził pięć lat w Korei, 
Japonii i Pakistanie.

Prezesem Pol. Amer. Stow. 
Artystycznego jest p. Włady­
sław Zachariasiewicz. Pro­
gram bankietu upiększy grą 
na fortepianie p. Marion 
Hahn, zdobywczyni nagrody 
Chopina w roku 1969 Funda- 

Jcji Kościuszkowskiej.

Rodzice Żądają 
Ochrony Uczniów 
w Szkole Kennedy
Rozgniewani rodzice uczniów 

średniej szkoły Kennedy za­
żądali w poniedziałek zakoń­
czenia zaburzeń w tej szkole 
nawet wówczas, gdy “do 
osiągnięcia tego celu potrzeba 
będzie użyć 20,000 policjan­
tów.”

Podczas burzliwego, 2 -
godzinnego zebrania, Leo 
Parker, prezes Klubu Rodzi­
ców Uczniów średniej szkoły 
Kennedy, wezwał urzędników 
szkoły do trzymania policjan­
tów na terenie szkoły do koń­
ca roku, jeżeli to będzie po­
trzebne dla zabezpieczenia 
uczniów.

W zebraniu wzięło udział 
około 70 osób, głównie rodzi­
ców. Od połowy kwietnia b.r., 
w średniej szkole Kennedy 
dochodziło często do aktów 
gwałtu, które doprowadziły do 
zamknięcia szkoły przez kilka­
naście dni i zawieszenia 12 
murzyńskich, oraz 25 białych 
uczniów. Do szkoły tej uczę­
szcza 3,600 uczniów, w tym 7 
procent murzyńskich.

fiskalnego w całym sta-

fialnych byłaby większa od 
pomocy dla szkół publicznych 
w wielu okręgach szkolnych. 
Poseł Daniel Pierce (D-High- 
land Park) zwrócił uwagę, że 
wiele publicznych szkół śred­
nich w pow. Lake otrzymuje 
obecnie tylko $60 na ucznia, 
chociaż średnie szkoły para­
fialne otrzymywałyby $90 na 
każdego ucznia, według pro­
jektu wniesionego przez Cope- 
landa.

Projekt .ustawy, wniesiony 
przez demokratów i poparty 
•przez posła Johna S. Matije- 
vitcha (D-North Chicago), zo­
stał zatwierdzony 101 głosami 
do 50. Na podstawie tego pro­
jektu przewidującego $23.2 
miliona, rodzice dzieci, uczę­
szczających do elementarnych 
szkół prywatnych, otrzymy­
waliby $48 na każde dziecko, 
oraz $60 za każdego ucznia w 
szkole średniej.

Poseł Copeland, który kie­
rował debatą nad powyższymi 
projektami ustaw, ostrzegł, że 
uchylenie się od uchwalenia 
któregokolwiek z tych propo­
zycji pomocy dla szkół pry­
watnych w bieżącym roku 
mogłoby doprowadzić do kry­
zysu 
nie.

Stanowa Izba Poselska Uchwala 
Pomoc Dla Szkół Prywatnych

Izba Niższa Legislatury 
stanowej uchwaliła i przesłała 
wczoraj do Senatu dwa pro­
jekty ustaw, przewidujące — 
jeden $29 milionów, a drugi 
$23.3 miliona — w stanowej 
pomocy dla szkół parafialnych 
i prywatnych.

Przeważająca większość po­
słów obydwóch partii poli­
tycznych poparła powyższe 
projekty pomocy stanowej. 
Oponenci, w tym posłanka 
Frances Dawson (Rep.-Evan­
ston), przewodnicząca izbo­
wego Komitetu Oświatowego, 
argumentowali, że projekty 
jaskrawię gwałcą konstytucję 
stanową i narażają na niebez­
pieczeństwo położenie finan­
sowe szkół publicznych.

Posłowie murzyńscy skar­
żyli się, że subwencjonowanie 
szkół prywatnych mogłoby 
doprowadzić do dalszego u- 
trzymania segregacji w szko­
łach chicagoskich. Zwolennicy 
obydwóch propozycji obawiali 
się możliwego ubicia projek­
tów, ponieważ Komisja Pry­
watnych Szkół Elementar­
nych i Średnich, wyznaczona 
w ub. roku do przestudiowa­
nia tej kwestii, przedłożyła 
we wtorek swoje sprawozda­
nie bez jakiegokolwiek zale­
cenia.

$29-milionowy projekt po­
mocy został zatwierdzony 103 
głosami do 50. Projekt ten był 
popierany przez posła Edwar­
da Copelanda (R - Chicago), 
oraz administrację gub. Ogil­
vie. Na podstawie, tego pro­
jektu, prywatne szkoły ele­
mentarne otrzymywałyby $60 
na każdego ucznia, a szkoły 
średnie $90 na każdego zapi­
sanego ucznia.

Stan udzielałby szkołom po­
mocy n a podstawie ngodv 
“zakupu powtarzających się 
usług.” Szkoły otrzymywały­
by zwrot pieniędzy wydanych 
na uposażenie nauczycieli, za­
kup podręczników i innych 
materiałów potrzebnych d o 
nauki.

Oponenci tego p r o j e k t u 
ustawy skarżyli się, że sta-1 
nowa pomoc dla szkół para- j

Najazd 
500 Studentów 

Na Ratusz
Oberlin, Ohio (UPI). — 

Około 500 studentów z kole­
gium Oberlin urządziło najazd 
na Ratusz Miejski w ub. po­
niedziałek, doprowadzając do 
przerwania zebrania Rady 
Miejskiej. Studenci domagali 
się rezygnacji szefa policji 
Roberta K. Ferber jak i jed­
nego z oficerów policji za rze­
komą dyskryminację wobec 
czarnych studentów na zaba­
wie w lokalnym kościele. Po­
licja rzekomo obeszła się bru­
talnie z czarnymi studentami, 
gdy doszło do bitki na zaba­
rwię.

Największy wybór 
importowanych wódek 

s Polski; likierów 
Byczewskiego i Mikolasza 
posiada w Chicago tylko 

popularny skład

LENARD’S 
Liquor House 

1172 Milwaukee Avenue 
Telefon: AR 6-«24t> 

Chicago. Illinois 60622
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